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SzlcKami z M n l .
W strząsający grozą i przejm ujący oburze­

niem  zamach sarajewski należy do tych faktów, 
które przemawiają same przez się z wystarcza­
jącą siłą. Zaledwie telegraf przyniósł pierwszą 
wiadomość o zamordowaniu arcyksiążęcej pa­
ry  w Sarajewie, opinia publiczna św iata kultu­
ralnego odczuła równie głębokie współczuc_e 
dla tych, których katastrofa okryła żałobą, 
jak  niekłam ane oburzenie przeciwko tym, k tó ­
rzy bezpośrednio, czy pośrednio byli sprawca­
mi zamachu. Mówiono zaś zaraz w pierwszej 
chwili o pośrednich sprawcach zamachu, do cze­
go nie potrzeba było żadnej szczególnej przeni- 
Idiwości. Gdy Luccheni zamordował cesarzową 
Elżbietę, Bresci k ró la  Ilum berta, a Ciołgosz 
prezydenta Mac Kinleya, dzi iłall samowtór, 
w imię jakiejś mglistej zasady, a w najlepszym 
razie mogli mieć za sobą m ałą tylko garstkę 
sym patyków. Natom iast zamach .sarajewski, 
m ający tło narodowe, w ykonany być musiał 
przez ludzi, k tórzy obracali się w pokrewnem 
większem środowisku, a mianowicie pośród kół, 
uprawiających v, iełkoserbską agitacyę po obu 
stronach granicy serbsko-austryacłucj.

O śladach wiodących do Belgradu, mówiono 
natychm iast nic tylko w Austro-W ęgrzech, ale 
także w Niemczech i Anglii. To było całkiem 
naturalną rzeczą, niemniej atoli było natural- 
nem, że ślady owe mogą wieść równie dobrze 
lo  ministerstw serbskich, a  naw et konaku kró- 
lewskiego, jak  do pryw atnych jedynie kół 
i stowarzyszeń. Tymczasem prasa austryac-ka 
z góry, nie mając konkretnych i niezbitych do­
wodów, zawołała, żo Serbia urzędowa jest 
Sprawczynią zamachu. Można niejedno myśleć, 
można o niejedno potrącać półsłówkami, ale 
otw arte zarzuty należy opierać na  dowodach. 
T rasa austro-węgierska dowodów nie miaia, 
a jednak obwiniła naw et następcę tronu serb­
skiego o to, że wiedział o zamaehu.

To byl pierwszy błąd, k tó ry  w Serbii, już do­
statecznie rozwichrzonej, wywołał orkan szo­
winizmu i nienawiści. Ale przyszedł błąd drugi. 
Chorwaci i Muzułmanie wszczęli przeciwko Ser­
bom rozruchy, jako odwet za zamach. W ładze 
nie dosyć szybko stłum iły rozruchy, a prasa au- 
stro-węgierska chwaliła -wprost owe dorywmze 
sam osądy. Serbowie zaczęli odwoływać się do 
Europy, wołając, że A ustrya urządza przeciw­
ko nim pogromy i mieli za sobą pozory słuszno­
ści. Pozory owe zostały należycie -wyzyskane 
na szkodę Austryi.

Trzeci błąd tkw ił w przesadnych wiadomo­
ściach Biura korespondencyjnego o wynikach 
śledztwa. Podawano przeróżne efektowne, ale 
zbyt widocznie zabarwione doniesienia, które 
na piciwszy rzut oka budziły powątpiewanie, 
jak  u. p. wiadomość o rzekonicm znalezieniu aż 
30 bomb w Muzeum sarajewskiem. Prasa serb­
ska w licznych wypadkach bez trudności wyka- 
zyw ala falszywmść wielu wiadomości, co osła­
biało autentyczność imrypfi także informacyj 
austryaekich. Dalecy od zamiaru bronienia Ser­
bii, podnosiliśmy tyiko, że w Austryi bardzo in- 
tenzy wmie działano pośrednio na korzyść Serbii.

Ludność A ustryi po zamachu zawrzała obu­
rzeniem, a następnie odczula nieokreśloną chęć 
Ldwetu, .samorzutny popęd do wojny. W jednej 
whw iii obudziły się w ludach te uczucia, któ-

c h genezę podaliśmy wrczoraj w artykule p. t.
Legenda o arc jksięciu".T o  w szystko,co wSer- 

jńi działo się po zamachu, to wrszystko, co poza 
Serbią zaczęło się wyłaniać w związku z zama­
chem, prowokow-ało wprost ludność, k tó ra  na- 
reszciu pragnie jakiegoś uporządkowania sto­
sunków sąsiedzkich .nlaokoło monarchii, pra- 
f mc pozbyć się zmory ciągłych pogróżek wo­
jennych.

M mfzb M io t u
ii'!, Serytr psezyj.

A był to też marcowy dzień, 
śnieg palii się na górach, 
z W ęg.ier v. loseunych podmuch tchnień 
niósł wiatr na modrych piórach; 
zajechał po nniio stary Krzyś, 
a skrzypce miał pod kozłem, 
i pojechałem tak, aak dziś, 
dziewczynę z sobą wiozłem..."

Tym wierszem młodym, pełnym świeżości roz- 
poczynain sprawozdanie z VII Seryi Poezyi Ka- 
zTHWerza Tetm ajera. Cóż bowiem piękniejsze­
go jest jak  świeżość i młodość? Ja k  owa zdol­
ność pizyjm  wania wrażeń, spoglądania na 
przyiodę pootyi 'dem okiem, pora marzeń o 
Cnwaie, budowania granitow ych lub lodowych 
Zamków nadziei? V iersz ten  łączy nas żywo 
£ poczyami jego tw órcy od 11 Uo IV  seryi. 
■■•Hstrzowstwo formy, k tóre Tetm ajer osiągnął 
u ' swoim czasie w stopniu ł ak  wysokim, za- 
| zć5o łamać tę formę później, jak  już nieraz 

Awulo w życiu artystów . W  seryi ,VII zwo. 
iDinicy au to ra  „Na Anioł Pański" i „Prelu- 

znajdują znowu w szeregu wierszy od- 
Ałą i niegasnącą — młodość poety;

jiNio trzeba mi skandynawskich sag,
Li szkockiej trza ballady, 
fedj przy mnie ten półdziki ptak 
' v dziwożon idzie ślady,
Łle Potrzebuję z książek brać,

W  chwili takiej albo następuje wezwanie do 
czynu, albo wezwanie do spokojnego -i rozwa­
żnego czekania na konkretne fakty , w tym  wy­
padku na wyniki śledztwa w Sarajewie. Takie 
wezwanie z kół powołanych do tego czasu nie 
pojawiło się,, natom iast dzienniki wiedeńskie 
i budapeszteńskie prawie wprost mówiły o wroj- 
nie z Serbią, trzym ając w napięciu opinię pu­
bliczną.

Przyszła wreszcie w torkowa wspólna R ada 
gabinetowa i środowa audyeneya lir. Berchtol- 
da u cesarza w Isclilu. P rasa wiedeńska — 
prócz nielicznych w yjątków  — zadęła w surmy 
wojenne i ogłosiła jako pewnik, że w Belgradzie 
nastąpi „demarelie“ ze strony Austryi. Cesarz 
zgodził się na propozycyę lir. B eichtolda w 
sprawie kroków, k tóre A ustrya poczyni w Bel­
gradzie, a k tóre raz wreszcie, i to w sposób sta­
nowczy położą kres pewnym aspiraeyom  Serbii.

Na usposobienie opinii publicznej, już i tak  
podnieconej, podziałało to jak  prąd elektrycz­
ny'. P rasa wspomniana wywołała widmo wojny', 
a m inisterstwo spraw zagranicznych w Wie­
dniu milczało, zamiast —  jak  -wspomnieliśmy— 
wezwać albo do czynu, albo do rozwagi. Do­
piero Berlin, k tóry  swojej „wierności Nibelun- 
gów“ nie m a ochoty narażać na próbę, posta­
rał się za pośrednictwem  „Locał Anzeigera“, 
organu m inistra spraw  zagraniczny cli, o p ou­
czenie opinii publicznej w Austryi, że dotąd
0 „dem arche11 A ustryi w Belgradzie nie m a je­
szcze mowy'.

Teraz dopiero na „Ballplatzu11 w W iedniu 
powiedziano sobie, że nie można opinii publicz­
nej pozostawiać n a  pastwę złudzeń, sianymh 
przez prasę w W iedniu i Budapeszcie. I  crto 
obyTdwa Biura korespondencyjne, wiedeńskie
1 budapeszteńskie, ogłosiły kom unikat urzędo­
wy, k tóry  stwierdza, że wszystkie u iadoriioaci 
o uchwałach wspólnej R ady gabinetowej i wy­
nikach audyencyi u cesarza, są nieprawdziwe.

Nie po raz pierwszy otlbyrwa się takie granie 
na nerwach ludności, k tó ra  od szeregu la t z roz­
paczliwą determ inacją  ukazuje gotowość do 
wojny. Tego rodzaju epizody działają ujemnie 
na stosunki ekonomiczne w państwie, a  co gor­
sza jeszcze, zniechęcają wszystkich w sposób 
demoralizujący. Przesilenia i przełomy sypią 
się na  Austryę, a czynniki odpowiedzialne utru- 
dn;ają ludom wydobywanie się z przykrych 
a naw et g-roznych położeń. Brak uyentacyi 
wr polityce zagranicznej, zwłaszcza bałkańskiej; 
nieznajomość wypadków, rozgrywających się 
za ścianą monarchii, a  wreszcie ciągłe wahania 
się w użyciu środków —  oto czynniki, k tóre 
wpływają na to, że w chwilach najdonioślej­
szych panuje niezaradność w postanowieniach. 
Zwykle następuje po długim namyśle przechy­
lenie .się do półśrodków, a przez ten czas opinia 
publiczna musi błądzić po bezdrożach, wiedzio­
na błędnemi ognikami prasowych złudzeń. Po­
wtarza się to od szeregu la t i budzi coraz tu sil­
niejsze pragnienie radykalnej zmiany.

-Czyżby zamach w Sarajewie miał minąć bez 
nauki dla austryaekich mężów stanu?.

llfiiifiiB hslgcia Bieda.
( T e l e g r .  „N. R e f .“)

Medyolan, 12 lipca.
„Corriere de la  Sera“ donosi: Ks. W ied w 

formie ofieyalnej uznał trudności swojej sytua- 
cyi. Powołał on do pałacu posłów wszystkich 
mocarstw i adm irała angielskiego, którym  o- 
świaaczył, że pozbawiony wszelkich środków fi­
nansowych i wmjskowych nie może zapanować 
nad powstaniem. Zwuaca się zatem do mocarstw/ 
z apelem i to pilnym, aby dostarczyły Albanii

odpowiednich środkńw finansowych i uzbrojo­
nych ludzi w  celu stłumienia pow stania w Epi- 
rze i pow stania muzułmańskiego. Książę posta­
wił to  żądanie w' formie bardzo kategorycznej, 
jako „couditio sine qua non“ . Gdyby mocarstwa 
warunki jego odrzuciły, książę zdecydow any 
jest ustąpić.

Odroczenia łińawacsl w M .
(Telefonem.)

Wiedeń, 12 lipca.
„N. W. T agb la tt"  donosi z Petersburga: U- 

rzędow'y k rok  ze strony Rosyi w Belgradzie, 
celem skłonienia Serbii do ustępstw wobec Au­
stryi, nie nastąpił. Gdyby jednak dyplomacya 
rosyjskaproszonabyła pizezSerbięoradę, co i es  ̂
prawdopodobnem, w/tedy rada Rosyi pójdzie w 
kierunku pokojowym W Petersburgu m ają na­
dzieje, że rokowania między Belgradem a Wie­
dniem będą miały przebieg spokojny i zadówal- 
niający.

Mikołaj Hartwig1.
Mikołaj ilartw ig , poseł rosyjski w  Belgradzie, 

umarł nagie podczas konfereucyi z posłem au- 
stro-węgierskim , br. Gieslem. P rzypadek spra- 
wik że groźny ten wróg A ustryi um arł n ieja­
ko na tery toryum  Austryi, a  mianowicie w' po­
selstwie austro-weojerskiem. Tragiczny zgon 
H artw iga nastąp ił w chwili, gdy właśnie obec­
ność jego w Belgradzie była tak  potrzebna dla 
Serbii i dla Rosyi.

Mikołaj, syn H em yka, Ilartw ig , urodzony w 
roku 185G w Tyflisie, ukończył uniw ersytet w 
Odessie, poczem został p rzy jęty  do m inisterstw a 
spraw  zagranicznych. W czasie wojuj/ rosyj- 
sko-tureckicj był przedstawicielem  Rosyi w Ce- 
tynii, skąd  znowut powTÓcił do m inisterstwa. 
W krótce został dyrektorem  departam entu dla 
spraw  bliskiego Wschodu, będąc poprzednio 
przez k ró tk i czas przedstawicielem  Rosyi w 
Ramelii. Jako  dyn ektor wspomnianego depar­
tam entu H artw ig zajmował się energicznie 
sprawam i teiowuai południowych.

Później powierzono mu szereg wrażnycli mi- 
syj do spełnienia, poczem dano litu stanow i­
sko nosła rosyjskiego w Teheranie, skąd Ilar- 
tw ig został odwołany' z powodu zatargu  z I- 
zw niskim. W r. 1909 przybył Ilartw ig  jako 
poseł do Belgradu, gdzie zajął natychmi ist sta­
nowisko przodujące.-

H a rtn ig  bardzo rychło zjednał sobie bez­
przykładną popularność pośród Serbów, k tó ­
rzy go uwnżali za swojego obrońcę naw et 
wiirew woli rządu rosyjskiego. Ilartw ig  rze­
czywiście bardzo często nie troszczył się o wy­
raźne wskazówki s Petersburga, ale czynił to 
ohvba nie e miłości dla Serbów. Oto popro- 
stu  H artw ig postanowił A ustryę zupełnie wy­
rugowane z Balkanu, a następnie Słowian bał­
kańskich pchnąć na  A ustryę i zadać jej w  ten 
sposób cios śmiertelny.

Ilartw ig  szed łprosto i z powodzeniom do 
celu, nie troszcząc się o żadne trądycye dyplo­
matyczne. On stworzył związek państw  bał­
kańskich, do którego pierwotnie chciał wrcią- 
wnać Turcyę. Miał to być ta ran  do stanowr- 
czego rozbicia Austryi. Gdy związek ów roz­
bił się z powodu Bułgaiyi, nienawiść H artw iga 
obok W iednia objęła także Sofię, 

iirdt (Telefonem).
Wiedeń, 12 lipca.

Dzienniki donoszą z Belgradu, że panuje tam  
z powmdu śmierci posła rosyjskiego H artw iga

ogólna żałoba, śm ierć jego Serbowie uważają 
za nieszczęście narodowe.

Dzienniki wiedeńskie i peszteńskie omawiając- 
śmierć H artwiga, stw ierdzają zgodnie, że był 
to jeden z najzręczmejszycn dyplomatów ro­
syjskich ostatnich czasów. Niektóre dzienniki 
nazyw ają go w'prost genialnym dyplom atą w 
wielkim stylu, jakich w Rosy nie ma obecnie 
wielu. Był on jednym  z najpopularniejszych 
dyplomatów- na całym pólwympie bałkańskim. 
Odznaczył się głowune w czasie przesilenia bał­
kańskiego. On to wydal hasło, że Bośnia po­
winna być oswobodzona przez Serbię i oderwa­
ną od Austryi. Jego dziełem był związek bał­
kański, jego dążenic-m było wcielenie Albanii 
do Serbii. On mimo uchwał konferenc-yi lon­
dyńskiej zachęcał Czarnogórę do okitpacyi Sku- 
tari. W jego ręku zbiegały się wszystkie nici 
polityki bałkańskiej. Toteż w Belgradzie tern 
więcej odczuwają jego śmierć, zwłaszcza w 
oliwili obecnej, gdy' grozi nowy konflikt serb- 
sko-austryacki; śmierć też zaskoczyła go w 
oliwili, gdy  posłowi austryackiem u ofiarował 
dobre usługi Rosyi dla złagodzenia grożącego 
konfliktu, śm ierć jego nie pozostanie bez wply- 
wu na obecną sytuacyę.

Jeszcze onegdaj wieczorem, przed wizytą u 
bar. Giesla odwdedził H artw iga następca tronu 
serbskiego ks. A leksander i Paw eł ks. Kara- 
georgewicz, z którem i pożegnał się dopiero o 
godz. 8 i pół wueczorem oświadczając, ze udaje 
się do posła austryackiego bar. Giesla, z k tó ­
rym zresztą utrzym ywał dobre stosunki.

W ostatnim czasie starał się Hartwig o po­
nowne zbliżenie Sernii do Bułgaryi.

W iedeński poseł serbski Jo  warno wicz zaprze­
cza, jakoby Ilartw ig  był wrogiem Austryi. Był 
on tylko w ielkim przyjacielem beri i i  i spiaw y 
słowiańskiej, w której berbia wedle jego pla­
nów odgrywmła najważniejszą rolę.

Hartwig cieszył się w stosunkach towTarzyr- 
skich wielką syunpatyą W jego domu kon-cen- 
trowało się metyli-; o dyplomaty czne, al także 
polityczne i literackie żyoie Belgradu. Hartw ig 
był także znaną osobistością w V/ iedniu, i ile­
kroć tu  bawił, był zawsze gościem Berchtolda. 
W ładał doskonale kilku językam i I był dobrym 
pianistą, Żona jego wwjechała przed kilku 
dniami do K onstantynopola; w domu pozosta­
ła tylko córka, k tó ra  dowiedziawszy się o za­
słabnięciu ojca pospieszyła natychm iast do po­
selstwa austryackiego, znalazła jednak już ty l­
ko zwłoki ojca. Hartwigowi już ud dłuższego 
czasu radzili lekarze wąyjecliae o o Rauheim, 
dokąd imał się w najbliższych dniach udać, 
chciał tylko pozostać w Belgradzie do niedzie­
li, na k tó ry  to dzień przypadają urodziny króla 
Piotra.

S z p i e g o s t w o  r o s y f s f g i ©  
w  f f l e M c z e o l a .

(K o re sp o n d e n c ja  „N ow ej R efo rm y".)

Berlin, 11 lipca.
Niemiecka opinia publiczna, poza tragedyą 

w Sarajewie, zajmuje się obecnie żywo sprawrą 
szpiegostwa, uprawianego w ostatnim  czasie 
przez Rosyę i Francyę, głównie jednak przez 
Rosyę, z energią i niezw yczajną system atycz- 
no |cią . W rzeczy samej w ykryto  też kilka cha­
rakterystycznych wypadków  szpiegostwa, a 
prawdopodobieństwo przemawda za tein, że 
rozwinięta akcya i działalność szpiegostwa jest 
daleko większą i rozleglejszą, aniżeli wwkryć 
i stwderdzić dotąd zdołano. Przedewszystkiem 
trzy  w'ypadki zaprzątają uwagę opinii publicz­
nej, a  mianowicie aresztowrame trzech wrerk- 
mistrzów, zatrudnionych wr oddziale dla w yra­
biania dział w nadreńskioj fabryce maszyn i

metali, podejrzanych, że różne części dział 
wybuchowych sprzedali Francyi. Dalej areszto­
wany zostai rysowmik Andrzej W iederholt w 
Essen w W estfalii, k tó ry  w nicwyśledzouy do­
tąd sposób dotarł az do tajemnic y/ojskowych 
generalnego sztabu wojskowego, tajemnic, po­
siadających podobno ogromnie doniosłe zna­
czenie, i sprzedał je również rządowi rzeczy- 
pospolitej francuskiej. Wreszcie sensacyę nie­
małą wy woiaia głośna afera P o li 1 - K a u 1, 
znana w głównych zarysach już z telegramów'. 
Śledztwo, k tóre w tej sprawie się toczy, trzy­
mane jest ze zrozumiałych powodów w ścisłej 
tajem nicy i dlatego nie wszystkie wiadomości, 
odnoszące się do tej afery, a podawane przez 
prasę, zasługują na wiarę. W niemieckich ko­
łach politycznych za legendę uważaną też ies; 
rozszerzana przez żądne sensacji dziennik* nie­
mieckie i zagraniczne wiadomość, jakuby 
feldwmbel P o h l ,  k tóry  odkomenderowany zo 

ł jako pisarz do inspekcji inżj-nicrów, sprze­
dał Rosyi wszystkie plany forteczne nad gra­
nicą wschodnią. Wiadomość tę już dlatego 
przyjąć należy z rezerwą, że nad granicą 
wschodnią, jak  zapewniają znawcy wojskowi, 
wcłfodzi iv grę mniej więcej okoio 1000 pla­
nów specj'aln\’ch, które dla Pohla i jego wspól­
nika dra Blumcnthala alias Kaula, wcale nie 
mogłj' b j’ć i nie były dostępne. W reszcie „folii 
bj'ł tylko przez kilka miesięcy zatrudniony w 
inspekcji fortecznej. W stosunkow '0 krótkim  
tym czasie wprost niepodobna skopiować, lub 
zabrać tysiąc planów' specyalnycli

O sprzedaniu wr s z y  s t k  i c h planów for- 
tecznych nad cala granicą wschodnią nie ma 
więc mowy. N atom iast zdaje się rzeczą pewną, 
ukryw aną starannie przez rząd i sfery wojsko­
we, że Pohlowi udało się pozj’skać kilka wra- 
żnyeli dokumentów, odnoszących się do tori.ee 
na wschodzie, a przedewszystkiem ich ule­
pszeń, k tóre przew idj'w ał ostatni niemiecki mi­
liardowy projekt wuijskowy. W grę wchodzi 
tu  giówiiie forteca w K r ó l e w c u  w Prusach 
Wschodnich. Otóż te  dokum enty, jak  się zda­
je, dostały się w 'rę c e  Rosyi. E ie ta ją  tego 
naw et różne niemieckie dzienniki konserw aty­
wne, w yrażając równocześnie oburzenie z po- 
wodą niedostatecznej kontroli i niedołężnego 
nadzoru tak  w Królewcu, jak  w wielu innych 
fortecach niemieckich na wschodniej granicy.

Po wykryciu lej najnowszej afery szpiegow­
skiej, cala niemal prasa niemiecka wszystkich 
prawie kierunków i odcieni perli tycznych pod­
nosi z naciskiem ten moment, że Kosy a w o- 
slatnim  czasie zorganizowała całą sieć szpie­
gowską wr całem prawie cesarstwie niemiec­
kiem, głownie jednak na granicy wschodniej, 
bo chodzą jej o pozyskanie wszystkich stra te­
gicznych planów, przewidywanych W ostatnicm  
niemieckiem przedłożeniu wojskowem. Carat 
pod tym względem czyni jak najw iększe wy­
siłki, k tóre idą ręka w rękę z rosyjskiemi zbro­
jeniami.

Uderzającym jest dalej fakt, że półurzędo- 
wre źródła niemieckie —  tak  Śwairę „offizioese 
Quellen“ —  przy ostatniej aferze szpiegow­
skiej w skazują otwarcie na Rosyę, jako na to 
m ocarstwo, k tóre chciało pozyskać, lub czę­
ściowo pozj'skalo niemieckie tajemnice woj­
skowe. Jeszcze przed kilku la ty  wystrzegano 
się tal- iego otw artego oskarżania R osji, k tórą 
w myśl politycznego program u Bismarcka o- 
szezędzano i niechętnie drażniono. Teraz zmie­
niła się sj'tuacj'a , a pólurzędowe źródła nie 
mówią już, jak  dawniej, o szpiegowaniu „na 
rzecz obcego m ocarstw a", tylko „na rzecz lio- 
s y r .

F ak t ten, k tó iy  w Prusiecli i w Niemczech 
zrywa nici ściśle dotąd przestrzeganej trad y ­
c ji ,  powitała prasa niem iecka na  ogół z zado­
woleniem, przypominając jednocześnie aferę

gdy mi natura stw arza, — -------
jam znał, co ona może dać, 
lecz dziś — to próg cmentarza.
...Ale, gdy słońce Wyśnię dziś 
na śniegu choć okruchu, 
wstaje mi z grobu stary Krzyś 
z nutami wieków w duchu, 
świat mi napełnia pocztem mar, 
nie jestem więcej z ludzi — — — 
kuźnia wre, huczy, kipi żar 
i spiż się w formach studzi". —

Kiedy przeczytam y ten tom, a w nirn szereg 
poezyj we wspomnianym rodzaju, uderza nas 
to, że drzewo, k tóre t-ak isilme wyrosło, o k tó ­
rego młr-de kw laty pamiętamy, wciąż zakwita. 
Wspomnienie przeszłości nie wywołuje tu  zła­
m ania aiń goryczy, ale sm ęt i ‘tęsknotę. Spłj'- 
w ająca wiosna na „w iatru  m odrych piórach" 
budzi w duszy pragnienia niezamarłe, Ci, k tó ­
rzy poetę kochają, mogą się jeszcze zmian spo­
dziewać. Droga dc przyszłości nie zam knięta 
i może wypłyną jeszcze nowe liryki rozpaja- 
jące młode dusze urokiem  przyrody, powiewom 
gór i pragnieniem  miłości, a.tyo wszystko d la­
tego, że w piersi poety świeże, kryniczne źró 
dło bić nie przestało.

I to  jest indywidualności jego s in e j zashi 
gą i darem, Gest męski, by życiu nie dać się 
spożyć! Gest egoistyczny naw et pragnień oso­
bistych, k tóry  jednak  o ileż wyżej staw ia je ­
dnostkę, m ogącą na niego się zdobyć, od tych, 
którzy już pragnąć przestali.

Są to  oczj'wiście w tyifi tomie dźwięki pewne 
i tylko... Są i inne jeszcze napozór całkiem  prze- 
Iciwne. Ale czy nie było ich i  dawniej?, Czy

już niegdjuś poecie, k tó ry  „czekał na cud" nie 
u k a z y w a ła  się straszliw a, g ło w a  topielca „wśród 
modr rch wód” ? Czyż nie skarżyła się jego du- 
szaR R a dolę swrą straszliwą i w ygnańczą"? 
Na „ludzkość11, k tó ra  odpycha pieśń od swoich 
obojętnych progów11? Tylko, że i owe tony 
były raczej akordam i tęsknoty. Oznaczały one 
niegodzenie się z tern, to  jest, pragnienie św ia­
tów czys-tszjmli, wzruszeń silniejszych, drogi 
innej jeszcze, k tórą przeszło zdobyw ające rycer­
ski laur, życie poety.

Poczucie takiego rozdźwlęku dążenia spowo­
dowanego rozczarowaniem zdarza się i w tej 
VII Seryi nierzadko:

„Dawna chwała mi się śni, 
dawna chwała dawnych dni, 
dawna siła, dawna moc 
ani mi się w miesięczną noc.

...Przyleciały orły tu, 
co nie liyły dawno tam, 
zamiast wody naszły szlam, 
zamiast jodeł porost mchu".

Do utw orów w tj’m rodzaju należą „Młodość"
i pełne liryzmu „Pożeguanie". Częściej jednak 
pojaw ia się poczucie ..gnania smutnym samo­
lotem ", ciążenia pomimo wszj^stko! I to jest 
tym rysem, k tó iy  szczególniej nas ujmuje. 
W śród ludzi zniechęconych i zleniwiałych roz­
w ija poeta zwycięsko sztandar walki z tern, co 
nas męczy i niweczy. Dążność ta  nie trw ałaby 
tak  długo, ani nie dźwięczałaby w równie mę­
skich akordach, gdyby byia zupełnie bezna­
dziejna. Widocznie u końc?, tej drogi świeci mu 
ja k  płomień czasem jasny i świetny, czasem le-

dwm dostrzegalny, światło niegasnące na­
dziei.

Pam iętany u piewcy Tatr akordy męskie już 
oddawma. Wiersz ,.Evviva la r te , niechaj żyjel 
sztuka!...11 mógł skojarzjm się z innym „Yoguc 
la galere!11 a jeden i drugi dowodziły skłonno­
ści do uniesień i ducha wiecznej walki i żywo­
tności.

Sprawozdanie z omawianej Seryi pojaw ia się 
w chwili, gdy w szybkiem tem pie m a ukazać 
się w krótce T etm ajera tom VIII. Będą tam  mo­
gli spraw'dzić jego czytelnicy o ile te  w yka­
zane tu ta j rysy  tam  się także pojaw ią. Ma ono 
służj'ć teraz dia tych, którzy nie zapoznali się 
jeszcze z jego tonem  ostatnim , i powstało ta k ­
że z tej mj śli, że za mało u nas pisze się o 
poezyi. Postępuje się z nią nieraz po maco­
szemu i z pewmą górną wyniosłością. A jednak 
tum y takie, jak  ten, uczą wyższości lej nad 
tymi. k tó rz j' przez oschłość serc zam ykają du­
szy drogę do królestw a żywych uczuć i unie­
sień.

Prześliczny w tym  tonie jest wiersz p. t.: 
„O kręcik dziecinnj'":

„Dziecinny okręt płynie 
„Dziecinny okręt płynie  ̂
po morskiej het głębinie, 
zo sznurka urwał się, 
przez morza mknie otchłanie 
nikt nie wie, kędy stanie —> 
w żagielki wicher dmie.

...Maleńka dziecka dusza 
w ślad za okrętem rusza, 
wśród białych płynie pian — —. 
podnosi się i zniża,

polotna, lekka, chyża 
z skalnych wybiegła ścian".

Utwór ten opromienia nietylko urok miłości 
„maleńkiej duszy' dziecka", ale zarazem zawie­
ra on w sobie to, o którem  wspomniałem, p ra­
gnienie błękitnych, jaśniejszych światów' i od- 
zywa się napomnieniem i tęsknotą:

O dziecko! Niech w tak czysto 
głębiny i świetliste 
popłynie dusza twa....

Obok tych wszystkich tonów odzywa się swo­
ją  struna także romantycznie nastrojone po­
czucie godności i  w y ż s z o ś c i  twórcy ich jako 
poetv Jes t przvtem skarga na  brak wspolzy- 
cia jego i spoleczeńsł wa. k tó ra pojaw iła się 
akże u Staffa w „Łabędziu i Limo11. Ale, gdy, 

tam ten próbowmł clironie się w kraj klasycznego 
piękna tylko i filozofii mądrości życiowej, ten  
próbuje wralczyć i rzuca społeczeństwu w oczy, 
owe nieraz niestety nadto praw'dziwTG słowa;

Bruk znający i asfalt kramarze, 
Wędrownicy przez kupieckie hale....

lub chrom  się pod płaszczem własnej dumy, 
wr wierszu: „Był czas11:

„Był czas, żeśmy się rozumieli,
Ten czas przeminął i nie wróci, 
a dziś mnie z wami wszystko dzieli 
nic wy mnio dziś nie obchodzicie, 
nic wasze nie obchodzi życie, 
tn Lmtir, Pinii żeście skuci..."
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przekupienia pułkow nika ausoyaekiego, R e- 
d l a  i zw racając uwagę, „że zarów n3 Niemcy, 
jak  A ustrya pam iętać powmny, że rubel rosyj- 
Bki na całym świecie już wielu strasznych 
wprost dokonał rzeczy".

Podnieść przy tej sposobności ra leży , że 
dnia 3 czerwca b. t .  w Niemczech weszła w 
życie nowa, ustawa przeciwko szpiegostwu. — 
Pra»a niemiecka zwraca uwagę, że ’est ona 
W pie wszej linii środkiem obronnym „przeciw­
ko rublowi rosyjskiem u". Feldwebel Pohl są­
dzony i skazany będzie już na podstawie no­
wej ustaw y. Zastosowany do mego będzie 
§ 4, k tó ry  przewiduje w takich razach 15 la t 
więzienia, a  jeżeli zachodzą okoliczności ob­
ciążające, naw et karę więzienia dożywotniego. 
Czy obostrzona ta  ustaw a w yruguje szpiego­
stwo w Niemczech, czas dopiero pokaż 3. — 
W  każdym  razie wszystkie te ta k  zw. „inpon- 
derabilia" polityczne, pozornie bez większego 
znaczenia, dowodzą niezbicie, że stosunki nie- 
miecko-rosyjskie w ostatnim czasie znacznie 
się pogorszyły. Pierwsze rysy pojawiły się już 
przed trzem a miesiącami, kiedy półurzędowa 
„Koln. Ztg.“ zaniepokoiła Europę znanym swo­
im alarm ującym  artykułem . Niemieckie koła 
urzędowe w yparły się niebawem — i to de­
m onstracyjnie — wspólnictwa z publikaeyą 
dziennika kolońskiego. W  samej też rzec ty 
artykuł „Koln. Ztg.“, k tó ra  obok swego pół- 
urzędowego charakteru, jest także organem 
niemieckich fabrykantów  i przemysłowców, 
był tylko manewrem tych sfer, aby rząd ro­
syjski przestraszyć i uczynić go skłonniejszym 
do koncesyj, ze względu n a  zbliżający s it coraz 
więcej termin odnowienia niemiecko-rosyjskich 
trak ta tów  handlowych. Ale właśnie kw estya 
odnowienia tych trak ta tów  kryje w sobie bar­
dzo wiele drażliwych momentów. Świeżo po­
święcił jej osobną broszurę publicysta niemiec­
ki H. Muller z Brandenburga. Autor dochodzi 
do wniosku, że o ustępstwach ze strony Rosyi 
ani myśleć nie można. Wzmagająca się bowiem 
rosyjska produkcya rolnicza potrzebować bę­
dzie pola zbytu. A za takie naturalne pole 
uważają w Rosyi zwykle Rzeszę niemiecką, 
k tó rą  zmusić nałoży do obalenia dotychczaso­
wych ceł ochronnych za pomocą choćby naj­
ostrzejszej walki cłowej. Tu więc dochodzimy 
do tego drażliwego punktu, przy którym  ani 
Rosya, ani Niemcy nie m ają zamiaru żadnych 
czynić ustępstw . W łaściwa walka tak  w prasie, 
jak  w parlamencie niemieckim rozpocznie się 
z chwilą, gcly kw estya odnowienia trak tatów  
wejdzie na porządek dzienny w oba Izbach. 
Z faktem  tym  liczy się już dziś niemiecka opi­
nia publiczna. Jeżeli stosunki niemiecko-rosyj- 
skie przestały być tem, czem były  jeszcze 
przed kilku laty, gdy je ks. Bismarck, a  na­
wet jeszcze ks. Bulów w parlamencie nazywał 
„serdecznemi", to w przyszłości zanosi się na 
zaostrzenie sytuacyi, —  na razie wprawdzie 
tylko z podkładem  ekonomicznym. Doświad­
czenie uczy jednak, że walki na tle ekonomicz- 
nem wywołują bardzo często daleko sięgające 
konsekwencye w kw estyaeh natu ry  politycznej 
i międzynarodowej .

r ckrtP Koił polskiego w Berlinie.
W dziennikach p mińskich ukazał uę komuni­

kat piezydyum Koła polskiego w parlamencie nie­
mieckim, przedstawiający przebieg j go zatargu 
z ks kanonikiem Klinkem z Poznania, Niemcem. 
Rzecz poszła o to, że ks. Klinke na zgromadzeniu 
p; rtyi centrowej w Skwieszynie 3 maja D. r., o któ- 
rem to zgromadzeniu pisaliśmy swego czasu, po­
czynił różne obraźliwe i niezgodne z prawdą nwagi
0 Kole polskiem w parlamencie niemieckim. Między 
innemi wyraził się o niem, że tylko najradykalniej- 
sze żywioły do niego należą i walczą wraz z socya- 
listnmi przeciw yiaństwu niemieckiemu. Prócz tego 
powiedział ks. Klinke dosłownie: „Jedynego przy­
zwoitego, przynajmniej pcdlug naszego zdania, 
człowieka, ks. Radzh iłła, wyrzucili".

Koło spodziewało sic. że ks. Klinke, przeczy­
tawszy sprawozdanie dzienników polskich o tein 
zgromadzeniu i przytoczone w nich swoje słowa, 
sam pospieszy z zaprzeczeniem tych informaeyj — 
spodziewało się tego tem bardziej, że ks. Klinke
1 jako ks. katolicki i jako członek kapituły poznań­
skiej, powinien był uszanować stronnictwo kato­
lickie, które sześciu księży ma w gronie swych 
członków. Nie doczekawszy się zaprzeczenia, wy­
stosowało Koło polskie Jo ks. Klinkego list, wzy­
wający go o stanowcze oświadczenie, czy się tak
0 Kole wyraził, czy nie. Ks. K linkę w odpowiedzi 
zaznaczył, że dzienniki polskie nie oddały wiernie 
słów jego, i oświadczył, żc- gotów jest ustnie w yja- 
śnić tę sprawę wobsc jednego z w lonków  prezy- 
dyu’"- Koła. Odbyły się pertraktacye. Ks. Klinke
1 początku uznał swój błąd i był gct.' .v złożyć

dekmracyę, mogącą Koło zadowolić, później je­
dnak’ zmienił stanowisko i zaproponował inny tekst 
dekiaracyi, którego Koło przyjąć nie mogło. Wobec 
tego Koła upoważniło pp.: Karola Sczameckiego 
i dra Bolesława Krzysiewicza, by w imieniu Fola 
urzędowo zażądali od ks. Klinkego zadośćuczy­
nienia. Udali się oni do ks. Klinkego, a ten uspra­
wiedliwiał się wprawdzie tem, że słów swych u- 
żył podrażniony dyskusyą — mimo to nio chciał 
przyznać, że zawierały one obrazę Koła, i dlatego 
odmówił wszelkiego zadośćuczynienia.

Wob_c tego Koło stanęło wobec alternatywy: 
albo pociągnąć ks. Klinkego za obelgę do odpc 
wiedzialności sądowej, albo całą sprawcę opubliko­
wać i odwołać się dc wyroku opinii publicznej. 
Ze względu na stan duchow ny ks. kannonika Klin­
kego Koło wybrało to drugie.

Cały zatarg jest jeszcze jednym dowodem, że 
w kołach księży katolickich coraz bardziej sze­
rzą się tendeneye hakatystyczne.

Z  W a i & e g o  T .  s .  h,
(S p raw o zd an ie  telefoniczne.)

Biała, 12 lipca.
Złośliwe prowokacye hakatystów  bielskich 

w itały zapowiedź naszego dorocznego Sejmu o- 
świaiowego. Gmina m Bielska już przed kil­
ku dniami ogłosiła plakatam i zakaz zjawiania 
się „m it Yereinsabzeichen", m ając na myśli od­
znaki zjazdu T. S. L. W Bielsku skonsygno- 
wrano 150 żandarmów i kilkudziesięciu kon­
nych polieyantów. Miejscowe pisma niemie­
ckie zamieściły zjadliwe i napastliw e artykuły  
przeciwko zjazdowi, nazyw ając go „nową pro- 
w okacyą" Niemców. Gdy wczoraj po południu 
udała się grupa delegatów, złożona z 80 ludzi, 
do Bielska, natychm iast otoczyli ją  konni po- 
licyanci i żandarmi i odprowadzili do Domu 
Polskiego, którego zwiedzenie było celem wy­
cieczki. Gdy wycieczkowcy po zwiedzeniu 
chcieli grom adnie wrócić do Białej, policyanci 
wstrzymali ich, oświadczając, że można powra­
cać tylko grupkam i po pięcia ludzi. Tak się 
też stało, niemieckość Bielska została znowu u- 
ratow aną.....

*
Odpowiedzią na  te prowokacye była liczba 

uczestników otwartego wczoraj w anli semina- 
ryum  nauczycielskiego zjazdu, tak  znaczna, ja ­
kiej na zjazdach T S. L. nie pamiętamy. Do­
brze się też sćało, że zjazd do Białej zwołano. 
Dał temu wyraz po zagajeniu prezesa B a n -  
d r o w s  k i e g o  m arszałek powiatu, poseł Ł a- 
ż a r s k i ,  k tóry  wskazał na konieczność przy­
patrzenia się temu. co się w Białej dzieje. Zja­
zdu nie w ita legalna reprezentacya miejska, 
jak  to się dzieje gdzieindziej w naszym kraju. 
Tego zresztą delegaci nie oczekiwali. Ale za 
to tem radośniej w ita zjazd legalna reprezen­
tacya powiatu bialskiegu, który  był i jest pol­
skim. (Żywe oklaski.) Za czasów Rzeczypo­
spolitej na polach starostw a lipnickiego znaj­
dowało się leże zimowe husaryi polskiej. Tu­
taj Sobieski, jadąc pod Wiedeń, zbierał ra jta- 
ryę. Tutaj Jan Kazimierz przebywał, chroniąc 
się przed wrogiem. Tutaj są ślady konfede­
ratów  barskich, gdy się musieli cofać. Po­
w iat bielski dostarczył tak  w r. 1831 jak  i 1863 
licznych zastępów powstańców. Wiciu z tych o- 
statnich jeszcze żyje. A do powstania tego szli 
nie tvlko inteligenci, ale rękodzielnicy i wło­
ścianie. Ludność tutejsza jest gorąco przywią­
zana do swojej narodowości i pielęgnuje nasze 
najdroższe ideały. Osiadłe później kolonie ob- 
coplemienne chcą obecnie gospodarzyć na na­
szej ziemi; to im się nie uda, do tego nie do­
puścimy. Mówca życzył obradom najlepszych 
rezultatów  i dziękował zarządowi T. S. L. za 
wszystko, co dla kresów przez la t 20 uczyniło. 
(Brawo i oklaski.)

Po dalszych przemowach reprezentacyjnych 
‘'wymieniliśmy je w wydaniu wczorajszem; 
przyp. red.), prezes, dr Bandrowski, w serdecz­
nych słowach podziękował imieniem zarządu 
głównego T. S. L. p. F  r  y d 1 o w i, prezesowi 
Koła T. S L. w Leszczynach. za jego 15-letnią 
owocna pracę dla T. S. L. na kresach bialskich. 
Zebrani urządzili zasłużonemu •włościaninowi 
serdeczną owacyę.

Następnie zjazd uchwalił na wniosek prezy- 
dyum wysłać telegramy gratu lacyjne do ks. bi­
skupa P e l c z a r a  w Przemyślu z okazyi 50- 
lecia jego kapłaństw a, oraz do posła ks. L o n -  
d ż i n a  w Cieszynie z okazyi 25-lecia kapłań­
stwa.

Ochronka T. S. L. w Bielsku.
P. W itold O s t r o w s k i ,  prezes krakow ­

skiego I Koła T. S. L., zabrał nusiępnie głos, 
aby imieniem tego Koła uzasadnić wniosek 
następujący:

„Celem upam iętnienia i uprzytom nienia 
walnego zjazdu na  polskiej ziemi w Białej, 
celem pozostawienia z tego zjazdu trw ałej 
pam iątki i celem dodania otuchy kresowej 
ludności w tw ardej walce o byt narodowy, 
walny zjazd uchwala ufundowanie ochronki 
T. S. L. w Bielsku i wzywa delegatów, aby 
imieniem swych Kół deklarowali na ten cel 
uaz.ały  po 100 K.
P. Ostrowski zaznaczył, że I Koło ofiarowało 

500 K.
W niosek j e d n o m y ś l n i e  wśród okla­

sków u c h w a l o n o .
Poseł Z a m o r s k i  oświadczył, że zebrane

1.000 K deklaruje na ten cel.
Cały szereg delegatów deklarował na  tę  o- 

chronkę rozmaite kwoty, które przyniosły ogó­
łem kilka tysięcy koron.
Dar Grunwaldzki a obrona narodowa kresów.

Z kolei prof. W incenty S i k o r a  wygłosił 
referat na tem at powyższy. Zaznaczył on mę- 
dzy innemi:

Ponieważ obecnie kończy się akcya składko­
wa Daru Grunwaldzkiego, przeto jest rzeczą 
wskazaną, zdać rachunek przed społeczeństwem' 
z w łodarzenia Darem Grunwaldzkim i zastano­
wić się nad tem, skąd czerpać środki na dalszą 
obronę kresów. Pierwsza dekiaracya na  Dar 
Grunwaldzki pojawiła cię na łamach „Nowej 
Reformy" dnia 6 m aja 1909 r., a  złożył ją  p. 
Schwanitz-Szwantowski. Wnet. posypały się 
dalsze deklaracye, k tóre z biegiem czasu dopro­
wadziły Dar Grunwaldzki do kw oty R/ś milio­
na kor. W zrastanie Daru Grunwaldzkiego 
przedstawia się w następujący sposób:
do końca r. 1909 deklarowano ok. 1,000.000 K.

a wypłacono „ 200.000 K.
„ „ r, 1910 deklarowano ok. 1,535.671 K.

a  wypłacono „ 472.972 K.
„ „ r. 1911 deklaiowano „ 1,645.005 K.

a wypłacono „ 740.255 K.
„ „ r. 1912 deklarowano „ 1,656.842 K.

a wypłacono „ 971.283 K.
„ „ r. 1913 deklarowano „ 1,662.955 K

a wypłacono „ 1,021.809 K.
„ „ r, 1914 deklarowano „ 1,665.000 K.

a  wypłacono „ 1,109.136 K.
Na mocy uchwały Zarządu Głównego T. S. 

Ll., aprobowanej przez W alny Zjazd przeznaczo­
no Dar Grunwaldzki z jodnej strony na zakupmo 
gruntów  i nieruchomości dla akcyi szkolnej na 
kresach zachodnich, a z  drugiej strony na orga- 
nizacyę i utrzymanie szkól dla mniejszości pol­
skich na kresach wschodnich. Na kresach za ­
chodnich poczyniono następujące wydatki:

1. kupno budynku szkolnego w
Jaworzn śred. 7.997 K.

2. budowa Semin. naucz, w Białej 237 737 K.
3. kupno parceli szkol, w Moraw.

Ostrawie 10.603 K.
4. budowa szkoły w Przywozie 72.302 K.
5. kupno budynku w Radwanicach 19.722 K.
6. budowa gimnazyum w Orłowej 99.411 K.
7. ózEć budowy szkoły w Mar,

Górach 10.400 K.
8. urządzenie szkoły w Przywozie 447 K.
9. „ semin. w Białej 16.713 K.

10. „ gimn. w Orłowej 6.793 K.

razem 482.125 K.
Na kresach zaś wschodnich zorganizowano 

stara niem. Zarządu Głównego '376 szkół samo-' 
istnych i k las eksponowanych dla mniejszości 
polskich i asydano na to 337.834 kor.

Oprócz wydatków  na budowę i organizacyę 
szkół, posiadał Zarząd Główny znaczne wyda­
tk i na ich utrzym anie, a mianowicie:

1 .n a  same pensye nauczycielskie 324.000 K.
2. na inne w ydatki szkolne, jak  ob­

sługa, inwentarz, zbiory itp. 60.000 K.
8. na ochronki 7.733 K.
4. na szkoły zawodowe 21.937 K.
5. na  kursy  analfabetów 12.000 K.
6. na adm m istracyę i organizacyę

szkół 10.516 K.

razem 436.186 K.
Gdy mowa o w ydatkach T. S. L., to należy 

zwrócić uwagę jeszcze na to, że działalność o- 
światowa kół pochłania rocznie około 1 milio­
na koT Za tę kwotę Koła T. S. L-. utrzym ują 
2520 czytelń i wypożyczalń, 117 kursów dla 
dorosłych analfabetów, 20 burs, 79 domów lu- 
dowyc h obok innych mnipjszych inst.ytucyj, 
nadto urządziły w 1913 roku 7388 odczytów, 
1159 obchodów narodowych, 726 przedstawień 
dla ludu i młodzieży, 124 wieców i zjazdów o- 
światowych, 66 wycieczek ludowych.

Działalność powyższa Zarządu Głównego i 
kół T. S. L. odpowiada istotnym  i zasadniczym 
potrzebom społeczeństwa. I dlatego każdy, kto

daje ofiarę na T. S. U., daje ją  nie tylko na 
szkoły, ale i oświatę pozaszkolną, wogóle na to 
wszystko, co przyczynia się do podniesienia 
świadomości narodowej. Ale cała ta  akcya 
szkolna i oświatowa przewyższa ogromnie na­
sze siły finansowe. Na Zachodzie mamy do 
zwalczenia napór dwu ekonomicznie silnych na­
rodów tj. Niemców i Czechow, którzy per fas et 
itefas idą ciągle naprzód. W szak Gzesi mają 
odwagę założyć szkołę czeską naw et w takiej 
miejscowości, w której jest k i l k u n a s t u  
Czechów, a Niemcy założyli w Jaw orzu śred- 
niem szkołę niemiecką, choć w tej miejscowości 
niema ani j e d n e g o  Niemca. Na kresach za­
chodnich jest jeszcze bardzo wiele takich miej­
scowości, w których na gw ałt należałoby za­
łożyć szkołę i czytelnię polską. W ystarczy 
wskazać na sąsiadujący z Białą Bielsk, w k tó ­
rym znaczna liczba Polanów, bo wynosząca 
przeszło 2500 osób, nie ma ani jednej szkoły 
polskiej. Na kresach wschodnich potrzeba o- 
gromnego wysiłku, by uratow ać ludność pol­
ską, k tó ra  polską jest z pochodzenia, a  tylko 
w skutek zaniedbania la t dawniejszych ma małą 
świadomość narodową. Że akcya T. S. L. przy­
nosi owoce, poucza- o tem statystyka, k tó ra  wy­
kazuje, że tam, gdzie je3t silnem działanie T.
S. L., postępujemy naprzód. Np. w powiecie 
bialskim wedle ostatniej urzędowej konskrypcyi 
wzrosła ludność polska o 3‘5% . Ogromny 
wzrost ludności polskiej zapisały także te po­
w iaty  w Galicyi wschodniej, k tóre rozwijają in- 
tenzywną działalność oświatową, oczywiście 
przede wszystkiein powiat tarnopolski.

Ponieważ potrzeby narodowe są ogromnie 
ważne i pilne, przeto na ich zaspokojenie nie 
w ystarcza zwyczajna, drobna, przygodna ofiar­
ność, trzeba tytanicznych wprost wysiłków, by 
sprostać najważniejszym tylko zadaniom. Spo­
dziewać się należy, że za przykładem  Jerzm a­
nowskiego i Orzechowicza, k tórzy uczynili 
królewskie dary  dla nauki polskiej, pójdize ja ­
kiś szlachetny ofiarodawca, k tóry  złoży znacz­
ną ofiarę na oDronę narodową kresów. Otucny 
w pracy narodowej dodaje fakt, że powoli bu­
dzi się lud, którego ofiarność na cele narodo­
we już niejednokrotnie cńlubnie donosiły ko­
m unikaty i sprawozdania T. S. L.

Obecnie w chwili kiedy Dar Grunwaldzki do­
biega ku końcowi, należy wytężyć wszystkie 
siły, aby osiągnąć od deklarantów  tę  kwotę, 
której jeszcze nie zapłacili, to jest kwotę 
555.864 kor., a więc przeszło pól miliona kor. 
Dla ściągnięcia tych zaległości okazuje się ko­
nieczną potrzeba prowadzenia akcyi składko­
wej jeszcze przez pewien czas, a mianowicie do 
końca b. r. W  tym terminie powinna nastąpić 
ostateczna realizacya Daru Grim waldzkiego.

Obok kw estyi Daru Grunwaldzkiego nie moż­
na pominąć milczeniem także sprawy przyjścia 
z pomocą akcyi tworzenia szkół dla mniejszości 
polskich. Ponieważ część Daru Grunwaldzkiego, 
przeznaczona na- organizacyę szkół wschod­
nich, okazała się niewystarczającą, przeto u- 
tworzył się we Lwowie Komitet budowy ozkół 
wschodnich, na którego czele stanął ks. arcy­
biskup Bilczewski. Dotychczas zebrano 26.000 
kor. Chodzi więc o to, by cale społeczeństwo 
poparło wydatnie ten fundusz i złożyło jak  naj­
większe na ten  cel ofiary.

Oczywiście te wkładki, k tóre obecnie płyną 
w  formie Daru narodowego 3. Maja i w formie 
przygodnych sktadek, powinny płynąć tak  ob­
ficie, aby Towarzystwo mogło odpowiedzieć 

swym zadaniom obrory  kresów. W ofiarności 
ogółu, leży siła T. S. L., leży rozwój narodowy 
kresów. Ofiarnością mienia i poświęceniem sił 
wywalczy sobie społeczeństwo świetlaną przy­
szłość.

W końcu przedstawił referent następującą 
rezolucyę:

„W alny Z?azd T. S. L., dziękując społeczeń­
stwu polskiemu za Dar Grunwaldzki, ofiarowa­
ny Towarzystwu na  szkoły kresowe, wyraża 
przekonanie:

1) że ze względu na  ogromne w ydatki, jakie 
musi Towarzystwo ponosić na obronę narodo­
wą kresów, wszyscy deklaranci złożą jak  naj­
rychlej, a w każdym  razie do końca b. r. całą 
zdeklarowaną kwotę i zarazem uzupełnią ją 
dalszymi deklaraeyam i do dwu milionów kor.

2) że społeczeństwo polskie, tej części kraju, 
k tó ra jest mniej narodowościowo zagrożona, 
wytęży wszystkie swe siły i skieruje całą swą 
ofiarność na potrzeby kresów  zachodnich.

3) że społeczeństwo całe poprze w ydatnie 
nowemi ofiarami fundusz budowy szkół wscho­
dnich, nadsyłając je na  ręce Sekcyi Zarządu 
Głównego T. S. L. we Lwowie, i

8) że przy każdej sposobności wszystkie 
sfery społeczeństwa stosownie do swej zamoż­
ności będą obficie dawać składki na  T. S. L'., 
uważając je za podateK naiodowy".

Obrady po południowe.
Po dokonaniu wyborów do komisyj, posie­

dzenie zamknięto, poczem delegaci zwiedzali 
szkoły T. S. L. w Białej, oraz polskie szkoły a  
Leszczycach, Ilałcnowie, oraz Doro Polski w 
Bielsku. Prezes dr Bandrowski zwiedził pol­
ską szkołę wydziałową w Czechowicach pod 
Dziedzicami i był obecnym na popisie szkol­
nym

Po południu obradowały komisve. Dzisiaj 
drugie posiedzenie plenarne i zamknięcie zfiif 
zdu.

B. U A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p l s l r ł ,  
KRAKÓW. W ynajm uje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych tabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i nianole za gotówkę lub na spłaty naw et dwu- 
dziescomiobięczne. Instrum enty używane od eea 
najniższych. W ystaw a obrazów. Wstęp wolny.

Z  letnich sief^tb.
(K o re8 p , ,.N R e f o r m  y‘!.)

Rabka 8 lipca.
Dotychczasowy sposób doręczania listów, gazet 

i przesyłek przez tutejszą pocztę uległ gruntownej 
zmianie, oczywiście po galicyjsku, czy po austryac- 
ku — na gorsze. Dawmej doręczano pocztę co-< 
dziennie 3 razy z reguły, obecnie czyni się to 
tylko 2 razy. Dawniej odchodziła poczta stąd 4 
razy dziennie, tak, że list, nadany tu do godz. 12 
w południe, jeszcze tego samego dnia po południu 
doręczano w Krakowie. Dziś musi się list odesłać 
przed godz. 9 rano, aby zaszedł tegoż dnia do 
Kiakowa. Jeżeli dodamy, że poczta z Krakowa 
nadchodzi dopiero po godz. 11 przed południem, 
a doręczona bywa między godz. 1—2 w południe 
z powodu rozległości miejsca i braku dostatecz­
nej ilości służby, to listowne porozumiewanie się 
między Krakowem a Rabką (w odległości 314 g, 
drogi kolejowej i przy 4-krotnej komunikacji po­
ciągów dziennie) w najlepszych warunkach trwa 
dwie doby. Przedłożymy jednak dowody, że w 
wielu wypadkach trwa 3 i 4 doby, jeżeli przypai 
da niedziela lub święto.

Dość wspomnieć, że „Nowa Reforma" przyby- 
wa tu nie pociągiem porannym, ale popołudnio­
wym i dochodzi do rąk abonentów dopiero mię­
dzy godz. 6—7 wieczorem, a zamiast w niedzielę 
i święta przed południem, dopiero nazajutrz wie­
czorem. Gazety lwowskie przybywają tu z regu­
ły na trzeci dzień, względnie na 4, lub 5.

„Nowość" ta pochodzi stąd, że listy i gazety* 
przesyła się z Krakowa nie wprost najbliższym 
pociągiem, jak to bywa w całej zachodniej Euro­
pie — ale drogą ile możności najdalszą, albo naj­
późniejszą, n. p. przez Tarnów i Nowy Sącz! To 
samo dzieje się z korespondencyą ze Lwowa.

Nie znamy tajników administracyi pocztowej, 
ale to chyba zrozumiałem jest dla każdego, że 
przewóz korespondencyi nie jest trudniejszym, 
aniżeli przewóz osób temi samemi pociągami!

Dawniej najpóźniej oó dnia 1 lipca przydzielono 
do tutejszego urzędu pocztowego drugą siłę, bo 
ruch w czasie wakacyjnym zwiększa się 10-krotnie 
z powodu napływu mnóstwa letników. Dziś już 
minął tydzień w lipcu, a jedna tylko pocztmistrzy- 
ni sama musi załatwić wszystkie agendy, tak, że 
jej ręce opadają. Trzeba zważyć, że do niej na­
leży: przyjmowanie i ekspedycya listów zwyczaj­
nych i rekomendowanych, przesyłek pieniężnych 
i towarowych, obsługa telegrafu i telefonu, sprze 
daż znaczków pocztowych i t. d., przy niezwykle 
wzmożonym ruchu. Że w takich warunkach nad­
ludzkiej pracy nietrudno o drobne niedokładno­
ści, to każdy zrozumie.

W czasie wyładowania przesyłek z wagonu 
kolejowego do wozu pocztowego i na odwrót by­
liśmy kilkakrotnie świadkami, jak się lekceważy 
i niszczy dobro publiczności, które w czasie ule­
wnych deszczów musi leżeć na otwarłem polu 
Na zapytanie, dlaczego w sposób tak niedołężny 
odbywa się przeładowanie przesyłek, dowiedzie­
liśmy się, że dyrekeya lwowska nie raczy dostar­
czyć ręcznego wózka dla przyspieszenia ekspedy- 
cyi, mimo kilkakrotnego upomnienia się tut. u- 
rzędu pocztowego.

Wszędzie więc osławiony „szparsystem" na 
szkodę publiczności.

Możeby Izba handlowa i przemysłowa, Towa­
rzystwo popierania krajowych zdrojowisk, albo 
inne instytucye, zajmujące się podobnemi sprawa­
mi krajow em i, zajęły się sprawą tut. poczty, aby 
przypomnieć dyrekcyi lwowskiej zasadę, żo „nie 
nos dla tabakiery..." §.

P r z y  grach I za ba w ach , składkach I zapisach
pamiętajmy

o ToGłarzysiołie iztoły luto].
I tu taj więc jednak myśl i uczucie z powo­

du tych, k tórzy  żyją i otaczają go, nie gaśnie. 
W tej drodze samotności, o k tórej wspomina, 
towarzyszy mu —  jak  czytam y z te.i VII. seryi 
jego poezyi —  uczucie miłości dla „duszy 
dziecka", wspomnienia przeszłości i trw ałe pra­
gnienie, by znaleść „przedmiot miłości, za­
chwytu, poświęcenia siebie"... Sam utożsamia 
się zapewne z tym Grekiem, k tó ry  znalazł 
złoty hełm bohatera w epoce, gdy n ik t już 
głowy nie zdobił szyszakiem. Ale ten hełm 
mógł któregoś z prawnuków Trojańskich ry ­
cerzy natchnąć chęcią pójścia w ślady Per- 
seusza, Jasona i Meleagra i uczynienia Grecyi 
wolną. Nie ma poety prawdziwego, k tóryby  
nie znalazł oddźw ięku w duszach, ani nie mija 

■bez głosu to, co niesie w ielką przeszłość i 
wielką sztukę. W  dzisiejszych czasach Tetm a­
jer, k tó ry  stworzył epopeję „Skalnego Podha­
la" , przynosi nam  w przeważnej części swoic h 
wierszy lirycznych zalety bardzo wyjątkowe, 
poetycką młodość i żywotność. Nie ta  poezya 
wiedzie ludzi do szczytów i ku  szczęściu i nie­
bu unosi ich z sobą, k tó ra  melancholijnie zwi- 
:a piękne skrzydła, ale ta, k tó ra życie opro­
mienia. W  VH. seryi poezyi autora „Na Anioł 
Pański"... tych blasków promiennych, rozta­
czających całe Dogactwo myśli i uczuć, naw ią­
zanych na poetyckiej jego lutni, je s t wiele.

M ieczysław Smolarski.

I ■' H H W ,

PISMU

Marya Raczyńska.

j.liłość i śmierć.
(Opowieść z r. 1863.)

11 (Ciąg dalszy).

Zawisły pytające oczy nowoprzybyłych u 
ust mówiących.

Tamci mówili:
— Wrócili —  wszyscy prawie z dawnych; 

spora garść nowozaciężnych. Gromadami my 
szli — jawnie, nie zaczepieni naw et przez mo­
skali. T ak  tam  liczono na tę am nestyę —  łaskę 
carską...

— A on?!
—  Czekał — stał plecami onarty  o dąb, w 

onem miejscu umówionem, stał przez całą noc
czekał. Zbierali my się już koło niego, mó­

wili. witali — milczał. Dopiero o świtaniu 
zrachowali my się. sformowali w oddziały, sta­
nęli do apelu. W ywoływali oficerowie, a  on 
milczał. Było nas o stu pięciu więcej teraz, 
jak  przody.... Dopiero jak  zaczęliśmy przed 
nim defilować — drgnął nagle, zerwał czapkę 
z siwej głow y w pokłonie przed nami, rzucił 
ją  o ziemię. Twarz miał w ogniach, w oczach 
łzy.....

—  Dzieci! —  bracia! — krzyknął, rwał mu 
się głos — uratow any jest honor Polaków!

I zapłakał.
Już  następnej nocy, jak  chciwe zeru wilki 

spadliśm y na oddział Moskali, co się rozkwa­

terował był pod Nową Słupią. Rozbiliśmy go 
w puch, roznieśli, zmietli z powierzchni ziemi.

To była nasza odpowiedź na łaskę carską — 
amnestyę.

Jakoś niespełna w tydzień po zapadnięciu w 
świętokrzyską puszczę, otrzym ała Helena ta j­
ną, ustną instrukcyę i rozkaz natychmiastowego 
wyjazdu z obozu.

Z najbliższego dworu sprowadzono dla niej 
kobiece ubranie, zgrabną bryczuszkę, dodano 
jej za towarzysza Szymka, człowieka świado­
mego okolicznych dróg, a  o wypróbowanej wier­
ności i przeżegnano krzyżem  świętym na drogę.

Wyjechała zaraz po południu, że to  niby od 
krewnych z Zasieka do domu wraca. Przez 
wolną puszczę, do granicy pól odprowadzał ją 
Stefan. Nie mówili prawie ze sobą, nie mieli 
sił. Najgorsze przeczucia obsiadły serce He­
leny, lęk nie o siebie, ale o niego, Szukały 
się jeno oczy, zapam iętywały w sobie, p łatały  
się w uściskach ręce, wciskały się naokoło pal­
ców palce, aż do bólu — aż do zupełnego o- 
drętw ienia. Prześnił się miłosny sen — przy­
chodził dzień zapłaty  za szczęście odkradzione 
życiu. Mścili się zazdrośni bogowie, wyzywa­
ni przez nią w godzinę szału. Łzy stężały w 
piersiach Heleny, wałem kamiennym stanęły 
jej w g ard le .. Nie mogła mówić, nie mogła mu 
powiedzieć naw et tego, że go kocha nad wszy­
stko w świecie, żc był dla niej, jest i będzie: 
„jedynj m“ —  cokolwiekbądź się zdarzy, eokol- 
wiekbądź się stanie z ich przyszłością.

Po stokroć obejmowała spojrzeniem, żegnała 
ukochane, jasne czoło, najdroższe jego oczy,

najsłodsze dla niej usta; a  czas upływał, ucho­
dził tak  bezpowrotnie, tak  nielitościwie szyb­
ko. Gdy bryczuszka stanęła u skraju  lasów, 
krzvknęła jak  ugodzona śmiertelnie w piersi; 
opadła plecami o oparcie siedzenia, uszła z niej 
cala moc.

Miała wrażenie, że ktoś od jej serca odrywa 
kaw ał mięśnia, że serce krwawi, wyrzuca z 
siebie skrzepy krwi czarnej. Oczy zasnuła mgła 
łez, moda onieprzytomnienia objęła mózg. Nic, 
nic, jeno ten cichy, głęboki szloch zawieszony 
jak b y 'n ad  ich głowami, w przestrzeni.

Nagle zajrzeli sobie w oczy głęboko, głębo­
ko. —  Zadrżeli; wyczytali najskrytsze swoje 
myśli, małe tchórzliwe, n is k ie -------

Byliby więc zdolni...
Struchleli z przerażenia —
Zaczał się S tefan  żegnać pospiesznie, go­

rączkowo; bezładne, gorące szeptać wyTazy.
Poczuła Helena pocałunki na  czole na wło­

sach, na  twarzy, na rękach — uściski, słowa 
jakieś, znów uściski; pocałunki- Bezwładna le­
żała mu w ramionach. Nie rozumiała nic, naw et 
tego, że to  już rozstanib —  pożegnanie szczę­
ścia, młodzieńczycn o miłości snów, rozkoszy; 
pożegnanie życia w bogactwie jego całem i naj­
istotniejszej jego treści.

Dopiero, gdy jak burza objął ją, ogarnął so­
bą, uniósł w ramionach w górę, ku  ustom sw oim 
oszalałym z tęsknoty, ku  oczom łaknącym  jej 
widoku, przy tu1 ił do serca buntującego się o- 
krutnym  nakazom, wyczuła, raczej jak  zrozu­
miała straszliwy zew rozłąki, ponure wołanie 
losu zawieszonego nać głowa jej, w pustkę, w 
zatratę. Osłabło mężne serce, n a  cnwilą sprzy­

mierzyło się z podłością. Owinęła ramionami 
ukochaną głowę, wtuliła się cala w kochanka, 
wszeptała mu w usta owo kuszące, zdrady peł­
ne słowo.

I w tejże chwili prawie, odtrąciła go od sieb.e 
z mocą, z głębokim, głuchym szlochem upadając 
w głąb bryczki.

Odpychała chylącego się nad sobą, obejmują­
cego ją  miłośnie, walczyła w najtw ardszej z 
walk, odpychała i przywoływała go zarazem, 
najsłodsze, szalone słowa mięszając bezwiednie 
w surowe nakazy odejścia.

Przytulił ją, żegnając, do siebie —  osłabła.
Na chwilę cicho, pokornie złożyła głowę na  

jego piersi, utulona, ukojona w męce. Gdzieś 
tam ktoś z okrutnym  wrogim zmaga się losem,
jej dobrze, cicho. Odeszła m y śl zawarły
się jakieś drzwi za nimi, odgrodziły ich od świa 
ta  —  sami są —  sami...

„Stefanie... Bbp; widzi... kochałam  cię....“ —' 
łkający, cichy szept spłynął z jej ust.

Całował piękne oczy omdlałe pod powiekami, 
ciężkiemi od łez.

„Kochana — modlił się gorąco —• kochana".
Rozsmiaia mu się na  piersi nieprzytomnym, 

obłędnym, śmiechem. W ypuścił ją  z ramion 
przerażony, zmrożony do szpiku k o ść  Zajrzał 
jej w oczy.

Tajem nica zła się w nich kryła, czyhał o- 
błęd, owa złowroga łaska najgłębszego zap 
pomnienia.

, (C. i  ruj

U H L Krakftw po d ró ży , B ieliznę im p . egu  rwaną, W JSŁH IAW JS u n w a i m i  ’ K O K f l i o W E
f  om iy P o r " e r  P ledy , Koce, D erk i do po d ró ży , C h iru rg iczn e  AUTYKUŁDT J U O w E ,  K O S O S U W Ł  
C K O D W + E L  L ii iO L E U K I do kom pl. wyłożenia" sal, k o ry ta rz y , łazienek i *Tp. iiajprakCJrczmejazu. i

" f r . 7 ^ T i  rm iA T O W E  a E K tf E l? .  Fartuchy, Torliy, Teczki 1 t a ,



Niedziela, 12 Lipca 1914. K V W~S B E F O R l i Nr' 275.

Nadesłane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

Bajeczne zadowolenie
odczuwa się po zmywaniu głowy Pixavonem. 
Je s t to bowiem łagodnie działające mydło smo­
łowe do mycia głowy, którem u przy pomocy 
szczególniejszej patentem  chronionej reakcyi, 
odebrano przykrą woń smoły.

Powinno powszechnie być wiadomem, ze 
smołę uważa się za właściwie jedyny w yjątko­
wy środek do pielęgnowania włosów i skóry na 
głowie. Najznakomitsi dermatologowie uważają 
pielęgnowanie włosów za pomocą Pixavonu za 
najbardziej skuteczny środek. Tak samo w roz­
głośnej metodzie pielęgnowania włosów Lassa- 
ra istotę stanowi używanie mydła smołowego 
do mycia Słowy.

Pixavon oczyszcza nie tylko włosy, lecz dzia­
ła również pobudzająco wprost na podłoże wło­
sów w skutek swego najgłówniejszego składni­
ka, t .  j. smoły. Regularne pielęgnowanie wlo- 
sow Pixavonem jest bezsprzecznie najlepszą 
metodą do pokrzepienia skóry na głowie 
i  wzmocnienia włosów.

Pixavon otrzymuje się jasny (bezbarwny) 
i ciemny. Ostatnimi czasy cieszy się szczególnie 
wiclkiem wzięciem Pixavon ~^,jasny“? w k tó ­
rym wskutek szczególnej reakcyi, smołę pozba- 
®v iono ciemnego barwika. Swoiste działanie 
smoły jest w obydwu preperatach tak  w jasnym 
jakoteż ifciemnym identyczne. Ccaa za flakon 
P k a ro n u  (jasnego albo ciemnego) K 2.50. — 
Otrzymać można we wszystkich aptekach, dro- 
gueryach i perfumeryach. Mycie głowy Pixavo- 
nem wykonują wszyscy lepsi fryzyerzy tak  
damscy jak i mezey.

^  K A Z I M I E R Z  C 3 S G W S K I

OBROŃCA PATENTOWY
Petersburg-Woznie3ienskij Pro3peki Kr 20 

Berlin - Potsctemerstr. Mo 5.

C i p  u w a g ę  P . T . P u b lic z n o śc i, 
o i ę  w  vvan,u n a c h  r e s t a u r a  

ty jn y c n ,  Kursujących n a  l in iach  g a licy jsk ich ,  
m ożna  d o s ia ć  S zczaw n icK ie j w n tly  k ra ió w e i ze  
ź r ó d ł a 5330 8 «

l i i i .
Na ] o JM a wie przeprowadzonych badań geo- 

łogicznyca skonstatowano, że na nabj-tych 
przez podpisaną Spółkę terytoryach znajdują 

niewyczerpane pokłady kamienia, przed­
stawiającego pierwszorzędnej jakości materyał 
bud'-.wlany. Spółka zamierza przystąpić do 
Eksploatacyi takowego na szerszą, skale przez 
wydzierżawienie dotyczących terytoryów . — 
‘J ie rty  przymuje biuro Spółki rynek główny 44.

„WOLA JUSTOYVSKA“ 
Spółka z ogr odo. w Krakowie.

PUMU TOALETOWY
P winien mieć następujące właściwości: nie 
powinien zawierać składników trujących, ani 
nuzczącj, cli skore, ma niewidocznie przylegać 

’ wai z y  i di ronić ją od wpływów zewnętrz- 
ilnió ’ ł  W^ mogom czyni w zupełności za-

hem. fabryka „T 1 e n“.

smaczne o  pileni
e co BflłBflźnlEjszs, nifgzMiitje dla 

zdresain iuiHl jcy§oreto®e
ę I I r r @ p B i € S r © i i 9

wyrobu fabryki

K u H o l l o K e f l l c z l t i o i M i e
zawierają składniki, kióre przy paleniu usu­
wają szkudbwe działanie nikotyny.

otiłka „W3EGUDR0N“ jest jedynym tego 
rodzaju produktem, wytworzonym z czystych 
włókien rośłinnych.

Do nabycia w trafikach.

J a n  S f c h n e i i l e i "
IM6D " dWr a T  (via Francesco Giuseppe 6). ^314*

F r a n z e n s b a d
«3r Stanisław  P rzy h y is k i

b- asystent klin. chirurg, i pułożn. ginek. Uniw. j ag. 
w Krakowie, ordynuje jak lat ubiegłych, Palace-llotel, 

wejście od Kircbenstrasse. S0‘ ’

Br a. EeiielyUł M t t a k i
L  I. asystent klin. lek. U. J-, ord. od 15 maja 
^  Wiaryenbaozie, Haus ham burg; zimą v/ t e ­

ranie. Hcus Venosta. 3992 6 9

K rak ó w , 12 lipca;

O bchód G ru n w ald zk i odbędzie się dzisiaj' w na- 
szem mieście wedle następującego programu: O
godz. 11 żś w poł. odprawi uroczystą mszę św. w 
obecności ks. arcybiskupa, Symona przed grobem 
św. Stanisława, ks. A. Leszczyński, a Kazanie oko­
licznościowe wygłosi ks. Jan Wojewodzie, l o  na­
bożeństwie delegacya „Straży 1 ols.uej1 złożj wie­
niec na sarkofagu Władysława Jagiełły na Wa­
welu, poczem na dziedzińcu zamkowym wygłosi 
mowę dr Lubecki. Po południu odbędzie się sy­
panie kopca grunwaldzkiego w Niepołomicach, wie­
czorem zaś oświetlone będą pomniki „Grunwaldz- 
ki“ na placu Matejki, oraz „Jadwigi i Jagiełły'1 
na plantach.

Z u roczysto śc i g ru n w ald zk ich . W sali „Sokoła11 
wobec licznie zgromadzonej publiczności wygłosił 
wczoraj p. f  ranćiszek Krysiak, redaktor „Dzienni­
ka Berlińskiego11, resume swoich studyów nad do­
kumentami „OstmarkenYcreinu11, które niebawem 
ukazać się ma.ją w druku za jego staraniem i pod 
jego redakcyą.

Sensacyjne rewelacye, jakie przyniosły doku- 
menta przepisane z archiwum hakatystów, będą 
niewątpliwie nie tylko wysoce charakterystycznym 
przyczynkiem historycznym, ale dowodem prze­
wrotności i perfidyi pewnego odłamu społeczeń­
stwa pruskiego, dążącego do wytępienia Polaków, 
aby na ich zagrabionej ziemi utrwalić swoje pa­
nowanie. Prelegent naszkicował w wyrazistym 
konturze liistoryę „Ostmarkenyereinu11 i całą dzia­
łalność tego stowarzyszenia, które wzięło sobie za 
zadanie podburzyć opinię Niemiec przeciw Pola­
kom i utrwalić eksterminacyjną politykę rządu pru­
skiego, której cele liakatyści streścili w 11 pun­
ktacji,

Zajmujący obraz skutków działalności „Ostmar- 
kenveremu“, streszczony w bilansie wydartej Po­
łakom ziemi, w sumach, przeznaczonych na wy­
właszczenie Polaków, w uzyskanych od rządu u- 
stawach kolonizacyjnych, osadniczych i wywłasz­
czeniowych, zakończył zajmujący odczyt, w któ­
rym red. Krysiak streścił wyniki swej kilkunasto- 
miesięcznej pracy nad zdobytym z takim trudem 
materyałem.

W konkluzyi streścił prelegent w płomiennych 
słowach postulat polityki narodowej, wymagającej, 
aby hasłem nienawiści, rzuconym nam z obozu 
wroga przeciwstawić hasła miłości ojczyzny i so­
lidarności w działaniu, jaki przykład daje nam or­
ganizacja „Ostmarkenrercinu11.

Dzień Macierzy Śląskiej, który się odbył przed 
dwoma tygodniami w Krakowio, przyniósł docho­
du 3499 koron 1 hal. Rozchody wynosiły 91 ko­
ron. Czysty dochód w kwocie 5408 koron 1 hal. zo­
stał przesłany Macierzy Śląskiej w Cieszynie. Ko­
mitet dnia Macierzy składa gorąco podziękowanie 
wszystkim łaskawym paniom i młodzieży, którzy 
tak ofiarnie zechcieli się podjąć trudu kwestowa­
nia, uwieńczonego pomyślnym rezultatem, oraz 
publiczności, która skromnemi a licznemi datka- 
m, poparła tak ważną narodową placówkę na Ślą­
sku. M. Browiczowa. H Brzezińska. Henrykowa 
Szarska-

O dnow ien ie  kościo łów  w  K rak o w ie . W tych 
dniach ustawiono olbrzymie rusztowanie na froncie 
kościoła św. Anny, gdzie rozpoczęto odnawiać fa­
sadę tego kościoła. Po odnowieniu wieży od stro­
ny plant, które lo roboty przeprowadzono z wio­
sną b. r., przeprowadzona będzie gruntowna odno­
wa ligur i okien kościoła. Zmurszałe cegły będą 
zastąpione nowemi, a w n iek tó ry ch  miejscach,' 
szczególnie w oknach wstawione zostaną nowe cio­
sy kamienne. Fasada będzie utrzymana ściśle w 
tym stylu, w którym znajduje się obecnie.

IV kościele Franciszkańskim roboty prowadzone 
6ą około wykończenia ostatecznego odkopu wzdłuż 
ulicy Franciszkańskiej. Odkop jest już prawie wy­
kończony. Będzie on omurowany i przeprowadzo­
no zostaną w nim ścieki na wodę deszczową. Przy 
tej sposobności odnowiono i wzmocniono szkarpy.

W kościele św. Barbary przystąpiono do ułożenia 
nowej podłogi podbetonowej. Są to ostateczne ro­
boty- resturacyjne tego kościoła. Odnowi, nie ko­
ścioła św. Barbary trwało przeszło rok. W jesie­
ni kościół będzie w zupełności odnowiony.

Z te a t ru  ludow ego . W zapełnionej po brzegi wi­
downi teatru ludowego przesunęła się wczoraj 
przez deski sceniczne wśród hucznych salw śmie­
chu i oklasków rozbawionej publiczności wesoła 
komedya Jordana „Myszy bez kot . Przedsta­
wienie tej polnej humoru, a na wskroś swojskiej 

typie i charakterystyce komedyd dowiodlq 
zo i komedya o -szlachetniejszych zarysach oby­
czajowych może znaleźć w dzięczne echo u publi­
czności teatru ludowego.

Sztukę, odegrano z humorem, na jaki tylko ze­
spół naszego teatru ludowego zdobyć się może. 
Prym dzierżył oczywiście p. Turski w roli pacbeia- 
rza Szkopka, a sekundowali mu dzielnie pp. Pie­
nin, Hofman i Szkudelski, oraz panie Bandrowska 
i Gajewska. Obszerniejsze omówienie sztuki z po 
wodu spóźnionej pory odkładamy do najbliższego 
numeru pisma.

Z wystawy tkanin. Na wystawę tkanin w pała­
cu Spiskim nadeszły następujące rzadkie i piękne 
okazy-: jeden nader cenny Arras flamandzki ze 
zbiorów Emanuela lir. Puslowskiogo, duże maka­
ty greckie zo zbiorów p. Bolesława Włodka, oraz 
szereg haftów tureckich, które nadesłała p. Bie- 
chońska. Ze zbiorów prof. Axentowicza otrzymano 
na wystawę oryginalny kilim perski, krzesło z 
czasów Ludwika XIV pokryte jedwabną tkaniną 
„Beaudais11, oraz fragment makaty lyońskicj, 
zdobnej w herby i emblematy Wazów.

Wystawa w idoków  m orsk ich  z C apri Jaxy Ma­
łachowskiego, urządzona w parku sportwym tyl­
ko na krótki czas, kończy się 15 b. m. Wystawa 
ta ma duże powodzenie budzi żywe zaintereso­
wanie.

C zeska w ycieczka  w K rak o w ie . Wycieczka cze­
skich słuchaczy szkoły górniczej z Przybramie ba­
wiła przez poniedziałek, wtorek i środę w Krakowio 
7.11 iedzając pamiątki miasta i najbliższej okolicy. 
Wc wtorek zwiedzili Czesi Wieliczkę, we środę po 
południu odjechali dla zwiedzenia kopalni w połu­
dniowych Czechach. Przewodniczącym wycieczki 
był prof. Kareł. Po Krakowie oprowadzali swoich 
pobratym: ów członkowie Czeskiej Besc.dy.

Zanaiy. Dzisiaj odbędą się zapasy o mistrzostwo 
K rakotva, krakowskiego amatorskiego klubu atle­
tycznego, na boisku klubu sport. ,-,Cracovia“. Po­
czątek o godz. 5 po południu.

Wycieczka. Dzisiaj urządza Związek urzędników 
i urzędniczek prywatnych wycieczkę do Skały 

‘Kmity. Odjazd z dworca kclejowego pociągiem 
odchodzącym do Zabierzawa o godzinie 1.40 w po­
łudnie. Sekretaryat Związku przyjmuje zgłoszenia 
na dworcu do ostatniej chwili przed odjazdem.

K rw aw e  za jśc ie  z po licyan tem . Wczoraj po po­
łudniu służący lekarza d r  Kwiatkowskiego, 27-le- 
tni Paweł Ciupka pławił koma w Wiśle pod mo 
stem Zwierzynieckim. Podczas tego nadszedł po- 
lieyant Nr 284 i zwrócił uwagę służącemu, że we­
nie ogłoszonego przez magistrat rozporządzenia, 
nie wolno koni pławić w tem miejscu. Gdy stan 
grot nic usłuchał napomnień, policjant zapytał go 
o nazwisko. Przyszło do sprzeczki, po której po­
licjant kazał odprowadzić konia do stajni, gdzie 
miał się zapytać o nazwisko służącego. Ciupka 
poszedł z policyantem do ujeżdżalni „Sokola11 
mieszczącej się przy uf. Smoleńskiej, gdzie stoi 
na stajni koń d r Kwiatkowskiego. Tam, gdy poli- 
cyant wszedł za nim do stajni, podobno znowu 
przyszło do sprzeczki, podczas której policjant 
wyciągnął szablę i ciął nią dna razy w lewą rękę 
Ciupkę. Natychmiast bryzła silnie krew i po chwili 
skutkiem wielkiego upływu Krwi, raniony omdlał. 
Pogotowie ratunkowe wezwane na miejsce wy­
padku przewiozło Ciupkę do szpitala św. Łaza­
rza. Lekarze stwierdzili przecięcie zył i ścięgien. 
Wskutek znacznego upływu krwi nastąpiło omdle­
nie. Stan chorego jest bardzo groźny, do wieczora 
nie odzyskał on przytomności. Wedle innej wersyi, 
gdy policjant wszedł do stajni zamknięto za nim 
drzwi, a Ciupka pchnął go łokciem, co spowdo- 
wało polieyanta do użycia broni

Wyratowane dziecko z nurtów Wisły. Wczoraj 
po godz. G wieczorem robotnicy wracający z fabry­
ki Pcterseima brzegiem Wisły na Grzegórzkach, za­
uważyli kolo mostu kolejowego tonące dziecko. 
Natychmiast skoczył do wody Antoni Klewar „ wy­
ciągnął około 3 lata liczącą dziewczynkę zupełnie 
nieprzytomną. Po zastosowaniu środków ratunko­
wych i przywróceniu dziecka do przjTtomnosd od­
dano je ojcu, niejakiemu Kostuchowi.

Z ro zp aczy  po  u trac ie  żony. Wczoraj po po­
łudniu w sieni domu przy ul. V’ rocławskiej 1. 232 
na Krowodrzy powiesił się 50-letni Franciszek Bal­
zer. Domownicy spostrzegłszy wisielca, odcięli go, 
jednak mimo ratunku nie można było przyprowa 
dzić go do życia. Balzerowi umarła przed kilku 
dniami zona i od tego czasu nosił się on z zamiarem 
pozbawienia się życia i zamiar wczoraj spełnił.

Figiel kominiarza. Wczoraj po południu z mie­
szkania na n i  piętrze przy' ulicy Dietlowskicj 1. 
90 wydobywały się kłęby dymu. Zawezwano straż 
pożarną, która po przybyciu na miejsce wypadku 
nie mogła zbadać przyczyny wydobywania się dy­
mu z pieca kuchennego, zwłaszcza, że w kuchni 
nie pali się od kilku tygodni, gdyż właściciel mie­
szkania wyjechał na letnie wywczasy. Po długich 
poszukiwaniach w czeluściach komina znaleziono 
dwio deszczułk? w otworze, przywalone cogłam:. 
Widocznie l^am iarz  urządził sobie ligla, który 
mógł spow o^^ać zle następstwa.

Zderzenie tramwaju z wozem. Wczoraj około go­
dziny G wieczór u wylotu ul. Długiej zderzył się 
tramwaj elektryczny z wozem. Uderzenie było sil­
ne. Konie padł na ziemię i silnie się poraniły. Wóz 
uszkodzony. Na miejscu wypadku zgromadziły się 
tłumy publiczności.

Włamania. Wczoraj nad ranem do mieszkania, 
Berty Grilnwaldowej przy ul. Wolnica L lo  weszli 
przez okno jacyś złoczyńcy i rozbiwszy szafę, skra­
dli kosztowności wartości 500 koron. — Na Prą­
dniku Czerwonym wczoraj rano włamali się jacyś 
apasze do mieszkania Jana HilLteina i skradli bi- 
żuteryi wartości 800 koron.

Z  k r e t a .
JuD ileusz k s . Jó z e fa  L o n d zin a . P o lsk a  lu d n o ść  

n a  Ś ląsk u  C ieszyńskim  obchodziła  w-e w to re k  7 
b. m . jub ileusz  25-łecia k a p ła ń s tw a  ks. Jó z e fa  L o n ­
dzina. p ro feso ra  g im nazyum  po lsk ieg o  w  C ieszy­
nie, jed n eg o  z w yb itnych  budzicieli lu d u  p o lsk ie ­
go n a  SląsKu, p o s ła  do  R ady  p ań stw a

Ks. Józef Londzin urodził się w roku 1863 w Za­
brzegu, wsi pod Dziedzicami. Ojciec jubilata, zmar­
ły przed kilku laty ś. p. Józef Londzin, nauczy­
ciel ludowy, należał do nielicznego grona pierw­
szych pracowników, którzy skupili się około za­
łożonego w roku 1848 „Tygodnika Cieszyńskie­
go11, zamienionego poźmej w 1851 w „Gwiazdkę 
Cieszyńską11 i pod kierownictwem moralnem ś. p. 
Pawła Stalmacha, redaktora tego pisma, budzili 
lud śląski z narodowego uśpienia do życia i pra­
cy dla lepszej przyszłości. Syn, wychowany w at­
mosferze zwyczajów i tradycyj ludu polskiego, 
wyświęcony na kapłana, wstąpił w szeregi spole- 
czno-narodowycli działaczy, grupujących się po 
śmirci Stalmacha koło ks. Ignacego Świeżego, 
gdzie zaraz intenzywną pracą i ruchliwością, za­
pałem i poświęceniem dla sprawy publicznej, oraz 
wielką osobistą ofiarnością wysunął się na jedno 
z miejsc naczelnych. Wybrano go do zarzada istnie­
jącej wówczas od niedawna „Macierzy Szkolnej * 
gdze objął. funkcy6 sekretarza, skarbnika, a póź­
niej po zgonie ś. P- ks. Świeżego godność prezesa, 
którą piastował przez szereg lat. Równocześnie ks. 
Londzm był nauczycielem w gimnazyum. wyclio- 
wawmą pierwszego pokolenia rodzimej polskiej in­
teligencja, która obecnie w przeważającej więk­
szości osiadła na Śląsku i zajęła rćżim publiczne 
urzędy i posterunki społeczno-narodowej pracy.

Nadto ks. jubilat redagował ty g o d n ik  „Gwiazd­
kę Cieszyńską11, którą z biegiem lat rozwinął, za­
mienił na pismo dwa razy w tygodnia wychodzące 
i najpoczytniejsze na Śląsku. Trzy pracy dzienni­
karskiej gromadził materyały do poważniejszych 
naukowych publikacyj, których szereg ogłosił. 
Między innemi: „Stan szkół ludowych w Księstwie 
Cieszyńskicm na początku XIX stulecia11 (1902); 
„Zaprowadzenie języka polskiego w szkołach lu­
dowych w Księstwie Cieszyńskicm11 (1901); „Bi­
bliografia druków polskich w Księstwie Cieszyń- 
skiem od r. 1716 do r. 1901“ posiadają niewątpli­
wie trwałą wartość.

W r. 1907 wszedł ks. Lor dżin do Rady państwa, 
wybrany posłem w okręgu bielskim. Ponownie 
znaczną większością wybrany został w r. 1911 
przeciw przewodcy renegatów Kożdoniowi i so- 
cyaliście Chobotowi. W parlamencie zaznaczył się 
ks. poseł jako energiczny, nieugięty obrońca praw 
ludu śląskiego.

lach. Od pewnego hrabiego z Bawary!, któremu 
przedstawiła się jako córka bogatego właściciela 
plantacyi w Buenos Aires, wyłudziła w ciągu roku 
130.000 marek. Oszukany hrabia stał się po roku 
podejrzliwym i zapytał w Buenos Aires o iej ojca, 
przyczem okazało się, że padł ofiarą oszustki. Po- 
licya aresztowała ją,- ale wkrótce znowu wypuściła, 
bo nic można jej było dowieść zamiaru oszustwa. 
[Tlała się do Karlsruhe, gdzie w krótkim czasie 
znowu zdołała oszukać wiele ofiar, na koszt któ- 
lych prowadziła życie luksusowe. Wskutek różnych 
doniesień obecnie ją znowu aresztowano. Tym ra- 
ztm nie ujdzie kary tak łatwo, gdyż stwierdzono 
przynajmniej jej pochodzenie i łatwiej przyjdzie 
udowodnić jej zamiar oszustwa. Nazywa się Ger­
truda Kampmann, ma lat 26

T elefon  cez drutu przez Atlantyk. Znanyr wyna­
lazca radiotelegrafu oświadczył w tych dniach, że 
jeszcze w tym roku spodziewa się telefonować 
z Londynu do Nowrego Jorku i do Buenos Aires. 
Prócz tego sądzi on, że przyjdzie także już w tym 
roku do skutku radiotelegraficzne połączenie mię­
dzy obu kontynenetami. Powieściopisarz angielski, 
Ryder Haggard, który jest członkiem komisyi 
Marconiego, zadał mu zaraz iście poetyckie pyta­
nie ((Czy więc bcdz.ie można z fotelu klubowego 
mówić z całym światem?11 Marconi odpowiedział, 
że na razie nie. Telegraf bez drutu robi niewątpli­
wie olbrzymie postępy. Z Carnaroson w Walii do 
Belmar kolo Nowego Jorku telegrafowano bez tru­
du* sto słów na minutę, oczywiście przy użyciu 
okrętów, jako stacyj pośrednich. Ta unia może 
już teraz wyręczyć wszystkie kable łączące Ame­
rykę z Europą. Zamierzone jest również radiotele­
graficzne połączenie Anglii z Brazylia, FrancyI 
i Norwegii z Nowym Jorkiem. Co go telelonu 
bez drutu na razie brak o nim bliższych szczegó­
łów.

W ilk  w  m ieście. Z wędrownej menaźeryi w Glad- 
bach pod Monachium wydostał się z klatki wilk i 
czemprędzej popędził na ulicę. Spotkane po dro­
dze dzieckc 3-letnie pokąsał tak straszliwie, że 
dziecko wkrótce zmarło. Ojciec dziecka, który 
spieszył mu na pomoc, dostał ze wzruszenia obłę 
du. W:lk biegł dalej przez ulice, ścigany przez po­
licjantów, którzy go wreszcie zastrzelili. Właści­
ciel menaźeryi twierdzi, że ktoś wypuścił wilka z 
zemsty.

Batalion złodziejski. Przed kilku tygodniami poli­
c ja  paryska uwięziła kilka osób, podejrzanych o 
włamanie się do sklepu. Osoby owa przyznały się 
do kradzieży i podały swoich wspólników. Policja 
uwięziła je, a przesłuchanie dało taki rezukat, 
że uwięziono jeszcze przeszłe 300 indywiduów, kry- 
jących się po zaułkach. U głównych przywódców 
tego batalionu złodziejskiego zarządzono rewizyę 
i skonfiskowano kilka wagonów wina najlepszej 
jakości, 300 skrzynek klejnotów, 1000 skrzyń ka­
wy, 1200 skrzyń herbaty i czekalady, 550 litrów- 
benzyny i 40 maszyn do szy-cia.

P i zez 30 la t w  zak ładzie  d la  o b łąk an y ch . Nie 
należą wrnale do rzadkości fakty, że chorzy my­
ślowo przebywają po kilkadziesiąt lat w zakła­
dach. dla obłąkanych, ale bezwarunkowo jest wy- 
jątkow-ą rzeczą, ażeby człowiek zupełnie zdićpy h* 
przymusowo trzymany pomiędzy oLląkan mi jal o 
obłąkany przez lat 30 i nie Josiał obłędu. J ik'i Dt 
spotkał byłego studenta Narimow-a, który przez 
lat 30 przebywał w zakładzie dla obłąkanych w 
Tyflisie. Dostał się tam skutkiem intryg swojego 
biata, który chciał zagarnąć jego część spadkową 
po ojcu. Wyrodny brat nie doczekał się spadku, 
umarł bowietm a Narinow wydostał się wreszcie i  
zakładu ■ Sąd wytoczył śledztwo przeciwko leka­
rzom wymienionego zakładu.

pod adresem skarbnika, dra Jana OpLńskiego 
Lwów-, ulica Jasna 4.

O zbiegłym adwokacie di Kasnarku ze Lwowa 
donoszą, że dopuścił się on także fałszerstwa w-ek-< 
sli, skutkiem czego mają być poszkodowane nie  ̂
które instytucje finansowe. Krążą pogłoski, że 
prócz dr Kasparka jeszcze jeden aaw-okat uciekł 
ze Lw-owa, zostawiając znaczne długi.

W latach rozwoju powoduje jedna szklanecz­
ka naturalnej wody gorzkiej „Fianciszka Józo 
fa“, brana codziennie rano naczczo, regularna 
trawienie i wzmożoną cnęć do jedzenia.‘Ten cu- 
dow-ny lek posiada w wysokim stopniu zaletę 
łagodnie rozwalniającego, jednak pewnie dzia­
łającego środka przeczyszczającego, tak, żt 
znoszą go nawet pacyenci o wątłej konstytucji 
ciała bez dolegliw-ości. Nadw-orny tajny radca 
dr Kehrer, profesor chorób kobiecych w Heidel­
bergu, oświadcza w stwem sprawozdaniu, że wo­
dę Franciszka Józefa zastosowywał w wielu 
wypadkach i przekonał się o jej szybkich skut­
kach. — Do nabycia w> aptekach, drogueryach 
i składach wód mineralnych. 298G.

Dżiał eken^sfticsny-
* B udow a dw o rca  osobow ego  w K rakow ie . s

Z miarodajnych źródeł dowiadujemy się, żc akta 
w sprawie nowego dw-orca osobow-egc w Krakowie 
zostały w tych dniach przez dyrekcję kolei pół­
nocnej wypracowane w porozumieniu z gminą m 
Krakowa i przesiano ministerstwu kolei, a po 
przedłożeniu ich namiestnictwu we Lwowie odbę­
dzie się bezzwłocznie koinieya dochodowa na 
miejscu, w ktorem stanie nowy gmach. Jak sły­
chać, komisya ta zbierze się z początkiem wrze­
śnia, a natychmiast potem rozpocznie się budowa 
nowego dworca osobowego, lakże dowiadujemy 
się, że budowa podjazdu na Warszawskiem będzie 
niedługo rozpoczęta, i w jesieni 1915 r. będzie od­
dany do użytku.

* Eksport przemysłu łódzkiego. Z Łodzi dono­
szą: Wywóz wyrobów łódzkich za granicę w osta­
tnich latach wzrósł znacznie. W roku ubiegłym 
wywieziono z Łodzi 50 pudów przędzy bawełnianej, 
jako pierwszą próbną partyę do Fersyi, dalej 64o 
pudów przędzy pólwelnianej; 4,203 surowych tka­
nin bawełnianych, 26,362 pudy tkanin farbowanych 
i drukowanych, oraz 751 pudów cienkich tkanin 
wełnianych. Za sprowadzone ilości surowców, po­
trzebnych na wyrób powyższych ilość1 towarów, 
zwrócono cła 165.508 rtr Wyroby rzeczone posżły 
przeważnie do Pcrsyi, Mongolii i na Bałkany. 
W wywozie tvm uczestniczyły ogółem 23 firmy 
z okręgu łódzkiego.

* Zasiewy w  Rosji. Do ministerstwa spraw we- 
wnstrznych w retersbargu nadchodzą bardzo nii- 
pokojące wiadomości o stanie zasiewów w głębi 
Rcsyi. Posucha przeplatana ulewą i gradem wpły­
nęła bardzo niekorzystnie na zasiewy. Obawiaj] się 
wielLDgo nieurodzaju.

Wiedeń, 11 lipca. — Trzy zamknięciu dzisiejszej gieL i 
popołudniowej notowano: Akeve: Austryaokiego żakfadu 
kredytowego 586 50, wigierskiego Zakładu kredytowego 
755‘—, .Anglobankn 3H4-76, Unionbauku 553'50, Liinder- 
banku 468'—, Bankvereinu 497'—, Bodencredit 1129 —, 
Galieyjsk. B tnku hipotecznego 612-—, Akcye praskiego

M ianow anie. S ek re ta rz  n adw orny , d r  E rn e s t H a- 
b ich t, p rzy d z ie lo n y  do g en e ra ln e j p ro k u ra to ry i, 
m ianow -any zo sta ł p ierw szym  p ro k u ra to rem  p a ń ­
s tw a  ad  personam .

Składki:
Na przytulisko B rata Alberta złożono 15 K ku uczczę 

iliu ś. p. Olgi Habichtowe, w ętaieii jej imienin

Z kalendarza. W  nadzielę dnie 12 lipca: Jana  z Du­
kli - .  PKP.

Wschód sfońoa dnia 12 iipuo o godzinie 3 m m nt 45; 
zachód o godz. 7 m. 45; długość dnia nodzn 16 m. 00.

R e p e rtu a r  o p e ry  lw ow skiej w K rakow ie .
W niedzielę: po południu (ceny dram atu): r M.ulamo 

BuTerfly*. opera w 3 ak treb ; wieczór: „Figlarne źonki“, 
operetka w 3 aktach.

W poniedziałek: „Opowieści Hoffmana", opera fanta­
styczna w 4 aktach.

'W e wtorek: „Prymas cyganów" (nowość), operetka w
aktach
W e środę: „Prymas cyganów", operetka w 3 aktach.
W e czwartek: „Mignon", opora w 3 aktach.
IV piątek: „Frymas cyganów", operetka w 3 aktach,
W  sobotę: „Faust", opera w 5 aktach.
W niedzielę: popołudniu: „Trubadur", opora w 5 »kt.; 

wieczór: „Polska krew", operetka w 3 akiach.

R ep ertu a r te a t ru  ludow ego  w P a rk u  k rakow sk im .
W  niedzielę: popołudniu: „Panieńskie Skały"; wieczór: 

„Królowa przedmieścia1.
W poniedziałek: „Myszy bez kota".
W e wtorek: „Lola z Ludwinowi".
W e środę: .Królowa przedmieścia" z W ym azem .
W e cz-v lr.ek: „Panieńskie Skały".
W  piątek: „Myszy bez kota".

Ze świata.
Karyera wyeliowanki domu pop-awczego. Z Ber­

lina donoszą: Wikdze kryminalne w tycli dniach 
położyły kres kary erze pewnej młodej Bcrlinki, 
która oddana w młodości do domu przymusowego 
wychowania jako córka biednego krawca, po opu­
szczeniu ażakladu nawiązała stosunki z riKnymi a- 
rystokratami i żyła z ich wsparć, aż zebrała majątek 
milionowy. Przez wiele lat żyła na;wysokiej stopie, 
pod przy branemi nazwiskami hrabiny Zichy i hra­
biny Odescalehi, odwiedzała różne wielkie n ia 
sta, zawsze przybywała z liczną sluzbą i zamieszki­
wała cale apartamenta w- pierwszorzędnych hote-

K r a n ik a  lw o w s k a ^
Lwów, 12 lipca.

I. Zjazd hygienistów polskich we Lwowie odbę­
dzie się od 19 do 22 lipea b. r. Zjazd ten j ko 
pierwszy w swoim redzaju na ziemiach polskich, 
zajmie się całokształtem spraw, z publiczną zd;Ow-o 
tn ością związanych i będzie poważną manifestacvą, 
świadczącą o dorobku naszym w tej dz-iedzinie. 
W komitecie organizacyjnym .-biorą udział jako 
członkowie honorowi: namiestnik dr Witold Kory- 
towski, marszałek krajowy Stanisław Niezabi- 
towsld, biskupi ks. Jozef Bilczcwski, ks. Józef Tec- 
dętrowicz i prezydent miasta Lwowa Józef Neu 
mann.

Zgłoszono około 3u0 odczytów w poEzcz.cgól 
nycli sekcjach, co daje rękojmię, że na zjezdzie 
zostaną poruszone wszystkie ważniejsze . aktualne 
zagadnienia z zakresu hygieny publicznej, a z od- 
ncśnycli dyskusji ważne wysnute wnioski. Liczne 
zeloszcnia, napływające z wszystkich dzielnie I ol- 
ski, rokują jahnajlepsze nadzieje zjrmu, tak pod 
względem naukowym, jak i towarzyskim a ko­
mitet gospodarczy pragnie, aby wzięli w n^r u- 
dział wszyscy, którym troska o zdrowie i uobro 
narodu na sercu leży, o ile nie przeszkodzą im 
ważne okoliczności.

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem dra 
Bronisława Kaczorowskiego, sekretarza zjazdu, 
Lwów, ulica Małeckiego 1. 5, lub komitetu gospo­
darczego, Lwów, ulica Senatorska 1. 5, wkładki zaś 
(20 koron od członków, a 10 koron od uczestników)

Praskiego Tow. żelaznego 24‘2ó, Fabryk1 broni jA51), 
Akcre tą re c k ie ty t 387*-, Gal. Karp. Tow. naft 736-—, 
Obi. węg. indommz. —•—, Renta majowa S0'75, astr. 
renta lnron. 81T >, Wegier. renta koron 79-20, 56-lctnie 
Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 80-6o, 4% 
Liwty Ban a: u hipotecznego 8.C50, Listy zastawuo — . 
4‘/au/0 Listy Banku hipoteeznego 90’—, 6u/t y t) Banki 
hip. —■—, 4% Listy Banku nraj. 84-ó0, 41/3°/n IL tj 
Banku kraj. 89-75, 4J/0 GaJ. Obi. propra. 9fJ'60, 4 proc. 
Gai, pożyczka kraj. z 1. 1893 81-—, 4°/o pożyczka m. Lwowa 
79-50, 4 -0 pożyczka m. Arakowa 80T5, Losy turec.ae 
205-50, alarki 117-o2, Ruble 2bl-50, Rosyjska pożyczka 
 , Skoda 622-—, Powsz. B. dopoz.  -■

Usposobienie: bardzo osłabione.
Wiedeń, 11 lipca. Cukier stały 21.30 -  40; 21.50—21 60. 

Spirytus i nafta niezmienione.
Frankfurt, 11 lipca. — Austr. „red. 185-25, Koleje pań­

stwowe 143 25, Disoonto —•—, Laura —•— . Usposobię 
nie: słabe.

Paryż, 11 lipca. — R enta 6 prc. —•—, Mąka 83 02.
Berlin. 11 iipca, — A ustryat.de banknoty 84-90, Spiry­

tus —■—.
Rerlin, 11 lipca. — (Zamknięcie giełdy). — Nowy Jork 

4 2 0 -- ,  W arszawa krótkie — , Wiedeń krótkie 04L75, 
Austryackie noty 84-90, Rusyjskio noty 214T5, Amery 
kańskib noty 419 25, 8-pic. pruskie konsole 76-30, wło­
skie —•—, 41/2 prc. polskie listy zastawne 88T0, Nie­
miecki bank państwowy 139-75, Anstryaclrie akcye kre­
dytowe 186-25, Berlińskie Towarzystwu handlowe'148--—. 
Diskonto Komandit 182- — , Austryackie koleje państw 

Lombardy 15-87, Kanath Pacifio 191'87, Losy 
tnrerkio 159 --, Hohenlohe 103-87,- Phónis 231-—, Gol- 
senkirchner 17a-S7, Hamburg-Ameryka Packetf. 175 '—, 
Hansa 254-—, I'ótnocny Lloyd 103-87.

tYieden, 11 lipca. — Losy- a) procentowe: Austr. Zakt. 
kredyt, obi. prc. z r. 1880 3 prc. 28')-ó0, Austr. Z ukłu li 
uredyt. z obi. prc. z r. 1339 3-pro. 235 Uregnl. Du­
naju z 1370 n  100 złr. 5-prc. 271-—, Węg. Bankn hip. 
po 100 złr. 4-prc. "J22-—, Pożyczka serb. prem . po 100 fr. 
5-prc. 97-—, b) bezprocentowe: Bud.ipcsztańskio (Basilica)
4 złr. 23'05, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 zlr. 433'—, 
Pożyczk- m. Lubiany 20 złr, 55-—, Czerwonego krzyża 
austryack. tow. 100 złr. 47-—, Uzerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 zb . 2575, Losy fund, aicyksięcia Rudolfa 10 

Ir. 204’40, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr, -205-—, 
Tureckie oblig. prem. kolei prc. —*—, Losy kom. m, 
W iednia z 1874 r. 454'—.

Budapeszt, 11 lipca. (Targ zbożowy). Pscenica na_ pa­
ździernik od 12-So do —"— ; pszenica na kwiecień od 
13-10 do —"— ; żyto na paźdz em ik ud 9'34 do — ; 
owies na paźdz.ernik od 7‘7d do —"— ; kukure-za na, 
lipiec oc 7-38 do kukurudza n& sierpień ca i-oL
do —•— ; kukurućzo na maj od 7-33 do ’ -1 rzepak 
na sierpień od 16-355 d o  . .

Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna. — Usposobienie; 
silne, pogoda: pochmurno.

f l a t a l d  aaukswe. MmM i
tm Fragmenty Gustawa D aniłow sk iego . Jesl to 

zbiór artykułów na temat ogólnych zagadmen po­
lityki narodowej. Miła jest ich lektura, gdyż na­
pisane sjł bisno i językiem o bogate, pa­
lecie C hw ilam i wznosi się swada tych a rty k u łó w  
u ' tonu uroczystej przemowy na obchodzie na^ 
l-odowym- Z zaletami języka i stylu nie idzie je­
dnak w parze wartość treści. Daniłowski podaje 
bowiem wśród poetycznych giestów rzeczy po- 
wszeehnio znane tej właśnie części ogółu polskie-, 
go, do której się zwraca To, co Daniłow-ski mó­
wi o fizyognomii społeczeństwa po r. 1863, mo­
żna jedynie uważać za zręczną, ba, nawet wy-> 
kwintną wiązankę komunałów ze stanowiska dzi­
siejszego radykalizmu niepodległościowego. Ani 
razu nie zapuścił autor głębiej swej sondy, ale. 
wszystko jest powiedziane efektownie, przyczem 
sprytnie podpiera całość plecionka cytatów. »  
Uwagi autora o militaryzmie polskim nie wycho­
dzą, ani'na krok po za najpopularniejsze jego uza 
sadnienie, a o to właśnie dziś iuż nie chodzi, s

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu
iv  K r a k o w ie ,  S l j  n e k  3 5  (D o m  w ł& siiy)

wynajmuje w specjalnie na ten cel urzą- O 1 jT** L J  l / ” ■ (S u f o  l le p o s it s )  do dyskretnego i  bezpie-
dzonjm, s ta lą  opancerzonym, skarbcu: i  ! W  w w  l \  I cznegc przechowywania depozytów pod wda-
s ^ y n i K luczem . N a le ż y  to ś ć  ił  n a je m  s c h o w k a  z a le ż y  od w ie lk o ś c i i w y n o s i:  r o c z n ie  K 30, 5u  lu b  75, p ć ir o c Ł ie
K 18, 30 lub 45, — ~  .Bliższych wiadomości uoziela Odaziai Depozytowy w lokalu parterowym. Telefon Nr d- 7.
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V szKicu: „Z psycnołogii konserwa! yzmu“ Dani­
łowski ślizga się po frazeologicznej powierzchni 
iwfcntyi i nie zdobywa się ani na szczyptę psy­
chologii. Spokojne i słuszne uwagi znajdujemy w 
łzkicu, poświęconym kwesty i żydowsKiej.

J . M — r.
e=» Teo—Tur: „Z księgi wyda.zeń" Jakaś bie­

dna istota, zdaje się niewieścia, rozwiesiła w tym 
obfitym tonie przeróżne strzępy z licznych tomi­
ków Młodej Polski i przeżywa ułudę poetyckiej 
twórczości. Poszczególne cykle maja bardzo ładne 
tytuły, n. p.: „Strofy1*, „Anima animans5*, ,,Tnvogi 
i nadzieje**, „Gdy ogród stargany skona...**, „Ci­
che godziny**, „Z misteryów duszy*', „Fragment 
grecki**, „Marya z Magdali** i t. d. Przez te cykle 
przelewa się bujność frazeologii poetyckiej, która 
wystarczyłaby conajmniej trzem prawdziwie na­
tchnionym poetom do wyrażenia wcale bogatej a 
prawdziwej treści. Tymczasem tu rozlega się po­
przez tę bujnosć słownictwa, huk i szum wspa­
niałej niezrozumiałości. Co za naamiar biżuteryi 
»ty’ stycznej, przeplatanej „pospolitością skrzeczą 
eą“! Nieraz s*ę zdajb, że się czyta parodye zło- 
»liwe, ośmieszające poezye Kasprowicza, Staffa i 
Innych współczesnych. Być może, że autor, lub 
lutorka po swojemu kocha poezyę, a raczej poe- 
tyczność. Ale cóż winien krytyk, gdy go mdłość 
chwyui na widok pląsów affektacyi dyletanckiej
ł  bezsensem? j .   Ti

es Konkurs na utwór chóralny. Lwów ski cnór 
technicki z okazyi 10 letniego jubileuszu 
konkurs na utwór chóralny męskt a capella, ory 
ginalny, dotychczas nigdzie nie śpiewany ani dru­
kiem wydany, dowolnej wielkości i o tekście pol­
skim.

F^rwsea nagroda wynosi 200 koron, druga 100 
koron. Utwory zaopatrzone godłem w zamkniętej 
kopercie nadsyłać należy do dnia 31 lipca 1914 r. 
pod adresem „Chór technicki, Lwów, Politcchni- 
ka“. Skład jury’ jest następujący: Mieczysław Soł­
tys,, Stanisław Niewiadomski, Henryk Jarecki, Sta­
nisław Cetwiński, rref. Karol Skibiński, kurator 
Towarzystwa Stanisław Tomaszewski, dyrygent — 
Bolesław rileski prezes.

Nowe książki:
Marya G r o s s e k :  „Medytacye**. T. 1. Teza 

współczesności. Tom II. Anioł wojujący. Kraków. 
Gebethner i Sp.

Marya G r o s s e k :  Dyalogi Italia. Warszawa. 
1914. („Odbitka z „Echa literacko-artystycznego**).

Marya G r o s s e k :  „Orzeł oślepły** Kraków. G. 
Gebethner i Sp.

Włodzimierz T e t m a j e r :  „Silva rerum**. Kra­
ków. Nakładem J. Czerneckiego w Wieliczce.

7 o p e ry .
Yerdi: Rigoletto.

W raz z „Troyatorem** i z „Traviatą*‘ stanowi 
„Rigoletto** fundament, na którem wspiera się 
popularność Verdiego, „Rigoletto** najwcześ­
niejszy z tej tió jcy  operowej, w ykonany poraź 
pierwszy w  roku 1851 w W enecyi, nie uroniło 
do dni i  dzisiejszego nic ze swej melodyjnej 
świeżości 1 naturalnego czaru, k tóre stały  się 
tajemnicą popularności Yerdiego, tej popular­
ności najszlachetniejszej i najistotniejszej, bo 
zrośniętej z duszą ludu: a  w ludności tkwią

{derwiastki melodyi Yerdiego. „Rigoletto** przo- 
ewa się od popularnej melodyi: choćby przy­

toczyć okFpaną aryę „La donna e mobile**, 
k  -Orej melodyę trzyma! Verdi w ukryciu niemal 
aż do ostatniej chwili przed pieiwszem przed- 
Btawierlem, by nie spopularyzowano jej przed­
wcześnie i nie posądzono go, że zaczerpnął ją 
i  ludu.

Osnowa opery, pełna tragicznej grozy, wzięta 
E W iktora Hugo „Le roi s‘amuse“, zniekształ­
cona wskutt k interwencyi cenzury, należy do 
l&jprostszych i najbardziej wstrząsających 

tekstów  operowych, które sam ą treścią zape­
wnia,ją operze powodzenie. Tragiczną postać 
R i g o l e t t a ,  owego trefnisia nadwornego, 
który pragnie -zemsty na swym księciu, a za­
miast j eg0 zwłok dostaje z rąk  bandyty  zwłoki 
ewej córki G i l d y ,  odtworzył p. O k o ń s k i ;  
grał bardzo dobrze, w śpiewie miewał momenty 
szczęśliwe, .atom iast charakteryzacya nie była 
w... sciwa. K am in a  ty jn y  punkt całości: scena 
nad zwłokami córki chybiła wrażenia, Partyę 
G i d y  śpiewała, p. A d i  S a r i  (primo donna 
opery petersburskiej). Poraź pierwszy w tym 
sezonie popłynął ze sceny nas-- teatru  — 
ś p i e w ,  i to śpiew, za którym  nią melo­
man operowi i którym  rozkosze >,ać się musi 
k a ; 3y, ktc ma odczucie piękna.

Głos p. Sari ma dziwną lekkość i polot, gięt­
kość i pełnię dźwięku, jaka  chyba właściwa 
jes t azwiękom szlachetnych włoskich skrzy­
piec, Ton donośny, pełen siły i blasku, świad­
czy o wzorowe, szkole i w rtrw ałszej jeszcze 
pracy artystk i. K oloratura jej olśniewa: zdu­
miony słuchacz podziwia nieskazitelną czystość 
i niezrównaną łatwość, z jaką głos p. Sari prze­
biega wszystkie stopnie skali, by w końcu za­
trzym ać się na najwyższym szczeblu i zawisnąć 
w sposób, będący tryumfem wokalnego wirtuo- 
Eostwa. Owacyjne przyjęcie p. S an  było za- 
ledwo słabym refleksem podziwu, jaki jej śpiew 
wzbudził wśród słuchaczów. Reszta wykonaw­
ców wywiązała się zupełnie poprawnie z zada­
nia • p. D o b o s z  jako ks. Alfred (należą mu 
się siowa uznania za aryę ostatniego aktu), p. 
J 3 1 i ń s k  i jako Danuyta, p. O s t r o w s k a  
jako jego siostra.

_ Orkiestrą dyrygował p. L e h r e r, dyskret­
nie w momentach, w których kanty lena wystę­
pow ała na pierwszy plan i umiejętnie tam, 
gdzie trzeba było dobyć -z niej samej dram a­
tyczny efekt. L ekka nagana należy się wiolon­
czelom.

Przy sposobności słów kilka pod adresem pu­
bliczności: T eatr czyni obecnie ze swej strony 
wiele, by  przedstawienie utrzym ać na pewnym 
poziomie artystycznym ; natom iast publiczność 
u tru d r.a  te starania; trudno bowiem inaczej 
nazwać -wtaczanie się publiczności z hałasem 
w czasie uw ertury lub i później; wszak nie czas 
w tedy na wymianę grzeczności towarzyskich 
lub skwapliwe szukanie miejsca; są bowiem i 
słuchacze, k tórzy  płacą wysokie wstępy i pra­
gną za swoje pieniądze —  bodaj spokoju w cza­
sie słuchania.

7V J ó  ?f T.j Iss .

Morderstwo na Prądnika.
Zbrodnia dokonana na drodze polowej w Prą­

dniku Białym na 22-letmm robotniku Piotrze Sali 
zost,"H v  ciągu kdku godzin wyświetlona, dzięki 
zapobiegliwej akcyi śledczej, prowadzonej przez 
komisarza polieyi, p dr Dobrowolskiego. Zaraz 
po aresztowaniu towarzyszów Sali, Jana Orzechow­
skiego i Tomasza Widłaka, wpadły organa śled­
cze na trop mordercy Tr Dobrowolski udał się 
na Kopiec Kościuszki do koszar 100 p. p. i sp - 
wodował aresztowanie 23-letniego Antoniego Ła­
cioka rodem z Frysztaka na Śląsku, szeregowca 
100 p. p Podczas zeznań Łaciok wypierał się 
zbrodni, ale gdy znaleziono przy nim portmonetkę 
z 60 koronami, własność zamordowanego Sali i 
pokrwawione mankiety, przyznał się do winy.

Wedle zebranego dotąd materyalu zbrodnia 
miała następujący przebieg:

Przed kriku omami Sala odziedziczył po ojcu 
260 koron, Ucieszony zaprosił w piątek na libacyę 
sąsiada swojego Antoniegu Łacioka, służącego 
wojskowego. Sala zatrudniony był przy koniach 
jako woźnica u  handlarza koni Seklera przy ul. 
Wygoda 1. 8, a Łaciok przychodził tam jako słu­
żący pułkownika. Wybrali się na zabawę i gdy
sobie podpili, poszli odwiedzić swoich dobrych zna­
jomych w Zielonkach: Jana O rzr^oy skiego i To­
masza Widłaka. Tam w domu Widłaka pili da­
lej. Łaciok w czasie zabawy położył się na ławkę 
i usnął. Kolo godziny 10 wieczór zbudzono go, 
gdyż by] bez ,.przezczasu“. Łaciok chciał wyna­
jąć furę, a nawet na ten cel pożyczył od Sali 2 ko­
rony, który pokazał obecnym ,.60 koron w pa; ier- 
kach'*. W tej chwili w oczach Łacioka. błysnęła 
strasc- myśl. Zmieni! plan i postanowił iść z 
Salą piechotą. Udali się więc razem z Orzechow­
skim i Widłakiem w drogę. Towarzysze odpro­
wadziwszy Salę i Łacioka do Pmmnika Białego na 
t- ’ zv le „Rozdziałowskie**, pożegnali ich.. Wte-
v Łaciok, komj jąc z ciemności i nieobecności

św iadkćw, strasznego czynu, zadając ba­
gnetem kilka ran w piersi Sali Wprawdzie tło- 
mr.czy się, że w czecie sprzeczki uderzył go Sala 
i w obronie własnej użył broni, jednak znalezio­
ne przy mordercy pieniądze Sali świadczą, że mor­
derstwo zostało spełnione w celach rabunkowych.

Sala bronił się do ostatniej chwili, o czem świad­
czy miejsce wydeptane na wielkiej przestrzeni i 
odznaka strzelecka oderwana z piersi żołnierza, 
a ps”- ” ',gt:a na drodze.

Na miejsce spełnionej zbrodni przybyła wczoraj 
po południu komisya sądowo-lekarska. Pierwszy 
raz urzędował sąd wciskowy według nowej pro­
cedury, wprowadzonej w życie 1 b. m. Na czele 
komisji przybył prokurator, kapitan dr Kerry. Po 
spisaniu protokółu, przewieziono zwłoki zamordo­
wanego dc szpitala garnizonowego, gdzie odbędzie 
się sekeya zwłok, przeprowadzona przez doktorów 
sądu wojskowego.

Arerctow anyc-h Orzechowskiego i Widłaka po 
p—cprcw-adzonem śledztwie wypuszczono na wol­
ną stopę, gdyż nie brali w zbrodni r.&iiału.

Niemcy 0 Biei&u otonoiij się.
Bielsko, 11 lipca.

Rada miejska zajmowała się bardzo gorliwie 
przypadkam i dni ostatnich, gdyż przekonały o- 
ne Niemców, że burza, k tó rą  lekkomyślnie r oz- 
pędzili, może się fatalnie dla ni< h skończyć.

Rada m iasta Bielska, pragnąc widocznie 
zlzucić z siebie odpowiedzialność za gwaRy, 
k tó iych  się m agistrat bielski w dniach 28 i 29 
czerwca dopust ił, uchwaliła oburzenie dla pra­
sy polskiej, czyniąc ją  odpowiedzią ta  za po­
bicie turystów  niemieckich. Nadto odpiera R a­
da miejska w Bi dsku „niekwaluikowa: : *ta- 
k i“ Rady m iata K rakow a na władze w Bielsku 
i na Śląku, stwierclząjąc (w przystępie dolnego 
humoru: przyp. red.), że polieya i żandarmerya 
zachowały się w Bielsku zupełnie poprawnie.

Echa zamachu.
(T e U  g r. „N. R e  t.“)

Wiedeń. „N. F r. Presse** donosi, że cesa: z 
postanowił zakupić z fundus, w familijnych 

obra Konopiszt i Chlumetz, a gotówkę uloko­
wać najkorzystniej dla sierót po arcyksięciu.

Cesarz przeciw demarche.
Praga. „Nar. L itsy“ donoszą z Wiednia, że 

cesarz przyjm ując lir. Berehtolda na posłucha­
niu oświadczył się p-zeciw demarche w B el 
gradzie, ponieważ byłoby to sprzeczne z jego 
zamiarami pokojowymi.

Wspólna rada ministrów.
Wiedeń. W  przyszłym tygodniu odbędzie się 

ponowne posiedzenie wspólnej rady ministrów 
orzy udziare obu premierów hr. Tiszy in  
śtuergkha w sprawie zamachu w Sarajewie i 
ewentualnych kroków dynloma tycznych.
Baron G5essl o ostatniej rozmowie z Hartwigiem 

Wiedeń. Dzienniki ogłaszają rozmowę z po­
słem austryackim  w Belgradzie Giesslem, k tó ­
ry  przytoczy] różne szczegóły rozmowy z po- 
sełm rosyjskim Hartwigiem przed jego śmier­
cią. Na zapytanie, czy była mowa o demar- 
che zamierzonem przez Austryę, odpowiedział 
Giessl:

Na razie nie. Śledztwo nie jest jeszcze ukoń 
czone i do tej pory nie może być mowy o kro­
kach dyplomatycznych. Dopiero po ukończe­
niu śledztwa w sposób uprzejmy i przy zacho­
waniu zwyczajów międzynarodowych przedsię­
wzięte będą kroki dyplomatyczne: na razie nie 
ma mowy o podjęciu jakichkolwiek kroków.

Nabożeństwo za Ha-twiga.
Belgrad. Wczoraj po południu odbyło się w 

kaplicy rosyjskiego poselstwa nabożeństwo ża­
łobne za H artw iga w obecności następcy tronu, 
księcia Paw ła, adjutantów  króla, wszystkich 
ministrów, prezydenta skupczyny, całego kor­
pusu dyplomatycznego, dygnitarzy państwo­
wych i wyższych oficerów. Pogrzeb odbędzie 
się we wtorek.

List otwarty do burmistrza Sarajewa. 
Belgrad. ,,Stam pa“ ogłasza pismo otwarte do 

burmistrza w Sarajewie, w którem  zarzuca mu,

że wezwał pospólstwc katolickie i mahoinetań- 
skie w Sarajewie do rabunku i mordu na Ser­
bach.

Aresztowania.
wfętfeó. W czoraj aresztowano znowu kilku 

studentów  południowo-słowiańskich i serbskich. 
Jeden ze studentów  został aresztowany za to, 
że w kaw iarni krzyknął: Niech żyje Serbia! W 
m ieszkariach aresztowanych przeprowadzono 
rewizyę.

Skarga za rewelacye.
Belgrad. Jak  dzienniki donoszą, rząd posta­

nowił zaskarżyć tygodnik angielski John Bul!
0 odszkodowanie w kwocie 2000 funtów, za je­
go oszczercze rewelacye.

/łr&aim frieźąoej
a następca traikii.

(Telefonem.)
Fraga. „Prager Tagblati** donosi: Cesarz wy­

raził życzenie, aby następca tronu jaknajszyb- 
ciej zapoznał się ze sprawami rządowemi. Dwaj 
wysocy urzędnicy funkeyonować będą jako na­
uczyciele arcyksięcia we wszystkich gałęziach 
polityki zagranicznej i wewnętrznej. W ybór 
tych osobisto*ci w najbliższych dniach. Nie- 
miecke koła miarodajne starają się powołać 
na te stanow iska urzędników politycznie jesz­
cze niezaangażowanych.

Słychać, że cesarz wyraził życzenie, aby 
wprowadzenie arcyksięcia we wszystkie spra­
wy adm inistracyjne nastąpiło najpóźniej do 
końca br.

Sankcya re fo rm y wyborczej
S s j m u  g a l i c y j s k i e g o .

(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedsń> 12 lipua. 
*Wi3ner Zcitung* ogłasza sankcyę 

cesarską dla uchwalonej przez Selm 
galicyjski sejmowej reformy wybor­
czej.

Konferencye 
dra Koryiowskiego w Wiedniu.

(Telefonem.)
Wiedeń. Pc wczorajszej konferencji namie­

stnika Korutowskiego z hr. Stuergkhiem i mi­
nistrem  spraw wewnętrznych słychać, że roz­
pisanie wyborów do Sejmu galicyjskiego na­
stąpi dopiero z końcem b. r. Natom iast w naj­
bliższych dniach ogłoszone będzie rozwiązanie 
Sejmu galicyjskiego.

Namiestnik Korytowski, korzystając z obe­
cnego pobytu w W iednia zaznaczył wobec 
członków rządu, że sprawozdania dzienników 
niemieckich o demonstracyach antiniemieckich 
w Galicyi były  tendencyjnie pirzesadzone.

Wiedeń. „N. Fr. Presse** donosi: Namiestnik 
dr. Korytowski konferował wczoraj z miarodaj- 
nemi osobistościami w przedmiocie bieżących 
spraw' galicyjskich. Należy do nich-rozwiązanie 
Sejmu galicyjskiego, przygotowalnia du wybo­
rów, sprawozdanie o wypadkach ostatnich cza­
sów wr Galicyi. Przed południem zjawił się dr. J 
Korytowski w ministerstwie ośn iaty  i odbył 
zarówno z ministrem oświaty Hussarkiem jak
1 szefem sekcyi dr. Ćwiklińskim kilkugodzin­
ną konferencje , na której omawiano sprawy 
szkolne w galicyjskich zakładach naukowych, i 
jakoteż sprawę upaństwowienia polskich i ru­
skich szkół średnich na podstawie układu 
przy rokowaniach ugodowych polsko-ruskich. 
O godz i/22 po poi. odbyło się w hotelu Sa- 
cheru śniadanie, w którem  wzięli udział prezy­
dent gabinetu hr. Stuergkh, m inister spraw we­
wnętrznych Heinold i namiestnik dr, Korytow­
ski.

Wieczorem udał się namiestnik do Krakowa, 
gdzie dzisiaj odbędzie konferencyę z prezesem 
Koła polskiego dr. Leo.

wczoraj w  w orka zw łok i K obiety bez g ło w y , rąk  
i n óg . Przypuszczają, że zachodzi tu  zbrodnia  
na tle  seksualnem .

Samobóstwo majora Kreuzbrucka.
Baden. Odebrał tu  sonie wczoraj życie ma­

jor huzarów Zdenko F r e u t z b r u c k .  Rzucił 
się on pod nadjeżdżający pociąg i zginął na 
miejsou. Major był znanym sportsmenem i je­
ździł przez szereg lat na wyścigach. Przed dwo­
ma la ty  spadł na wyścigach w Budapeszcie z 
konia i od tego czasu ustawicznie chorowhł. To 
popchnęło go do samobójstwa.

Londyn—P aryż— Londyn.
Paryż. Przy locie Londyn—Paryż—Londyn 

przebył tę drogę jako pierwszy Brock w 8.3G 
godz, drugi Cliarbery w 3 godz. 52 min., trzeci 
Garros w 4 godz. 5 min.

Ucieczka zasądzonego artysty.
Strasburg K arykaturzysta Waiz, znany pod 

pseudonimem Hanzi, k tó ry  9 bm. skazany zo­
stał przez »ąd w Lipsku na rok więzienia, zwró- 
c.ę się do sądu z prośbą o odroczenie rozpoczę­
cia odsiadywania kary  do wtoritu, ponieważ 
chce się pożegnać z ojcem. Walz odpowdada z 
wolnej stopy, po złożeniu kaucyi 25.000 marek. 
Walz, jak  już stwierdzono uciekł do Francyi. 
skąd przysłał do sądu w K olm arzt telegram: 
Więcej mnie nie zobaczycie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

K o n o p i ń s k i .

N a d e s ła n e .
(Artykuły  w  tym  dziale nie pochodzą od 

redakcyi),

Ji T O S C i T : :
pierwszorzędne zdrojuwisko polskie. 

Now oczesne urządzenia b a ln e o -tec h n ic zn e .

WSKAZANfA: Choroly krwi, kobieco (beipJo- 
iłiiośd), niektóre choroby serca, żołądku, ielit, yą- 
cheria i nerek. Dna i skaza moczanowa Neiwico 

ogólne. Ozdrowiny.
I d e a l i ie  u t le ] s c «  w y p o c z y n k u  d la j  
p r z e p r a c o w a n y c h  u m y s ło w o  ::: ::

Kas> no Klubu towarzyskiego. Koncerty dymfc 
niczne W ystępy najlepszych si' anystycznycn 
europejskion. Fettynw  „Bataille des fleurs** itd. 
Stale tea tr lwowski. Znakomita, orkiestra. Wsp--* 
nialo wycieczki automobilami (Pieniny, spiż, Za­
kopane!. brekweneya 12.000 osób. — Sezon od 
15 m aja do 10 października. 5B25 1 8

Z z Z m * !! W AW ELIN !!
naj ł ep3Aej  p a s t y Tuba 50 hal. “<38k

S r o e la s ę & to w a s iie .
Wszystkim, którzy okazali nom współczucie 1 pocieohę 

w nieszczęściu i oddali ostatnią posługę ś. p.

MELCHIOROWI CZARNECKIEMU
a także za śpiew chórowi szkoły p. profesora Bursy i p. 
Wolnemu .składa serdeczne „Bóg zapfaL*

Wdowa z dziećmi.

MMmmt
Wozystkim, którzy raczyli ukazać n a r  dowody współ­

czucia i  wziąć udział w oddaiuu ostatniej posługi dro­
gim nam zwłokom ś. p Męża i Ojca

la.iL Golirtskiego
składamy najserdeczniejsze podziękowanie.

Zona wraz z dziećmi.

i l l J tI M-MifV.A.__ i  jiM-rti i

Telefoniczne I telegraficzne
wiadomości , M & W

Z 12 1 pca.
Polacy a międzynarodowy zjazd neurologów.

Lwów. Prof. dr. Henryk Halban ogłasza w 
dziennikach następujące oświadczenie: Były 
kom itet polski zjazdu międzynarodowego neu­
rologów polskich w Bernie szwajcarskłem no- 
stanowił nie brać udziału w źjeździć i zażądać 
wykreślenia nazwisk polskich. Stało się to z 
tego powodu, że kom itet centralny w Bernie z 
początku z własnej inieyatyw y zaproponował 
Polakom osobny kom itet, na żądanie atoli wy­
stosowane z kół lekarskich niemieckich, bez1 
pororzumienia się z Polakami wykreślił ich a 
wcielił członków komitetu polskiego do komi­
tetu  państw  zaborczych.

Wystąpienie ze stronnictwa.
Wiedeń. „Poln. Nacliricliten** donoszą, że po­

seł W róbel zawiadomił kierownictwo grupy 
„Piasta**, że w ystępuje z niej, a wstępuje dc 
grupy Stapińslriego.

Afera Canadian-Pacific.
Wiedeń. Afera Canadian-Pacific została za­

kończona. Dzisiaj pojawi się oficjalna publika­
c ja , w k tórej Towarzystwo to odzyskuje dane 
pra wa, musiało się jednak zgodzić na kilka wa­
runków, przedłożonych przez rząd.

Aeroplan automatyczny bez pilota.
Wiedeń. Słuchacz praw w tuteiszym  uniwer­

sytecie skonstruował aeroplan la ta jący  autom a­
tycznie bez pilota i autom atycznie robiący 
zdjęcia kinem atograficzne i fotogiaficzne.

Morderstwo.
Wiedeń. Koło Soplńenbruecke znaleziono

Z D ie.ajcie„iviarki rek iam o v « e 'z  n a szy ch  pucleieU 
od tu t jk  lokłaoU i od  h | burelL c y 9 a r 'A 0 w y c r w v

1. Palący talki Z. Palący bibułki cjjai
4.000 wygranyc*- 6.000 wygranych

• kwucla 35-OOu Ł * ;i .. . w kwoefa 50.000 1
KL VL 2.340 wygr. li mk. reklam. lut okładek od bibułek 3.00' wjjr. EL VI
■ J- ■ ■ ” » ’ > 2=000 » •
” £' * » » »; ■ - » m • » »•
■ I  1K » » • • » » .  150 „ ,  II.- Ł «  . OJ „ ,  .  .  „ „ 48 ,  „ Ł
» i. 12 n 209 x „ n n n » 12 „ « L

N agrody rozdaje się 6/1, 6/4, 6/7 i 6/10.
Fażćly palący noże kilkakrotnie premie otrzymać, je­

dnakże nic. dostanie nigdy icgo samego przedmiotu.
Bliższe informacye:

Soclóte Abadie, Wiedeń X. Davldgasse 92.

Wszech nauk lekarskich

P r  S ta n is ła w  Ł a p iń sk i
b. asystent kliniki wewn. U. J . w Krakowie, 
kierow nik oddziału wewnętrznego szpitala Wil­
helminy w Wiedniu, ordynuje w chorobach we­
wnętrznych ul. Floryańsk? 31, j. Tel. 335!:.

StecftennienTn mi\o liliowe
firmy Bergm ann e t Co. DSćin nad Laba

nadal, jak  przedtem, niezbędne do rc"sąr‘"ego 
pielęgnowania fkćry i piękności. Oodzień pisma 
i  uznaniami. Po 80 bal. wszędzie na składzie.

D r E e n r / k  Ł^-7GCIT E R
po specyalDych stndyacb w szp ita lu  św. Ł aza rza  
w K rakow ie, w klinice prof. F in g e ra  l  a  profesora 
E h rm an a  w  pow szechnym  szp ita lu  w W iedn iu , o r­
dynu je  w chorooach skórnych i wenerycznych 
w Krakowie, ulica Straszewskiego L. 2 (róg 

ulicy Podzamcze). 6 6 6 0

Próbne puszki zupełnie oarmo 
przez Henri Nestle, Wiedeń l, 

Biberstrasse. 3 w.

flhhnzun Hotel pD̂ rnero ||||
■ B C f W H t n  Jf i  4 wytworny dom w wymarzę- • • • • 
nem położeniu. Korzystne urządzenie pensyi. 5307 4 9

D r  Józef Z B I T K Ę  R
ordynuje 4102 16 23

w Franansbadaie „Berlmer Hof”.
Z a m ia s t

lichych a szumnie reklam owanych pntskicli my­
deł z konikami lub innemi zabawkami, poleca­
my rzeczywiście doskonałe mydełko „Białe 
Lilie*1- Tlen, wyrabiane z mleka białych lilij. — 
Cena 80 halerzy za sztukę. 4741

t “r  W ład y s ław  K lu g e r
B. Asystent kliniki cho.ób wewnętrznych Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego ordynuje jan łat ubiegłych 

w M a r y e n b a d z i e  
dom „Stadt Ilonowor** Kirclienjdatz.

H f S tfln is tó a F k ic iłs n
l i r l l f l f i L l l  ordyunje, jak zwykle,

1 willa „fiwiazda".
Sonctorynm tira Otctel Jenitnering.

Leczenie wadliwej przemiany materyi, cuorót nerwo­
wych, leczenie dyetetyczne, leczenie w celu nabrania 
tuszy, odtłuszczenie. Wspiniale poiożenie wśród lesów.

Ceny ryczałtowe. 2125 ? 1

n a ż u r a l n r

szc,Awa alkaliczna
Rensyonat i Zakład leczniczyRryniai DraE . I^ y c ls ? e g o

od maja do października. Wodolecznictwo n .  m iejscu.— 
Żądać prospektów. 0 *

1

AKŁAB Wodoleczniczy
Dra Zygmunta CZOPA

w Jaworzu otwarty z d.1 czerwca

Adwokat Dr 4  fjuclts
Oiirwmyl 1 Aii celary© «»dwolŁA»!ką we

F ry sz tace  (Śląsk austt.). Nr. telefonu aa

tt TRIOLAN
łww przetłuszczono hyy anczne, jeajne 

rzeczywiście udelikatniaj}\ce ceręt
Tow. Akc.

F m  w Warss:an S e ,
Dostać można wszędzie. — Skład główny dla Galicyi

K .W lk t a s * e w s f c t  KR™ W' pl""n-n;ui'<ańskl I.

Kraków 11 lipca.

HOTEL BELYEOcRE: Inżynier liaua Jnngw irth  z Pra- 
s  ■ Dr S. R-egellianpt 1 żoną z  W 1®d^ ?H Ti ła l l#? zsyI2 ^ E 
Ludu-1-  sc.iel. z żoną z Kat owif; Dr J a ^ b  Hcrztg * ńop^ 
cz-co- Profesor Piotr Kosiński z Nowego Sącza, Dr Altrea 
Stlszer z rodziną z W iednia; Kap. Emil F^18.0*1 *,P'?Sr> 
Prifesoi Robert Haller z B erlina. Pawef Mmczynski z. 
Lwowa; Inżynier Ryszard Janusch z ,,.edn ia . /.. Gra­
bo rski z Płooka; Ro-nan Turkiewicz z lam o w a; Józef 
Randa ze Lwowa; Wojciec Twurowaki z .a m o p o l t , 
Woj cieci OhmiehwBul z Łańcuta A iam  im Pof z , 
pesztu; Ja n in . Znokerman z Częsiochowy; Star, .aw 
Zwierzyński z W arszawy; A n d r z e j  Karpe z Pragi Ja- 
dwi P wiatkowska z Petersburga; M afcyrm liw  Gwrn? 
z Nowe o orko: Bmannel Selm ger z P j ^ f
deryk Lux A iednia; Józef Kupczyk to Lwowa, Mich-f 
Filipkiewior. z siostrą z Nowego Sącza.

Hi TEl FRANUSKl. Hr. Jozef Kulmowski i. tótkwn
Hr. Antoni Gues z Bochni- Adam Smoleński z fe te rs  
burgs-; Aleksander Dież“polski ze Lw , ,,  j  
B rtonec z Trzebini; Karol 6  udek z Łodzi M o y m Jia  
nnszowski z Łańcuta; F crdynm »  J,
Ka sza; Marya Karpińska z I^ rszaw y  E d m ^ d o ^ i*
Krzyżanowscy i  W rocławia; Eugemnsz
ze f iaivi ■ ' Adol* aamienobrodzkl ce LJ ow a' ^ ef^
Ligocki z Ojcowa; W incenty ..akowski ze Lwowa Dr
W ikm r Maryno>ysfci z .Nowego Sącza;
zo Lwuwa; A mola Ntumska z Zatora , Artu
ski z W arj ta - 7 ; Bolesław Rydzewski ze .
rcieiŁ fładtowski z Podola r o s y j s k i e g o ;  LeonStemschnei
der z Bern. ; W ładysława Tomaszewska * O.cowa 1 r 
Maurycy AUerhand zo Lw, za; Konn d Gamper z ^ b r o  
wy Górniczy; Zofia Pruchnicka z W arszawy; M icia 
Piadtin  z Petersburga; Irena R w iatk iwska z a 7> 
Gustaw Różecki z Zamościa ("Kieleckie). ■

GKAND HOTEL: hsiąż» A d a m  Sapieha z Tarnowa, 
lian Tołfoczko z Kazimierzy W ielkiej; Stefan S m tm d n
z W arstawj"; Jerzy Rayner z Paryża; °t"to rluskei z ł*
wego J ic ty i* ; H ipom  Gliwic z W arszawy; Ala a , ?  
z Łańcuta; Władysław T arg  z Ł ańcuta; G. Oleszhiewicz
z W arszawy. .  ̂ n

HOTEL NARODOWY: Edward Markiewicz, Adolf
T arkow sid z Czernichowa; M aryan Szybowski z Mie­
chowa; Ł ucyan Ićuferski z Czystego (Król Po kie); 
Bruno Rubinfeld z W iednia; K azimierz Dzierzbicki z 
Radom ia; Adam K ruszew ski z Brzezia; Zolo, Vv . nda 
Dłużmowskie z [Izęstochuwy; Józef 1 iguła z K lol 0- 
czyna; Feliks P ogor-jlsh i ł k r ie rc ia ; Andrzej S"C- 
dniaw:ski z Górne; Ws (ad Myślenice); Feliks K ra­
jew ski z żoną i b tom z Częstochowy; Kazim ierz K ła- 
k u rka  z D om tj W si (ad Myślenice); L ucyau Dąbrow­
ski z żoną i bratem  z W arszaw y; A lbina Saw icka z 
córką z B rzeska Nowego; Jacen ty  R ydłow ski z ro­
dziną z  K azania; Je rzy  Gnufrowiez z rodziną z
b |k l  _____

{[cmplotne wyprawy dla położnic Specjalne pasy brzuszne. 
Ujg^enicznj paski Ha Pań, — Ekspedycya kobieca, 
Wysyłki pocztą pa prowincję 2 n\zy azieniue. L
S h u m p o n  frana .*f08Kr  do mycia włosow, paidet L*ł J N

Taniej 
Doi wszędzie 

poleca
3k  a  i  & p t .  „  i a  i i t a s  *

K p a ł r ó w ,  u l .  D ł u g a  1* 18*

Specyalne środki na porost włosów i do wytępienia lUpieżn. 
Ws7elkip wody toaletowe, grzebienie, szczotki do włosów, 
sokien, zębów i obuwia. Znakomita esencja sosnowa. 
W wielkim wyborze rozpylacze pokojowe i do podróży.



Niedziela 12 lńpca 19i4.

„ telyti ocześ II ki. giia.
W. Jgotowuje do egzaminu pryw. 
łn “ popraw Zgłosi.: „78“ poste 
łe »t Kraków. 6523 3 3

N aft?  p o .an ia fp .
tik caffy najiepszoj Jaipaiya“ M 6 
JJfr mtm ilu nalania ...Sili
Pudełko dnie czerwoni pasty 

do bucików 24 b.
F  n o j K O W S t t f f

n H cs  Z w ie rz y n ie c k a  1. 7.
5508 2 4

ko egzaminów
i m atury gimn. pnygot. wkrótkim 
ctasie. Rezultaty pewne. W arunki 
Pr*ystępne, „uertu* X" posie rest. 
-raków, ta  okazan;em kw uu inser

6525 2 2

18 - 20.000 tóor.
poszukuj! się na I hipotekę w Kra- 

,w *. Adres ilożony w Qf Agen­
c j i  Dzienników i Ogłoszeń J. Hop- 
^**a i A. Salomonowej, Kraków 
eaozupański, 9. 6547 3 6

^ Jd a je  obiady u siebie. W iad.: ul. 
*|T ? ll5P» 1- 18, I p. na lewo. — 
lam ie  wspólny pokój dla panienki. 

5566 2 3

, D la p e n s y o n ls .  :wl 
■ ad có w  s ą d ó w , c b !  Dom więk- 
M. z morgowym ogrodem, odpowie­
d z  aa otwarcie kancelaryi adwo­
kackiej, na dogodnych warunkach 

sprzedania. Oaolica ładna, zdro- 
* Ł- Zgioszeria poa „ P r o w in c j a 31 
>°8te rest. S tró ż e . 5577 2 4

P- Podgórze-Płaiszów, poszukuje pi­
e r z a  gospodarczego zaraz lob od 
16 l ip c 0 . Również potrzebny zaraz 
Jnaszyn sta do młocarni parowej. 

6567 3 5

D o  w y n a ję c ia
3 pokoje

i I’I( ^r-, km hpia, gaz, na II piętrze 
u jn ic -re , od 1 .erpnia, i  września 

b od 1 października.

2 pokoje
trzedp. i kuchnia na II  piętrze w 
wicynie, od 1 sierpnia 6569 2 3

Łobzowska 6.

Chłopiec
^m iejscowy z ukończoną 2-gą gim- 
aa*yair lub 3-cią wydziałową, znaj­
dzie umieszczenie jako praktykant 
w hurie .ri ym handlu win pod fir- 

J . Federowioz w Kraeowie. 
5572 2 3

Takby należało przychodzić na świat.
5584 1 9 Fabryki Berson, Wiedeń, VII.

Bo sprzedania

Parcela Muians
obejmująca 100 sążni przy 
ulicy Wrocławskiej na Kro­

wodrzy.
Bliższa wiadomość w księ­

garń. Spóki Wydawniczej 
polskiej, Rynek ‘20. 5588 2 3

U ore.e  zaieszczyckie, wielkie, do 
smażenia i na kompoty, świeżo 

rwane, 1 jakości 5 kg. 6 K, II 5-50 
K, wiśnie hiszpańskie 5 kg. 4-75 K, 
wysyłi opłatnie D. Got.fr.ed dom 
wysyłkowy, Zaleszczyki. 5576 2 4

Poszukuje sip
od i  września b. r. 3 do 6 
pokoi, w całości lub w części 
na parterze z tego dwa fron­
tów e przy uiicy ruchliwej, dla 
Ciura przemysło weg o, przez roz­
maitą klientelę licznie uczę­

szczanego.
: m*esz^uiiia, warunki

.„.ość czynszu listownie. 
Bronisław Krasicki, Kraków, 
Gołębia 1. ]6. 5580 3 3

OlniH i i i
>ako to sypialń, jadalń, salonów, 
ortepianiw, naprawianie WRzUkicli 

uszkodzeń; zmiana kolorów na no 
zupełni B odmienne; przjjm uje 

łię również do odświeżania kr.esła, 
urządzenia restauracyjne hotelowy 
przeróbki sklepowe, oraz czyszczenie 
posadzek; reperuje się drzwi, okna 
i t. d. Przyjmuje się wszelkie ro­
boty w zakres ten wchodzące. W y­
kom ii o artystyczne. Ceny niskie. 
Wymienionych robót podejmuie sie 
także poza Krakower Wiadomość
nUe Mot6 i?-' Sosierkosza. Kraków, 
piać Matejki 1. 7 5 t8 .  3 3

W yk O’ na sprzedaż
niezmiernie pokupnego przedmiotu, patentem ochronionego, rozcho­
dzącego się w wielkiej ilości, jest do oddania rzetelnym firmom lub 
mężczyznom, którzy mają możnoSć włożyć stopniowo 1 5.000 K  w przed­
siębiorstwo istotnie poważne.

Artykuł znalazł wstęp do ministerstw, władz, zakładów pań­
stwowych i miejskich i został uznany za dobry i w bardzo krótkim 
czasie w Wiedniu. Pradze i Budapeszcie rozszedł się w setkach ty ­
sięcy sztuk. Organizację zbytu urządza dom główny w Wiedniu. — 
Zgłoszenia listowne pod znakiem: „ B e z  r y z y k a  5 6 .1 1 “  przyj­
muje Administracya »N. Reformy*. 5634

W Szczawnicy
poDca słoneczne, hyg. utrzymane 
pokoje z  kuchn i, (urządz.) lub bez. 
z piecami, wcuociągiem i osobnym 
szpilkowym parkiem: 5534 2 3

Willa Szonertów.

Automobil
firmy Benz, 20 HP., w bardzo do­
brym stanie, ;anio do sprzedania. 
Adre» w Gł. Agcnoyi J . Hopcasa 
i A. Salomonowej, Kraków, Szcze­
pańska 9. 5546 3 5

ificzyk, kawaler, z akadem. 
.. wykształceniom, specyalirta 

drzewnego, eksploatacji la- 
manipulacyi tartacznej długo- 
sawiadowca tartaków pierw- 
lirm drzewnych i adroinistra- 

sielkich obszarów 'eśnyi u, a 
■hią praktyką w Poznańskiam, 
7i, Królestwie i na Litwie, po* 
l3° tarai. odpowiedniej posady. 
*enia pod „ L .  B .  K  “  przjj- 
lirmii J , Kopcaf A  Salomo- 

1 Kraków, Szczepanika 9.
6488 *1 9

K a to d y ,  energiczny przemysłowieo 
“ ™  poślubi majęti ą pannę lub 
młodą wdowę. — Zgłoszenia pod 
1W W. poste rest K r a ltó w , za 
okazaniem kwitu. 5537 3 3

Dla P o z n ń k i
28-letniej. inteligentnej i muzykal­
nej, z posagiem 10,000 kor. i wy­
prawą, pragnącej bardzo zamieszkał 
w G alicji, poszukuje się znajomo­
ści mężczyzn celem późniejszego 
małżeństwa. Mężczyźni wykształce­
ni, dobrego cnarakteru, w wieku 
około la t -O, na dobrem i pewnem 
stanowisku, najchętniej urzędnicy, 
zechcą »_wiązić korespondencję pod 
adresem H. L. 8 5 9 . poste restante 
b r a k ó w . 5632 1 2

U r z ę d n i k  p a i i s t w o w y
36 lat. wdowiec, średniego wzroiita, 
miłej D-ric-zchowności. Polak, stale 
we W iedniu, z płacą 2800 :or. ro- 
otnie, ożeni się s inteligentną, bogo- 
gobojną panni lub wdową bi zdzie- 
Id*, n  oku 24—30 t, z zacho- 
“ U-ej G alicji, z odpowiednim posa- 
f  em' Łaskawe zgłoszenia przy do­
łączeniu fotografii do 15 lip ca pod
w i ^ - i *  n̂ *,l,hnn 7“ Po-te r »t. wieaen, ix., GsrnUomgaise. Za dy­
skrecję ręczę słowem honoru, 1606

J l  1 ognienie serca. * m
SieroMł. la t 34, ehrześc., z dobrej 
rodslny, przystojna, jnająrs, 700.000 
mk, raduby w net poślubić paw ainie 
e  'B.ą -go mężczyznę na lepisem 
stanei ruk  i  Anonimy nią m aja t , In. 
"szpoirednii zgłoś, 3a „  pod „Aehl =
bar 24“ itu p ip o r ti r  G e ls r  klrchet, 
I  jtk tecy a  roiumi się. 5604 1 9

S Y O N A T
Iwiązku kobiet yracująoyoh dla tutejszych 
i cudzoziemek. Ośn, szkól publicznych dla 

każdego rodzaju uzupełnienie eształo la, oraz wykształcenia. Plzny 
nauki zadarmo: Berno (Mor.), ul. Schmerlinga 7. 4015 9 20

l .  s ?  mm
Ki ah6w, Orodzka 44

poleta w t  ielkim wyborze: kufry 
trzcinowe, anlry w kształcie szafy, 
torby podróżne, necesery, pudła na 
kapelusze, oraz kufry ula P. T, 
Podróżnych i wszelkie roboty s»ćr 

kowe w zakres tea  wehodząoe, po najtauszycli cenach 5603 1 10

SpoLdka lc*> s p ó l n l G z k i
z kapitałem lO.OuO E  poszukuję do dobrze rcntaiącego się 
interesu w Krakowie. Zgłoszenia listowne pod M. P . O. po-te 
restante Krabów. 550 : 4 5

w n m i  h  w  m m
H O W .4 C E O I E I . N I A

kilka U Ła Krakowa, naprzeciw stacyi kolójowej, składająca się 
z 12 m o'g iw itt .om.tej ziemi gliniastej. idynH mniuwane Cegielnia 
zaop rtriona w najnowsze maszyny, wszelkie potrzebne uiządze:■ I t  fl Tlrnonn a   J_t  i  a r aaaa . . _ Ao i u b i j u j i  wsseiKie potneDne urEaaiema,
T- nł - ł PTcdntK;y* 10-7*12000 cegiek -  Z głj.zenia pod: Tania c a g te in .a ,  poste restante Kraków. 5541 4 10

kobiety i m ę ż c z y z n :
we Frm cy są osf^iżnl I używają w cierpianiach dróg 

moczowych, naw et gdy sa chroniozne

44  D r a g e ć s  C o tt in  ę ą ’:
Bkuter już po kUku dniach jest zdnmlewająoy. 

W y t w ó r c a :  M . H a r v I U e .  aptekarz, P a r y Ł  
C e n a .  p u d a l b G i ,  e  k o r o n .

Dl nabycia w glow. skiadzie:
J ó zg I v. Tflp6 k, a p te k o  z  

k - Budapeszt, VI., Kdnlgsgasse 12.

R o in ic ze m a s z y n y , n a s io n a , n a w o z y , 
w a p n o , w ą g ie l  e t c . ................

5560 2 16 ofiaruje najtaniej

»>
n i  R C ś*J< ł DOM K O M IPO W O -R O L N IC Z Y  

S tef. C o n o p k ł w Krakowie.Tel. 1055.

LW. 139.203/14. 6627

Wydsiał krajowy postanowi! roźSźeiiyć szpital po 
wsztchny w Drohobyczu przez budowę budynku gospodar­
czego, paw.łonu zakaźnego i budynku przedpogrzeoowego, 
tudzież wykonać roboty na obejściu, a to w drodze przed­
siębiorstwa prywatnego.

Wzywa się przeto przedsiębiorców, mających chęć ubie­
gania się o budowę w tym szpitalu, aby oierty swe, zaopa­
trzone potwierdzeniem Kasy krajowej na złożone wadyum 
w wysokości 21/ ic/0 ceny oferowanej, wnieśli wprost do W y­
działu krajowego najpóźniej do dnia 30 iipca i314 r. 
do godziny 12-tej w południe, w którym to czasie nastąpi 
otwarcie ofert.

Wydział krajowy zastrzega sobie wolny wybór między 
ofertami.

Plany warunki budowy są do przejrzenia w Depar 
tamencie Y-tym .Wydziału kratowego w godzinach u^ędo- 
wpych oa 8-ej rano do 2-ej po południu.

We Lwowie, dma 10 lipca 1914.
Piotrowski w r.

T o  s.stotnie n ie p o tr z e b n e
żeby s.ę dac drętzye np.gniotkim!

Cooka i Jotaisona
* ameryk, patent.

pierścienie na nagniotki
przyłożone podług w„„azówki n w a ln la  r  k a ż d e g o  natyeta- 
m ia s t  i  z n p o m ie  o d  c ie r p ie n ia .  P.erścień na próbę 20 h.

Pudełko 
z 6 pierście­
niami 1 K.

Na stwardniałą skórę i wzdjmki, na nagniotki na piętach 1 po­
deszwach, gdzie nie może się utrzymań żaden plastei, n ie­
zrównanym „rodkiem jes t „ d a m a r y ia u in "  p ly i uy p ls e ie r  
b a  n a g n io tk i  w tubkach z koroną. Tnbka —'60 K. Obr środki 
do nabycia we wszystkich aptekach i drogneryach. 6399 1 8

Da apziminów popraw.
zklasgim naz. (szczególniej: matem., 
fizyka, łacina i grekaj przysposabia 
podczai wakscyj egzamin, profe- 
s irk t. Wiadomość: ul. Kocnanow- 
skiego 1. 23, II p., od godz. 12—4. 

5415 3 3

OKS5AEY
wybitnych malarzy poiskicb 
kupuję . płacę najwyższe ce­
ny. Zgłoszenia pod: Górska, 
za okazaniem karty przemy­
słowej (z teui nazwiskiem) po­
ste rest. Kraków, 6431 fi o

Roncypient
katolik, z prawem substytucji, po­
szukuje posady d 15 sierpnia, 
ewont później, w Krakowie lub m> 
pi eincyi. Pierwszeństwo mają po­
sady z 1 raiowem urzędowaniem 
od 8 - Ł giej. Wiadomości udzieli 
kanc. adw O ra  b a r a l a  w Kra 
kowie. 6621 1 3

Do wynajęcia
oa 1 października

przę ni. św G ert.ndy 10 i Zielonej 
8, k.lka m-'er- kań po 4 lub 3 po 
koje i tenebnia z wszelkiemi wygo­
dami, oraz 2 mieszkania po 2 po 
Loje z kuchnią. Wiadumośó u wła­
ściciela, Groazka 44, II p.

5480 3 3

W ina stare
toktjskie z powodu wyjazdu są do 
nabycia za bezcen przy ulicy Bato­
rego 1. 4, u właścicielki donn. 

5524 3 3

M orele
brzoskwinie, wybierane wspamałe 
okazy 5 kg 2-50 K, najpeps.e jabł­
ka, soczyste gruszk., renklodj za 
2 K wysyła j .  M r u e r ,  właściciel 
winnic. K iskunhalas (W ęgry).

5bi0 6 10

K a m i e n i c a
ładna nowa, w połowie II piętrowa, 
sklep, pralnie i wszelkie przynale- 
iytośei, w zdrowem położeniu, bli- 
sso centrom miasta Białej przy 
Bieisku, jes t na dogodnych warun­
kach, z wo'nej rek1 zaraz do sprze- 
udiiia. W-adomość: Lipiński, Bief- 
Bko, Lanbengasse 1. 3. 6537 1 3

P anny do prz;jęć, zdrowej, wesół, 
nspos., -^iększ. vzrossu, mów. po 

niem., szuka lekarz w karlsuad;’)e. 
Szczegóły i wymogi wprost pod adr. . 
Dom „Pasteur11, Karlsoad. 6613 1 2

JfM n y potnecniK
handlowy, oraz praktykant znajdz.e 
umieszczenie w handlu kolonia1 nym 
M ieni., łranciszka Oottman- 
n.. w Tarnobrzegu. Nieuwzglę 
dnione oferty zostaną bez odpo­
wiedzi. 5631 1 4

Morele zaieszczyckie
I jakości 6 E  II 5 K. Wiśnie hi- 
sz ińskie 6 K, w koszykach 6-kg 
opłatuic wysyła M a im a n u , Zale 
szczyki 6o30 1 2

K arnieu  Lca
kerzystnie połażona, reniowna, do 
sprzedania. Pośrednictwo niedopu­
szczalne. W iad.: „Sparta“ , Krupni 
cza U , w ogrodzie, na parterze. 

6543 2 2

Do wynajęcia blowaay, /ronto­
wy, z osobnen wejściem. Wiad ul. 
Św. Filipa 1. 18, i  p , na lewo. 

5565 2 3

D r  J ó z e f  k O z a c z k o V f S k l
prowauzi renomowany Pensyonat ^7n79W niPV  cały ro,k 
hydropatyczny — - jedyny w oŁ u Ł fllllllu J  otwarty.

Osobny Park własny 25 worg., zdała od kołowej komunikacji brz ku­
rzu słoneczny, ze ścieżkami terenowemi. Cztery duże wiliL- o 100 poko­
jach postępowo urządi-.one. Woda słodita źródlanL r  wodociągiem klozety 
we wbŁystkich willach. W spaniałe kwiaty i ozdobne krzemy, cienisty 
lasek świerkowy, platformy, leżalnie, altana i t .  p. Leczenie kiimatyczno- 
zdrojowe, kąpiele hydropatyczne, słoneczne i t. p. Stała opieka lekarska. 
Kuchnia wykwintna i zdrowa. Telefon międzymiastowy Nr 3. Prospekt 
ilustrowany bezpłatnie na żądanie. 3460 9 10

LW. 19694/914. 6629

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Celcn. obsadzenia w roku szkolnym 1914 1915 posady 

nauczyciela rysunków zawodowych w krajowej %zkol*e 
rzemiosł w Drohowyżn, rozpisuje nimeiszem Wydział kra- 
jowy konkuis, ustanaw iając następujące warunki dia ubie­
gających się o tę posadę:
1) nieprzekroczony 40 rok życia;
2) ukończona politechnika z II  egzaminem państwowym wy­

działu mechanicznego;
3) praktyka przynajmniej trzyletnia w szkole przemysłowej 

względnie we fabryce, lub większych warsztatach,
Kandydaci, którzy wykażą znajomość nauki rysunków 

dla kowalstwa, ślusarstwa, blacaarstwa, stolarstwa i koło­
dziej stwa, będą mieli pierwszeństwo.

Do posady tej przywiązana jest płaca IX  rangi, t. j. 
2800 keron, ‘/i dodatku akt,j walnego, t .  j. 300 koron, oraz 
wolne mieszkanie i opał w razie zadowalającej służby mo­
żność osięgnięcia stabilizacyi, oraz płac rangi VIII i VII.

Podanie należy wnosić do dnia 15 sierpnia b. r. 
na ręce Wydziału krajowego przy dołączeniu metryki chrztu, 
świadectw szkolnych, curriculum vitae, świadectw z odbytej 
praktyki, tudzież świadectwa zdrowia.

W e Lwowie, dnia 25 czerwca 1914.
Piotrowski w. r.

1 L O O . O O O  K
w cał. lnb ozęśc. do nloh na I lub 
II hip. W- ci w magazynie robot 
ręcznych „ I r is " ,  Kraków, Floryań- 
ska 43, I p. bbrś 2 i

30.000 K
poszukuje się na I  hipotekę 
realności, położonej w Rynku 
miasteczka fabrycznego koło 
Krakowa, — Zgłoszenia pod 
I Hipoteka poste restante 
Kraków. 5529 3 3

K u p ię  d u m
starym Krakowie z ^ogródkiem, 

Pośrednictwu niedopuszczalne. Zgło­
szenia z podaniem ceny i warui ■ 

5w pod „b , i ."  post,i rest. Era- 
k Ó w -P o d w a le , zu kwitem.

6540 3 3

Zupetnu sprzede!!!!
Resztki okazyjne wełniane na ko- 
styumy, suknia i blazki. E tsm iny 

i markizetty w różnych 
kolorach . . . .  . . .  50 h łok.
- le d w a b ie ..........................70 „ „
P łó c ie n k a ..........................25 „ „
Kraków, Dietlowska 69, wejście od 
nl. Brzozowej 4, I p. 5518 1 5

WózH dziecięce
i wszelkie wyroby koszykarskie po 
najniższych cenach, poleca Tom»ci 
Florczyk w K rakow a nl. Stolarska 
1. 15, kramy Dominikanów.

5449 3 4

mm
5 i 4 pokoje, przedpokoje, kuchnie, 
eleacryka, komfort, pokój dia służ­
by do wynajęcia od 1 października, 
przy ulica Zyblikiewicze 1. 12. — 
Wiadomość u właściciela na Il-em 
piętrae. 6535 3 3

W  K le c zy  Górnej
obok Wadowic, iest do sprzedania 
realność składająca się z nowego, 
ohszernigo dom j ,  w którym może 
z łatwością pomieścić- się dwóch 
lokLtoro?.. Obok domn obszerny 
ogród, drewutnia, obora L t. d. 
Okolica nauer przyjemna., w miej­
scu jest stac ja , poczta szkoła. 

5418 2 4

P o sz n k n ]q  p o fy c z k l
wekslowej 4000—*000 K dam do­
bry pioeeut i zabezpieczenie odpo­
wiednie. — Zgłoszenia: . E rg o u "  
Kraków, Krupnicza 9. 5536 3 3

1L
parter, 6 ubikacye, śródmieście, na 
przedsiębiorstwu przemysł., fabry- 
Bane lnb binta. W iadonnść: ulica 
Gołębia 1. 14, II p. 5538 4 6

„ substytucyą, kaiolik, 
obejmie posadę od pa­
ździernika. Zgłuszenia 
pod „ D o k to r  5550“
przyjmuje Administra­
cya »Nowej Reformy*.

55uu 2 2

Pielęgniarka
noleca się Sz. Publiczności. — 
Podejmuje się opieki nad cbo- 
tymi po domach. Pielęgniarka 
ul. Czaiuowieiska 23 , II  p. 

4325 11 C

Przed użyciem. Po użyciu.

Tai' cudownie działa
' PRZETWÓR

K O Ł h A - y p y r z
najlepszy pokarm natury ula mózgu I nerwu#

U sposobienie, myśli, czynność ł każde poruszenie ciałs zależne
/“ist od mózgu, — Znużenie, przygnębienie, wyczerpanie i ogólne
osłabienie ciała Jest oznaką braku d ł  do życia. Kto chce ozu- 
się zawsze rzeźkim zt sweb >dną myślą, silną pamięcią, kto 
chce v p ia-y  i zajęciu znalesć przyjemność, niech ożywa 
K ola-tabletki (Kola-Dultz), Je s t on naturalnym pokarmem dla 
lerwów i m ózg t, rówrocześnie noprawlającym i odmładzają­

cym krew, a udzielając sił, działa rkutecznij na każdy 
organ ciała. — Koia-Dultz 5600

daje ochotę do życia i silę do działania,
a również uczucie młouosci wraz z siłą czyn„, które ręczą 
zt. skuteczność i szczęście w przedsięwzięciach. Proszę uży­
wać jakiś czas Kola codziennie, a wzmocni on nerwy, u»u- 
nie każdt słabość, a jego dział .nie ipraw iał bediie po­
czucie _ yełnyoh uł i zdrowia. H o l a  jest polecamy przez 
powagi lekarskie całego świat-, i używany w szpitalach i za- 

n t  oryach dla chorych nerwowo.
— ,i Proszę żądać Kola-Dultz d .rmol \ ■■=
Daję więc każdemu sposobność wzmoonienia jego nerwó . 
Proszę .jp isać do mni ‘ artkę pooztową, z podaniem dokta- 
ćnegi auresu, a  prześlę natyehmiazt- za uarmo I opłatnie 
dawkę Kola-Dultz, zupełnie wystarczającą dc pozrania jaj 

cudownij ziły
W edług uznania można i więcej zamówić. Proszę pisać na­

tychmiast, aby nie zapomnieć.
„HEILIOE BEIST-APOTBEEE", Budapesl VI., Abi. J01.

Do wynajęcia
przy ul. św. Gertrudy 20; ogróć, 
ewentualnie z pokojami i sklepem 
.ia mleczarnię lub zakład fotogra- 
'iczny — przy ul. Botanicznej 6: 
i  sklepy tanio, dnży plac na boisku 
tenisowe lub zakład fotograficzny. 
Wiadomość n właściciela, Potockie­
go 12. parter, na prawo. 5545 2 2

Sławue morele
zaieszczyckie

-osz B-kg. aoborowycl I sorte K 4 
kosz 5-ug, kompotow. II sorta K 3 

wysyła

Owocarnia Krajowa
Picir B erein lck i

Lwów, ulica Pańska 11.
Wysyła wszelkie owoce i jarzynę 
po najtańszych cenach dziennych. 

6556 3 10

Raszyna do ptsaw*
Rei i. Sen iowt, nie nżywan.. bai 
4zt tanio do sprzedania. — Wi t  
Handel papieru ST Teufla. K akow, 
nl. Szewska 1. 20 5563 2 2

Po w y r y c i a
od 1 października, przy micy 
Gołębie; 1. 3, na I piętrze, 
mieszkanie, składające się 
z 6 obszernych, słonecznych 
pokoi, łazienki przedpokoju, 
szatn1, £ nyż, spiżarni, pokos­
tu dla służby, gaz i elektry­
ka, z nadzwyczajnym kom­
fortem. 5564 S 3

Wszelkie naprawy
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje uajstarauu jj 
tacie i szybko K, K I Ż M E T 2.  
optyk f m echanik w Krakowie 
ul Karmelicka 15. 9650 10 10

Gnzyislki H. VII
paszukujo pracy n a  czas wa* 
kacyj. H. M. 2 8  poste rest 
Kraków. 5334 6 o

Pok«r|
jeden lnb dwa, dla przejezdnych 
lub na stało. Dl. Dłaga L 9. 
Cholewiczowa. 5226 u  o

Zmiana iokalu.
Zakład rysowniczy i uracowuia bafio«

„A L “
przeniesiony został na u!ic< 

Szewską L 4, X p.
W ykonuje na m a s z y n ie  starai 
nie i  gustownie, wsielLie hafty kc 
lorowe j  oiale monogramy i  t .  p  
po cenach niskich. 5516 „

Stanika i ^ b U D e u
utrzymująca pracą rąk wła­
snych dwoje nieuleczalnie cho­
rych dzieci, presi gorąco lito­
ściwych ludzi o pomoc. Ła 
skawe datki przyjmuje Admi­
nistracya „N Reformy4* pod 
W. P. lub podaje adres.

2667 21 0

A k a d e m i k
udziela lekcyj, przygotowuje 
do egzam in ó w  wstępnych i po­
prawczych z wszystkich klas 
gimnaz., pod przystępnemi wa­
runkami. Przyjmie również 
guwernerkę. S. T., Kraków, 
ulica Topolowa 10, u p. Pio­
trowicz. 6590 2 o

Do egzaminów
ckiego DriTgotnwuje i ud: 
wersacyi. M. P. poste rest 

6416 Ł i

t a ^ k a .
Pensjonat dla d z iec i 

J .  D o b ro w o ls k k e j
od  4 k o r . d z ie n n ie . 4066 8 f



R o czn a  p ro d u k c y a  p rz e s z ło 2 0 0 0  lo tco m o b il

H E N R Y K ŁMiZ M A N  N  H E !  M
Biuro Wiedeń ViII/l, Laudon-asse 9. Teł. 18881 b, międzytn.

P a t .  L O K O I  I O B ^ L E  o  p o g r z a n e j  p a r z e
z wentylowem rozd2 ałem pary.

Zastępstwo: " ^ k s^ m ilia n  JHeumann, Kraków, ul. Wielopole 20.
H  O d w ie d z in y  in ż y n ie rsk ie  i o fe r ty  b e z p ła tn ie .

Najwyższa, ekonomia.

(Galicya)

ufządzoay z komfor+wn, otwarły cały rok.
Pokoje suche, słoneczne, z piecami, oświetlenie elektryczne — 
łazienki. Kuchnia wykwintna. Ceny nader nmiai kowane Po­
koje z pensycnatem lub tez  — dziennie albo sezonowo. — 
Automobil kursuje cały dzień między Pensyonatem a dwor­
cem kolejowym, względnie łazienkami i przewozi Pensyo-

natu  gości. i»07 9 15

Wiedeńska Akadem ia handlowa 
dia d zie w c zą t.o

1. Publiczna A;.ar" mia handlowa. 2. Kur3 abituryentek d'» absol­
w entek szkół średnich, 3. PaDliczny kurs handlowy dia absol­
wentek liceum zakładów kształcących na nauczycieli i t. d. 
4* Publiczna dwuklast ..a szkoła handlowa dla dziewcząt. 5. Jedno­
roczny kurs dzienny dla dziewcząt, b liższe wiadomości w pro­
spektach, które można otrzymać zadarmo, 4790 2 5
W ie«ień, 18., S te p h a n fc str a sse  Nr 4 .

Telefon 12842. D yrekcja Akademii
Kuratorya. Dr Olga Ehrenhaft-Steindler.

H o  s ^ - 4 - z e i  k s ; , ' a
w Kral owie Handel delikatesów, elegancko urządzony, z wyrobioną klien­
telą, istniejący od la t 25, a mający obrotu rocznego 45.000 K. -  Do 
kupna potrzebnym jest większy kapitał z powodu znacznych zapasów 
towaru. Również możliwe nabycie handlu tego w drodze zamiany na dom 
nieduży za ew entualną dopłatą różnicy w :enie. Bliższych iufonnucyj 
udziela się w kancelaryi przy ul. Fforyańskiej I. 8. I p. 5586 2 a

f r . i l ?  i s & r z c !
N a jle u s s ?  c x e s ^ ie  ź ró d ła .

1 kg. szaiych, dobrych, dartych 2 K, 
łapszycn 2 K 40 h., I. na pół białycii
2 E 80 h,„ białych, 4 K oiałycn, pu 
szystycn S K U L I  kg. dobrych,

1 Jiałych jak śnieg, dartych 6 K 40 h.,
8 K, 1 kg. puchu, szarego 6 A , i  L,

małego, wybornego 10 K, najlepszego puchu z pic'»I 12 K 
’rzy odbiorze 5 kg. o płatnie j o t o w a  p o ś c ie l  z gęstego, czar 

wonogo, niebieskiego, białego lub żółtego naukinge, pierzyna 180 
cm długa, 12) szeroka, w. a i z 2 poduszkami po 80 cm. długiemi, 
60 om. zerokiemi, ze Świeżych, szarych bardzo trwałych, puszy­
stych pierzy 16 K, z półptrohu 20 E , z puchu 24 E , osobne pitr 
-zynypo 10 K, 12 E , 14 K, 16 K, poduszki o K, 3 K 50 h, 4 K. 
Pierz ny 200 cm. Uugie, 140 szerokie, 13 K, 14 K  70 h, 17 K
80 by 21 K ; pi uszki 95 om. długie, 70 cm. szerokie, 4 K 50 h,
6 K, 20 h, 5 K 70 h; p.ernaty z r-ocnej dytuki w prążki, 180 
cm. długie, 116 cm. szerokie, 12 K 80 h, 11 K 80 h. W ysyłka 
z -  zaliczką wyżej 12 E  o płatnie. W ymiana dozwolona. Z a nie­
stosowne zwrot pienię .ty . y. Ł lc n ls c l i  w  S l e s z e u l c a c h  
( D ł) s c l l t* n f łz t  W r. 5H )3. Czechy Obficie ilustrowany cennik 
zadarmo, opracony. -  162 27 0

L. 2914/14. 5243 ó 3

O głoszen ie  Iconlursu .
i

M agistrat miasta Nowego Targu rozpisuje konkurs na 
posadę p ie rw s z e g o  m a s z y n is ty  elektrowni miejskiej 
w Nowym Targu z płacą 2100 koron rocznie (175 koron 
miesięcznie).

Wymagane następujące warunki:
1) nieprzekroczony 40 rok życia;
2) świadectwo egzam nu na czeladnika ślusarskiego, wzglę­

dnie świadectwo wyzwolin;
3) świadectwo egzaminu na maszynistę przy obsłudze ma­

szyn parowych;
4) świadectwo odbytej kilkoletniej praktyki przy urządze­

n iach  elektrycznych o wysokiam napięciu i obsłudze ta ­
blicy rozdzielczej dla prądu stałego zmiennego;

5) prawo obywatelstwa austryackiego, opisanie przebiegu 
życia i znajomość^ ęzyka polskiego w słowie i piśmie.

Po upływ ie roku zadowaimającej słażby może być 
płaca podwyższoną do wysokości 200 koron miesięcznie

Bnnkcyonaryusze elektrowni miejskiej jako służba miej­
ska jest objęta statutem emerytalnym.

Podania ze świadectwami należy wnosić do M agistratu 
w Nowym Targu w terminie do d n ia  15 l ip c a  1914 r .  
w lą s z r ie .

Newy Targ, dnia 24 czerwca 1914.
Burmistrz

R a j s k i .

1833; 1 fophmów hunorowjth i t. d.

i ł

Zakład Ludowy maszyn

Kircldilt i Sp.
Towarzystwo akcyjne

Łiiisk-Sellerhausen
Filia we Wrocławiu, Ernststrasse 10, 
tamże zawsze okołu 150 maszyn wy 
stawionych 1752 10 24

________ ___________  Największa fabryka w Europie dla| maszyn tartaRouucił.
---------------JtoinrsKicii

i wszelkiego rodzaju

myi Ig BMianla (urn.
Przwzfo 25U.0Su mslarczonytl mnji 

Na ląśanie cenniki i (zadami,).

bjnyrut nutóe. j

F flV tv !łf lllt mleJSvJwt  * akor- 
1 lu M ji i \Q t  czoną 2 gimnazyal-
ną. potrzebny do handlu J. Kuikie-
wicza, Mały Rynek. 5353 3 3

Midi w m
otrzj mrrją osoby każdego stanu 
(także panie), na 4 —6%, rakze bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diada!“ Escompte- 
Buroau, Budapest, VIII., Kśkóczi 
ut, 71. 5320 9 10

P I E G I
jakoi.oż wszelkie skazy cery, wypryski, czerwoność i szor­
stkość skóry, czerwoność nosa, naw et fałdy usuwa Jedynie 
i wyłącznie tylko Ora A. Rixa pasta Pumpadour w prze­
ciągu kilku dni. Przez władzę zbadana i -a  nieszko­
dliwą uznana. Przez wielu profesorów i lekarzy jest 
najieniej polecona. W  razie nieskuteczności zrfiot pie­
niędzy. Dawka na próbę 1 K, wielka dawka 3 K. Kosm.

Dra A R ir i laborai, Wiedeń, IX., Berggasse I7/V. 
Składy w Kranou ie: Apteka Wiszniewskiego, ul. Flo- 

ryańska 15; handel Reima i Sp ,fxi, liynek 37; we Lwowie: —pteks 
S. Ruckera pod „srebrnym or*em“ , ul. Krakowska 1; perfamerys Słaaow- 
skiego; w Jielsku: Droguerya Fcl-czka, ulica Kolejowa; W Cieszynie: 
Droguerya pod „czarnym pse n“ i droguerya pod „kotwicą1-. 5253 2 2

£ 6  g la z u ra  bu rsz ty n o w o -o le jn a , do  sa- 
m olak ie row an ia  p o d łó g  i sp rzę tów  
dom ow ych szy b k o  sch n ąca , trw ała , 
z po ły sk iem  do  n abyc ia  u  f irm : F r .  

K r a k o w s k i e j  f a b r y k i  Ł e n e r t  i k to  l i n  z S p .  8986 17 o

i, S k ła d  fa b ry c z n y , p i. M a te jk i 5 .

wgłncn? zasispstcdo no mfiGdRia iolicys
motorów wybuchowych

Austr. Towarzystwa motorowego z ogr. odp

K C - w o a

LIBMANNIMACHAUF
- -  B IU R O  TE C H N IC Z N 3 2526 10 i2

KfdKó&j ■ ■ ■ JoL B m j« K ie§ o  6.
F il ia  w T «rr o ”,ie .

mmmmmmmmm^mmmmmm
mmmmmmmmm

mmm p i
A R 0 O R

pizewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny

dostarcza
n a  dogodnych warunkach fabryczny sk ła d

147 „ A R B O M “  250 
K ruków , F lo r ia ń s k a  4 7 . T el. Kr. 140g

EEŁBBMBBBBMB3CB3PP>BIS

Grand Prix, Powszechna Wystawa Paryska 1890.

p !y n  r e $ iv t » (v ln y
weda do mycia k;ni. (Jena flaszki K 2"80
Przeszło od 60 la t używany w stajniach nadwodnych i s ta j­
niach wyścigowych do wzmacniania przed wielkiemi natężeniami 
i do przywrócenia sił po wielkich natężeniach, przy sztywności ścię­
gien itp. uzdalnia konia do nadzwyczajnych czynności w treningu.

K w iz d . p ły n  re ą ty tu c y jn y
fbrziiueir.e słów.- ,inieta i opakowanie ochronione) prawdziwy 
ylko 7 obok znajdującym się znakiem chronnym. — Do naby- k

cia we wszystkich aptekach i drcgnervacu. — IUustrowaue katalog1 g ratis i franko. R
~an K l/iz d a , c. i  k. austr.-węg., k. rum uński i  k. bułg. j|— Gł ówny Skł td F r a r c i s z e k  J a n

dostawca nadw aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem. 152 16 0

( 9 l l l

S zk ło  za  siatką drucianą (Drahtglas)
G ładk ie  i k arbow ane, praw ie  b ia łe  4—5 m m . g ru b e  do okien w ar­
sztatow ych, 6 —7, 8 i 10 nim . g ru b e  do  okien dachow ych w szeł- 
k lcgo  g atunku , 1 5 -3 0  m m . g ru b e  na p o d ło g i. W szędzie w ypró- 

bow ane jako najlepsze i najw yższej w ytrzym ałości. 
Patentowane — d q te  l d ą te  p rasow ane, do w ym ieniania 
szk lano  kamionJo budul. do okien , ścian, d o  krycia w erand , 
o g rodów  zim ow ych, k iosków , poddaszy^ łaz ienek , szpitali, fabryk 
io d u , lodow ni, p iw nic , rzeźn i, budynków  sfacyinych, rem iz kole­

jow ych, zak ładów  fabrycznych itd .
D achów ki szklane g ład k ie  i falcowane we w szystkich kszta łtach .
— P ły ty  do p o d łó g  z w kładkam i drucianem i Inb bez nich, w naj­
rozm aitszych w zorach  i w ielkościach o raz grubościach  15—40 mm.
— P ły ty  szklane karbow ane i g ła d k ie . — M iseczki do celów  fo to ­
graficznych, ta rcze sygnałow e d la kolei, szk ie łka  ochronne d la  
w odow skazów ,1, litery  szklane do  szyldów  i o g ło szeń  w szelkiego

rodzaju  itd .

S477 6 12

t r i  J e f c ą j ą  B03.

M E T A L

rahry&a wyrobów kneia^wycfc i akumulatorów

Luto, ni. MM 1.8. fir telelonn 411.
ODI1Z1AŁ A. , ODDZIAŁ A.

S tr o b y  metalowe i  Nit-, Wyroby tokarski# rawolwerowt
Okncia metalowo- Odlewy n o  ntne, broniowe, a l t  miniowe etc. Niklowanie.

ODDZIAŁ B. ODDZIAŁ B.

T O r s t e y  o t u l a n e  e Flemby ołowiane. Kory ołowiane.

ODDZIAŁ 0. ODDZIAŁ 0.

W a o t *  f 7  P W Z  Eli S a cS ie S J : #a nimuL.-ćoc przeno- 
Ans. Ł a ta r U  g ó r n ic z e , c p m n w e  1 k ie s z o n k o w e . 253 56 0

B f c t a a a s l & s i w f l  na Im. e a ] lc ^ .„ T ^ 2 3 e M,R r M - ,  n L M l l o i f & 5 .

Słoje i aparatj WeCKa do konserwowania 
o%voców, jarzyn, grzybów, ryb, mięsa i t. p.

5117 ' poleca '  9 12

w .  n m
HANDEL ŻELAZNY

S i ł l s te ś iK ic e  S I —2 2  
■* Mili W i uiica Ssewaka 23.

f t y t d c z n ?  s S s ł a d .
=  Cenniki na żądanie odwrotnie. =

W  powodu zbliżającego się 
“  końca sezonu sprzedajemv 
rowery ' nPuch“, „Waffenrad 
i „Kosmos11, po cenach zna­
cznie zniżonych. 5378 5 6

F .  L o r d ,  K r a k ó w
F-afeicz 1.

Z A K Ł A D

(obejmujący szkołę ludową, wydzia­
łową — oraz szkołę gospodarczą)

S i ó s t r  c l e  N c t r e  D a m e
i  w 3trufiii?-niu (Schwarzwassei]r powJ Bielski

przyjmuje w  każdym czasie panienki za opłatą 55 K mie­
sięcznie. Język wykładowy niemiecki. Polkom udziela języka 
polskiego nauczycielka Polka, posiadająca odpowiednie kwa­
lifikacje. Innych języków, jak  francuskiego i angielskiego, 
gry na fortepianie i skrzypcach, stenografii udziela się także 
na żądanie. Okolica zdrowa, lesista. Bliższych informacyj 

udziela Przełożona Zakładu. 4990 4 4

m m  . w & ś & r  j u w r  %  ^

Czy to firma 2 r ^ c i a  HoJt>iccy, K ra ­
k ó w , W ie lo p o le  7 , lub R y n e k  g l. 

r ó g  S i e n n e j ?
Proszę wysiać zaraz darmo i opłatnie 
cennik różnych serów- 1 masła. 5113 4 o

Złoty medal SYiedeń 1912. Zloty medal Wiedeń ly l2 .

M ę ż c z y ź n i  «  s ł a b y c h  n e r w a c h
przywrócenie osłabionych sił uzyskują przez

E v a 4 - W » l „  9 0 3  4 8  O

Zażądać zbioru lekarskich orzeczeń.
Próba K 4-20, pól pudełka 10 K, całe pudełko 18 K za za­
liczką lub po otrzymaniu nałożytości przez iit. M arm iu - 
A p o th e k e , fabrykę osobliwych prsetw. farm., W ied e ń , IH ., 
H a u p ts i r a s s e  130 . Skład w Krakowie: aptece Kunst.
Wiszniewskiego i apt. pod „Złotym oriem“ W. Ehriicha, ul 
Krakowska 11. Można dostać w każdej aptece na receptę

K f i l t  L n r  płacę każdemu .c ie l i  
t J U U  M  l .  ,,<5j n a g n io tk ó w , 
b ro d a w e k , s tw a r d n ie ń  -.Kór r
balsam Ria nie usunie w 3 dniach 
bez holu, wraz z korzeniem. Cena 
słoika z pismem poręczającem 1 S , 
3 słoików 2-50 K. Setki pism z po­
dziękowaniem i uznaniem. Kemeny, 
Koszyce (Kassa), 1. Skrytka poczto­
wa 12/73y, \Vęgry 4489 6 13

Austr. patentProspekt Nr 34 zadarmu.

A u s tr . Tow . C e re s lt z  o. p.
W tedef., X lX /2r £ isen !^  fisfr&sss fir 61.

Telefon D 252.
a

961 18 52

BoHnder.i Tcararzysttou
B U D O W Y  M A S Z Y N

i Sp. i  ogr. odp.

Hi io ie ń , 1X1., ? o -  ttillangasse LC.
Ą

s  w  Motory rupne BolinJera
' . (patent Rundlofa)

Btojącej i leżącej budowy od J do 500 PS. .

do celów przeayrslowfcb, rolniczych 1 światła 
elekt: jfczaspo. 2143 u o

Gwainncya dobrej, celowej konstrukcyi, ^tawidlowosci ruchu, oraz 
ek< 'om.czB' “ 3 dziatauia. — Z wyż 4000 motorów Bolinflera w  ruchu

Ropreżeniacya dla Galicyi i Bukowiny
■Jze? jmw, bL Zŷ mnniou/słm 15.
Prospekty, tiznania. o.erty , porady, odwiedziny na żądanie hezołatni.ev s.  ' '

Go wynejęoin
wygodne mieszkanie we dwo­
rze na wsi, ó pokoi, 14 kilom 
od Jasia, piękna okolica, w 
dużym parku, ze stawem, staj­
nią i wozownią. Nadaje się 
dla pensyonistów, malarzy etc. 
Czynsz bardzo mierny. Zgło­
szenia do Zarządu dóbr Bieź- 
dziedza, p. Kołaczyce.

5467 2 2

Bo 5 ? v z ? t o ia
bufet z ladą, stoły, stołki, kanapki 
pluszowe, aparat piwny, stoły w ięt- 
b/,e, kuchenne, lodownia, pniaK do 
mięsa, lada w a z  z lodownią, " asa 
ogniotrwała, Nr 2 i 3, sypialnią, 
jadalnia aęDowa, pianino, binrk. 
cało urządzenie kuchni, szafy, lożfc* 
lustra duże, d( magazynów, i ró;o 
meble używane lecz w dobrym sia 
nie. Najtaniej sprzedaje chrześci­
jański magazyn, Kraków, ul. Ko­
pernika J . 13,- 5574 2 5

Koncesjonowany przez wysokie c.k. 
Namiestnictwo (dom)

l i i il
Filipa uei&as

Wisfisń, IX., ftlserstresse 18.
Udziela pożyczek:

a) Bez ohciażan a pensyi: 
oficerom, urzędnikom państwowym 
i krajowym, autonomicznym, prole- 

sorcm i urzędniiiom bankowym, 
zwrotnyclr w małych ratach mie- 

sięcznycn. 
b- P o ż y c z k i  na upoiządkawanie 

długów 4037 S 10
dla oficerów (począwszy o t kapitana, 
dla u zędników wojskowych, profe­
sorów, Nauczycieli, oenpyonistćw) 
urzędników krajowych i autono- 
.ciezryoh Gez poręczen:a : i
Zwrotne w 10, 15 lub 2u latach, na 

życzenie, dożywotne. 
Zaliczki ii conto tych pożyczek bez 

kosztów i natychmiast, 
c) Własny oddział lombardowy' i dia 

uzupełnienia wojskowych kaucyi mał­
żeńskich a i  do najwyższych kw ot 
Eez polioy! Bez obciążani:!! Wyjaśnie­
nia bezpłatnie! Bez wydatków naprzód!

Rozmówić się można codzieu 
od 9 —11 i od 3—7.

Telefon 17833. Telefon 17838. 
Adres dla telegramów: Bankrelch.

Automat, łapki

na szczury 4 K, na mysz * K 2-40 
Łapią bez doglądania do 40 sztuk 
przez jedne noo nie pozostawiając 
woni, i same się nastawiają, Łapka 
na szwaby „Eol’ipse“ , łap ąca przez 
noc tysUce szwubów i karakonów, 
K 2-40. W szędue jak  najlep. wy­
niki. Wysyłka za zaliczką. J Schuilr 
Wiedeń, III., Kricglergasse Nr 6/7. 
Liczne podziękowania i uznania.

47 18 0

N a rj. y  z ło te  taYiirszJik

/ ,yj, dla mężczyzn i pań. 
5 : ’ Ważący 60 gramów 

140 K, miesięcznio 4 
f: 3 ' E . Pierwszej jakości
|> >slsw zegarek srebrny z 3 

■ H , - srebrnem5 kopertami 
14 K. — Rozsyła si» 

wszędzie. Kto chce tanio kupis ze­
garek z łańcuszkiem, niech napisza 
zaraz do firmy: R. Lechner, Dom 
wyrobów złotych, Brzeoława iLuu- 
denburg; Nr 704. 4415 7 0

S amodzielna, pięknej powierzch. 20- 
letnia panna z posagiem 200.090 

mk., radaby wyjść za mąż za praw­
dziwie uczciwego mężczyzno, na­
w et niezamożnego. „Fides“ , Berlin, 
Elisabethstr. 66. 4889 5 5

X i e  J e s t e ś

Nie meżioZ już doznawać 
przyjemnośoi życia? Nim się 
wyrzeczcsz najpiękniejszycu 
chwil życia kup. sobie uuueł- 
ko )tPotin“ (6 koron). Jedyny 
na naukowej podstawie przy­
rządzony i przez powagi wy­
próbowany środja przeciw 
o ablflniu. — Zażywszy fi 
pudełka, jest się nepowz ił 
mężczycuąl Ai do 70 roku 
żvcia bezwarunkowy skutek. 
vVyrąbią; De!U Laboratolre 
de P ro t its Cbiaiiąucs a p a- 
riś. — Uostać m diaa j rzcz 
skład gzówuy na 4,u8iro- Wę­
gry: trw in  Ledei -r , apt.lip.rz, 
Budapeszt, IV., Męzeum-Kyrut 
21. — Za zaliczką lub po 

otrzymania naVżytoóei.
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PERŁA ADRIATYKU
)est przewyborneiii winem deserowem.

P E R Ł A  A D R Y A T "K U
polecaną oywa jaao wino wzma­
cniające i chętniej używaną, 
ai zeh inne w in a  sto łow e.

PE R Ł A  ADRYATYKU
jest najlepszą marką dalmatyń- 
Bkiego czerwonego wina desero­
wego, a ponieważ nie jest ona 
droższą od innych podobnie nazy­
wanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwą 
i na marką ochronną „Merkrr-1.

P E R Ł A  ADRYATYKU
podlega stałej kontroli Zakłada 
rozpoznawczegu Gremium Apte­
karzy w Wiedniu, IX., gdzie 
każdy może polecić bezpłatnie 
zbadanie je j pra w d z iw o ś c i .

P E R Ł A  ADRYATYKU
jest do nabycia tylko w oryginal­
nych flaszkach w lepszych han­
dlach delikatesów i win, tndzież 
w restauracyach i drogueryacn.

167 l l  oHurtowna sprzedaż

W. Bergel, c. t Dosi. nadworny, Wiedeń, XIX|1.

Szwajcarskie motory ropne patent Oberhaensli

BEZ K O H S O R A
bo głowicy do podgrzewania, z najmniejszem SDotrzebowa- 

mem ropy, prostszej budowy i tańaze mż Diesla, dostarcza
BIURO TECHNICZNE 3279 3 0

iftk. K . C zu n k o  w  Ki a k o w le
gowerowska 6. Telefon 3462.

S p o s o b n o ś ć  ł a n i e g o  k u p n a !
Z powodu zm ian- lokalu s p r z e d a ją  p o  c e n a c h  la -  

ul ‘ c«n  1 ■ serwisy stołowe, szkło, lampy stojące i  wiszące, 
oraz WBzaikij dotychczasowe zapasy w m yj. magazynie. W a­
c ła w  L ip iń sk i, K ra b ó w , K a rm e l ic k a  8. T e le  o n  3 4 z 0 .

5532 2 100032 2 10

Z a M  wcSoleczniczy 1 SasiaiGr y a i
Iirs i “wb, Cr&f'inberg 32 (51® ansirj

Z stłaj dla chorób wewnętrznych i nerwowych, jako tei 
frytchą.ie/iia, posiadający wszelkie naj- 

ze eroaki pomocnicze lecznicze. W spaniało miejsce 
poby, Dobrą kuchnia wiedeńska. Ceny ryczałtowe po- 
c-!,W8zy od 13 K dziennie. Prospokty zadarmo.

■arz kierujący: X>i» E M I L  W E I N F E L D .
_ 3853 10 10

Oto. S S S S  M O T O R Y
•------  " w lB i w w  Petrolinowe ■  ■ i lokomobile

1, 2, 3, 4, 6, 8, 10 
i  16 IIP . o jednem 
lab Jw u kołach roz­
pędowych. — Bardzo 
małe użycie paliwa.

Uniw ersalne 
m a s z y n y  stolarskie
komoinowane 2 piłą 
taśmową i kolistą, 
heblem z maszyną do 
wiorcenia głębokich 
dziur i do f-yzów, tu ­
dzież wszelkie ma­
szyny stolarskie i 
transmisye. — Przy­
stępne warunki za­

płaty.

fterw-zorzędnych wyrobów dostarcza od roku 1892 fabryka ma- 
, szyn do obrabiania drzewa

.  e lk e r  i  S y n o w ie , Wiedeń, V., Scl.imbrunnerstrasse 7 5 - 77.

13 iiitlłtl KoMetó
pełna jes t wieczystej, tajemnej zgryzoty z powodu 
swej pięknej, ale niepokaźnej figurki, i na oóż się 
przydadzą jej duchowe zalety dobroć serca, wykształ­
cenie . skore znika niespostrzeiona na ulicy, w towa 
r-.ystwie, na balach wśród szczęśliwszveli współple- 
n.ienniczoh. Równie jak  mężczyzny jest 1 kobiecą 
zalet,, i najwyższą ozdobą piękny wzrost, smukła fi­
gura i 'nponująi a postać. Mogą to osiągnąć przez 
uiyw unie

GBAOIR GEŁLON.
Jra s ta ją  iżywając tego środka, w 90 dniach o 7 cm, 
Leczenie jest proste i nie przeszkadza codziennemu 
trybo" i życia i aż dc 40 'a t  wieku wywoływa nie­
zawodny skutek, Fudełko na jeano leczenio 6 kor. 
Wytwórca 6. Palmier, ka>*macya, Paryż, bo nabycia 
we wszystkich r-iekszych aptekach. Skład główny dla 
Austro-Węgi r Józef von Tordk, apt., Buoapeszt, VI., 
Konigsgasse 12. 2846 16 O

wysięki, ischias, choroby kobiece, go­
ściec, reumatyzm, skrofuły leczą ::

II
p o d  P s z c z y n ą  (G. Śląsk), stacya koiei Wrocław—Dziedzice,

Naturalne zdroje solankowe, zawierające jod, brom I rad, 
Emtcryum ratfuuMe tna ochronka dla dzieci.
Lekarze kąpielowi: Tcjny radca san. K ra iz e r t  i radca san. 
D r L a s k e r .  Syzon od 1 łn n ja  d o  3 0  w r z e ś n ia .  W ysyłka wody, 
zgęazczonych solanek, soli i mydła solankowego Prospekty za­
darmo przez wszystkie biura Rudolfa Mossego, Międzynarodowa 
publ. biuro ruchu, B enin W. 8, pod Lipami 14 i Zarz I kąpielowy.

4218 2 2

Ar o  Mrzyrkl w Mim fiGryufiska 11
1 1 0  pkeo i rnwfii u c h

ma na składzie i poleca w wielkim wyborze karty artyntycznf najsłynniej­
szych polskich i zagranicznych malarzy — z wszystkich polskich gc.leryj 
i zagranicznych, jak: francuskich, drezdeńskich, greckich,szwedzkich, wło- 
skicn i t. d. P a p ie r y  l i s to w e  białe i kolorowe najnowszych fasonów, 
w kopertach i kasetkach już od 2 0  h . Bibułkę na uwijanie wazonów, 
papier nieprzemakalny woskowy do owijania słoi. Wykonuje a la minut 
bilety wizytowe z denkiem. Dla pp. studentów p a s k i  lodzmki) w ne j- 

lepszem wykonaniu. 4965 11 12

MMMMI 
ŻMBWICBfflEKl 
M t  K O T W I

5łtON KRPiWIcCKI 
iCZBJRłR.BiHOyCZPS .

OGR,
.POR.

3: 8 23 O

Generalne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę: Kraków, ul. Dieltowska 97

N ie p r z e m a k a lE io ś ć  Jg JE?,1 wyppawy wa- O s u s z e n ie  r ‘S Kl1 mu,ów
w y p r a w y  ś c i a n  I b i e l o n y c h  f a s a d  n a  w p ł y w y  
. . . . . .  a t m o s f e r y c z n e  — o s i ą g a  s ie j p r z e z

S I  ■ &  o r y
prawdziwe amerykańskie

Ż a l u z j e  d o  o k i e n
poleca po najprzystęp. 
cenach fabryka rolet

W . P Ę D Z I W I A T R
Kraków-bębniki, Barska 16/r. Tei. 3007. 

Zamówienia na prowineye uskate- 
cznia się odwrotnie. Cennniki ne 
żądanie g ratis i franko. 3451 12 15

Fnsge podatków?
sporządza i udziela informacyj k o tł 
c e s . z a w o d o w e  B iu ro , ul. J nna- 
jewskiego 2, parter. 5542 2 15

Efryitfca- Zdrój.
W illa  p o d  „ W a w e le m "

na wzgórzu, naprzeciw łazienek. — 
Pokoje umeblowane z całodziennym 
utrzymaniem 3795 6 6

Wszech naak leka.skich

Dr Bernard Kapelner 
M a r y e n b a d  

, B K I S T O L “
3706 10 10

S. A. Krzyżanowskiego Księgarnia 
w Krakowie

poleca dzieła pedagogiczne _ Fseuss- 
neta do bardzo prędkiej i najła­
twiejszej nauki Uboych Jeżyków w 
Szkole i w Domu, bezpłatnie, bo uez 
nauczyciela, z objaśnieniem wymo­
wy i kluczem p. t.:

AłtOUCZfK
Polsko-Niemiecki k u rs .. stę- 
pny hai. 16, 36, 72 i kor. 

•20, 1-szy K 2-40 — kurs 
Ii-g i K 480. — Pcisko- 
Francuski kurs I-szy II3-6C 
kurs.II-giK  9 60. — Grama­
tyka Frań sor 3’60 — 
Polska-Angifski kurs I-szy 

K 2-30 — kurs II gi K 3‘60 — Pol­
sko-Rosyjski kurs wstępny nal. 16, 
36, 72 i kor. 1 20 — I-szy K 4'20, 
II-g i kurs K 5.40. — Amerykański 
Przewodnik z rozmówkami angit-i- 
skiemi kor. 1'30. 1519 11 26

Ujemny wyrób bielizny mętkiej
S. Neuield. Wieffa* XVI.,

Heigerleinstrasse 22 
wieloletni m anipulant bielizną fa 
bryki bielizny Luwinger i Laufer— 
Zygm, Lowinger wyrabia najemnie 
sposobem fabrycznym Dieliznę mę­
ską wszelkiego rodzaju z przesła­
nych m ateryj i  zapewnia po ’iar- 
dzo niskich 'onacn wykonanie b;z 
zarzutu 5063 4 10

wyrobu chem. fabryki Lieblein i Sp. w Traiskirchen.
N fc z U ą d i ły  d l a  k a ż ,( io j  n o w r ,  b u d o w l i !  Prospekty wysyła oplatnie Biuro sprzedaży na Galicyę i Pukowinę: H e n r y k  E b e r ,  
Przedsiębiorstwo techniczne i Zakład dostaw materyałów budowlanych, L w ó w ,  u l .  P o d l e w s k l e o f l  lO .  178., 16 22

K y p u l e !
Sypialnie, jadalnie, s a  ony, urzą­
dzenia biurowe i rożne meble. Chrze­
ścijański magazyn, Kraków, ul, Ko­
pernika 1. 13. 6036 10 10

Rok założeniu k es .
P I !

m założenia 1868.

Ł- 2141/14.

Krm km i.
6633 2 2

W ydział Rady powiatowej w Filźme rozpisuje niniej- 
^em  konkurs na posaaę likwidatora Kasy z dniem 1-go 
września 1914  r . z płacą roczną 2400 koron, płatną w r; ■ 
Uch miesięcznych z góry od dnia stabiiizacyi, zaś L600 ko­
ron z; Błużbę prowizoryczną.

Kandydaci, ubiegający sie o tę  posadę, winni wnieść 
na -ęce yc, iału powiatowego w terminie do 15 sierpnia 
1914 r .  po .m a zaopatrzone w:
a) świadectwo uk liczenia szkoły średniej:
b) m etrvłe Wodzenia na dowód, żo ukończyli 24 la t ,  a nie 

przekroczyli 40 la t życia;
c> świadectwo moralności;
jj) świadectwo igzaminu z rachunkowości państwowej;
) poświadczenie z uyc,ąj $-miesiączn"j praktyki rachun­

kowej w .państwowym lub autonomicznym Urzędzie.
( prócz czynności likwidat ira Kasy, kandydat winien 

. zalatwi&ć czynności lustratora gmin, oraz wszelkie 
i*me czjnności, przydzielone mu prsez Wydział powiatowy.

Ninieisza posada nadaną zostanie prowizorycznie, zaś 
P ° .n k u  nienagannej służby prowizorycznej , przedłożeniu 

adectwa z egzaminu k  waliiiKacyjL .go n? sekretarzy gmm, 
Ł"j^tych ustawą z unia 3 linca 1896, Dz u. kr. Nr 51, 
łożonego w Wyaziale krajowym, uastapić może stabńizacya.

Rizno, dnia 4 lipca 1914.
WYDZIAŁ' RADY POWIATOWEJ 

Sekretarz: Prezes:
Kolbusz ił p Rey m. p.

fi U

F i l  u M A  W  flt D.
Wpłacony Kapitał aMcyi. K 80,000.000
IrMdlSSif f$%2T*prosiło 2S,0aG. iOO

Ze.jmuie się wszelkiemi sprawami bankowemi.
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe na książeczki 
wkładkowe i na rachunek bieżący pod caj-

korzystniejszemi warunLnmL
Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. 

Udziela, wszelkiego rodzaju kredytów.

K a n t o r  v  u m i a n y
wydaje promesy na w s z y s t k i e  ciągnienia, kupuje i sprze­
daje papiery wartościowe, oraz wszelkie obce waluty. 
Sprzedaje losy c, k, ioteryi klasowej. Załatwia przesyłki 
rrotówkowe do Ameryki i przekazuje kwoty w kraju 

i  do wszystkich miejsc zagranicznych.

i wyższ> żeński zakład wychowaw- 
czo-naukowy, także gospodarstwa 
domowego, przyjmuje d z ie w c z ę ta  
i  n a - i f  !t i  od 6—22 lat. Prospekt 
bezpłatnie. Dyrektorowa R. Aflam- 
sk i, Wrohław-Breslau e., Eohen- 
zollernstr. 40. 4416 7 0

Hd zdrojowisk
wysyła najnowsze powieści 

Wypożyczalnia książek 
A Gumpiov'icza w Krakowie

I f n e f e  9.
4306 7 0

Dowodnie urzęd iwnifc zebi m e 
R rlU A fi!  w ie lk ich  stanów f k 'a - 
A w lfb u  f jów do przesyłania ofert 
z poręczei iem porta w I n t e . r u a L  

i-cwatsn’ ” u  e a u  J0 4 8 . E o s e n -  
zw e fg  m s i  S«"*ne, W *en, I., 
Sonuenfelsg. 17. TeleLn 16881. B u- 
d a p e s t , V., Arany Janos ut. 18. 
Prospekty iranco. 4639 6 0

Pięhhe psute
otrzymują kwitnącą cerę prze* po 
budzenie przemian m ateryi ikóry, 
zapomocą niezrównanego d ńała- 
n la patentowanego mydła „Piovi- 
aol’*, codziennego mydła toaletowe- 
g f i zarazem najtańszego środka 
piękności. Cena kosm. 80 b naj­
lepszego K 1’20. — Do nabycia: 
W Ehrlich, apteka, ulica Krakow­

ska 11;
Strzecha i KaUwoda. Jrog-nery-;^u-.l;

ca Lubicz 5;
W Oświęcimie: M. fai. Roma.. May- 

zel, di rguerya. 4048 6 10

lida
pokoj frontowy, umeblowany, 
na I i II  p., przy ul. św. J a ­
na 1. 26. 5340 8 o

Z a M < iń

kamieniarski
Hochstun, SternbBij i Frucnt
KraKÓw, S t a r o w i ś l n a  L 10

Tei. 2180.
> Jtrzym uje wielki w j
 ̂ bór gotowych pomni*’

ków, z granitu, mirmuru I t  4. —  
Wykonuje wszelkie roooty marnuro*. 
we. Kosztorysy 5 projekta he*ptoinie 

2632 44 60

Wszelkie próby nie z mdły śm ia­
ło też można powiedzieć, że pieiwsze 
miejsen w nowoczesnej kti£» etyce i\  
4511 wyrobił soh’- 10 30mwm
jako niezawodny środek przeciwko' 
łupieżom i wypadaniu w*osó' , DdWo 
dem tego stało zwiększające się 
wzięcie i liczne uznania. WBzęusi 
do n-bycia w pakietach po 25 hal

Z a k ła d  k r a w ie c k i

J Ł .  E r C “S S
u l  r i o r y a n s k a  1 .4 4 . T e i. 3265L

512S 7 20

Mla w Pcdlasach
pr^y Kętach (4 godz. od Krakowa, 
przyst kolej.), ślicznie położo a obok 
lasu, tanio do sprzedan.a iad. 
e .  T. SeiDOtn „Hotel w Podlasach". 

6204 6 6

' i l J ł t f t f l  Larsów handlowych 
l u n f U L  Frydr. Mcstera, w łaści­
ciela znanej poza granicami Europy 
dawnej akademii handlowej. Lipsk. 
Prospekty zadarmo wysyła dyrekeya.

5252 2 "7

Mądry Polak po szKodzis7
P a m ię ta jm y ;

że przed udzieleniem kredytu, żyro- 
waniein weksla, przed powierzeniem 
kauoyi. pized oddaniem dzierżawy, 
kierownictwB lob zastępstwa, przód 
zawarciem jakiejkolwiek ważniej­
szej tranoakcyi winniśmy się zwra­
cać z zapytaniem ao Pierwszego 
galicj lokiego biura informacyjnego 
Hforonim W e is s  i  foka, K ra* 
k ó w , u r o b ię  8 , istniejącego od 
1887 roku. 5P81 Tl 30

-■ Za d&rriio
otrzyma każdy mydło Btnzoe 
glicerynowe, sprzedawane w 
drogueryacń po 60 h, przy od­
biorze 5 kg mego wyrobu my­
dła „Jadw iga11 z Rączką albo 
gładkiego, które pod względem 
jakości )estnajiepsze. Fabryka 
mydła w Podgórzu, Rynek 14. 

5293 3 13

p K M ItP H T k D  ao konw ersacji dla 
r i u l I l U i i U t H  16-letniej panien! 
na wieś, przyjmę a czas wakacy; 
za utrzymanie. Zgłoszenia: E. po 
czts C z a rn a , koło Pilzna.

5500 3 3

I. l i i i  m u. e M
iiiKwaml! poiaiiów i wis
ma zawsze na  sprzedaż w bardzo 
wielkim wyborze bardzo piękne, od 
zamożnych osob pochodzące lancia, 
półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, ltnutie 
kahryoiety, browne i t, d. — Ku­
puje też wszystko ze zwiniętych 
tajen za goiówkę lub przyj maje 

w komis K a ro l F is c h e r . W ie­
d e ń , II , Praterstrasse 7 2 Lute) 
Nordbahn. I  cl, 44.406. 241 83 O

E e & e a M i s o i ra
kąpiele morskie na  wysoi« V e g lii , 
5 g. statkiem  z  F iiu n e . fewobnda 
wiejska, klim at nader zdrowy. Pen- 
sTonat polski p , M a r c e l i  k a r l i ń -  
S i-ie j. 6 koron dziennie. 'Wszelkie 
informacye listownie. 5343 4 4

*VS>
m

6531 1 O

•f; .• • .7 f i

leczy bez 
wstrzykania u 
mężczyzn i ko­

biet choroby 
przewodu mo­
czowego, pły- 
nienic (rzeżą- 
czka), niedoma­
gania pęcherz” 
gdzie wizelk.u 
inne środki oka­
zały się bezsku­

teczne,

hernial-diagees
1 pudełko (100 sztuk) kc.-on 5--
2 mdełko n i  I  kuracyę. W yrabia

„Delta" Ła&oratoire fle Pro- Mi C n i m i w a P ń
Do nabycia tyiko przez akład cea- 
tr a lr1 dla Austro-W egier: E r w n  
L ed e r er, a p te k a r z ,  M o d ap eaz t 
IV., Y w . c ^ - k ó r u i  21, Tja za­
liczką lab  n r destanem  naleŻYtości 

1980 36 0

Pożyczek
n a  u p o -z ą d h o w iia le  d łu g ó w
bez poręczenia i bez kosztów wstęp­
nych udziela hanL wzajemnych ubez­
pieczeń na 60 do 360 ra t miesię 
cznych dla urzędników państwo­
wych, wyższych oficerów, urzędników 
wojskowych i innych urzędników 
> podurzędniaów za dekretem (z pła­
cą najniższą 2200 K) dle pensyoni« 
s tó w  (także pań) z najniższą płacą 
1350 K. W yjaśnień bez 'kosztów 
udziela: Biuro banków e i ubezpieczeń 
ADOLFA NEUFELDA, Wi jd e ń .I l . ,  

H o te n s te rn g a s s e  33.
M arta  na. odpowiedź! 4417 7 14

z a  d o b r e  ś w ia d e c tw a  dla mło­
dzieży na,odpowiedniejsztmi poda­
runkam i są: R a k ie ty  od £ 6 do 
K 36. K ł k i  n o ż n e  od K 3 20 
wzwyż, a o rk i ,  tu r y s ty c z n e  od 
K 1-50. D ncik f śem n lśo w e  i  foot* 
b a lo w e , k a n a k i ,  l e ż a k i ,  h u ­
ś ta w k i .  — W s z e lk ie  p r s y b o r y  
r p o r to w e  1 tu r y s ty c z n e  jedynie 

najtan iej u firmy

L ^ l n g
KraKó\Mrod*ka26.Tel.l59&,

62o i &
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Po m o c n ik  h a n d lo w y  * działa 
korzennego i towarów miesz.. 

poszrknje posady zaraz. Zgłoszenia 
p c l  Z. 1. poste rest. Bob>'elt a d  
Oświęcim. 5597 l  3

i mm
poszukuje posady lab zastępstwa. 
Zgłoszenia pod M a g is te r  poste re­
stan te  S trz y ż ó w  n y W. 5596 1 4

M a n u e l
.pożywczy z trafiką, bardzo dobrze 
rozwinięty, z powodu wyjazdi sprze­
dam  pod jardzo korzystnemi wa­
runkam i. „Handel" poste restante 
H ra k ó w  10/2111. 5610 l  2

I-piętrowa, z ogródkiem, nowocze­
sne urządzenie, łazienki, światło 
elekt.-., 9 ial wolna od podatku, 
cena kupna K 58 000. Dług Kasy 
Powiatowej K 24.000. Kraków, przy 
Parku Krakowskim, ul. Konarskiego 
1. 31. Wiadomość u właściciela, od 
godziny 9—10 rano, 2—4 po połu­
dniu. 5611 1 8

Szukam dwóch pokoi ume­
blowanych, z calem trzym a­

niem, przy rodzinie, od pierwszego 
października. Zgłoszenia tylko list. 
przyjm uje Admmistracya „N. Re 
formy p .d  H. B. E. 8. 5614 1 2

i ^ l e k a r a l a
nowa jes t każdego czasu do odstą­
pienia. Bliższe szczegóły poda się 
na  miejscu. Zgłosz. pod B. S. poste 
rest. K ra k ó w , za okaz. kw itu inser. 

5612 1 3

Zupelaa wysprzedaż.
Z powoda zwinięcia interesu poleca
0. BI a u, Kraków, Rynek główny
1. 7, w podworcu, szkło i porcelanę, 
jakuteż lampy wiszące i stołowe 
O 30’/0 taaie]. Posznknję kupca 
na  cały interes. 5620 1 5

K i e r c 1 / n i k
elektrotechniczny, maszynista egza­
minowany, znający się dobrze na 
motorach ssąoo-guzowych, który 
prowadził samudzielnio centrale pry­
watne, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Zgłoszenia F. B. poste rest. 
P o d g ó rn e . 5618 1 3

Rutynow any korepetytor
. ukończonem gimnazynm, poszu­
kuje lekcyj. „doświadczony11 po­
ste restante Kraków, główna po­
czta. 5623 1 3

lub zajęcia biurowego poszukuje 
słuchacz praw. „Rutynowany" po­
ste restante Kraków, główna po­
czta. 5624

f * I E € § ! H !
żółte plamy, opaleniznę i t. d 

usuwa pod gw arancją

AXELA-KREM
1 sio-k K 2. — V, słuika K 1.

AXELA-fIYOŁG
1 kaw. 80 h. — 3 kaw K 2'4u. 

Wyłączny skład

Z Ł I R I P S  X  S S d
Krak?!!, Jsyrek 37.

4222  8  O

Eiansfjrg aaery liaśsk;.
Generalny zastępca maszyn do pi­

sania Smith a Bros
L i u d w i k  A k s m  a n
tylko ul. Szewska 15, telefon 
3288, oferuje je w rrtach po 8 K.

Wzorowe biuro pisania na ma­
szynach. 5369 9 10

P ^ n i c ^ k l
lnb stnuenci, znajdą umieszczenie 
u izr. rodziny. — Zgłoszenia pod 
„As*a 100“ poste rest. Kraków 

5387 3 8

' i t i  lig gftiówty
leżącą w bankach na mały procent 
nieci się zgłosi do „ E k o n o m ii '1, 
Kraków, Lonerowska 4. która alo­
kuje ten kapitał na najpewniejszej 
hipotece na 8—9 procent, bezpłatnie 

Kupno 1 sprzedaż domów,* lasów, 
majątków ziemskich, zamiany i t. p. 
przeprowadzamy szybko i tanio. 

5388 3 4

D r y H n g
mało używany, 16 cal., tanio do 
sprzedania. Kraków, Gołębia I. 6 
sklep różnych rzeczy. 5522 2 3

XiOiŁ0HiaMia
q śy wuna, 6 HP. nomin. (effek- 
tyw. do 12 HP.), nadająca się 
do mlocarni 48-calowej lub do 
innych celów, tanio do sprze­
dania. F. Lord, Biuro techni­
czne, Kraków, Lubicz 1.

5379 5 5

Jednorazowa próba prze- 
koua każdego o jakości.

Koniaki kuracyjne, 
francuskie, 
austrynckie, 

4353 45 0 w igierskie
poleca

f i l i i  oisziwski
Mtto,MtHy3yneK
Za pra wdłiwość pochodzenia i 

czystość ręczy się.

Zakład artystyczny, 
kam ieniarski i budo­

wlany

Jó ze fa  Kuleszy
naprzeciw cmenta 
rza w K rato  wie, po­
siada wielki wybór 
gocowych pomników 
z piaskowca, granitu  
i marmuru. Podei- 

muje się w j konania grobowców w 
miejscu i na prow incji. Telef, 1359 

2651 133 O

Pensyona! Lifuanla
Pokoje dla przyjezdnych
na d r i miesiące, z utrzyma­
niem lub bez UL Szujskiego 1, 
róg Krupniczej. 6591

Wynajmuję automobile
w każdej porze, po cenach 
przystępnych, — Zgłoszenia: 
Rudolf Wanicki, Kraków, Smo­
leńsk 31. Austro-Daimler. Tel. 
N r 107  . 5607 1 0

K u c h a r z
dobry, trzeźwy znajdzie stałą posa­
dę od 1 sierpnia b. r. pod dobremi 
warunkami. Zgłoszenia: A. Frass, 
Kraków, ni. Grodzka 37. 5593 1 2

Osoba rcłeda
inteligentna, szuka posady jako za­
rządczym domu lub w pensyonacie. 
Zgłosz: „Prowincya“ poste restante 
Dwory, koło Oświęcima. 5585

Go ulokowania
jest 50.000 do 60.000 koron 
Wiadomość u D ra Zygmunta 
Kłębkowskiego, adwokata w 
Krakowie. 5626 1 3

£ > o  w y n a j ę c i a
od 1 września lub 1 października 
w nowo wybudowanym bndynku, 
przy placu Matejki: mieszkania,
składające się z 5 i 6 pokoi, przedp., 
kuchnia, łaz., spiżarka, pokój słnżb., 
z centralnem ogrzewaniem. Mie­
szkania odpowiadają największym 
wymogom komfortu. W tymże sa­
mym tk mu do wynajęcia 3 obszerne 
sklepy z magazynami. Wiadomość 
camże. 5573 1 3

Niemka
rodowita poszukuje zaraz prze. wa 
kacye lekcyj języka niem. lub kon- 
wersacyi; przyjmie też lekcye z,a 
obiady. Zgłosz.: „O . p .p .  16“ poste 
rest Kraków, tylko za kwitem, 

5616 1 2

M a ść  na piegi
znana z dobroci, usuwa w 6 dniach 
gruntownie piegi, liszaje, opalenia 
•łoneczne i wszystkie nieczystości 
skóry, wciera się ją  na noc, a rano 
zmywa twarz luydleir kwiato- 
wem. Cena maści 1 kor., mydła 
70 bal. — Wyrób i skład w aptece 
J. Niesiołowskiego w Tarnowie 

5598 1 10

35.000
do umieszczenia na I lub II  hipo­
tekę, bez pośrednictwa Esha 21 
poste rest Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 5451 5 5

JuiselforfsKu Foaryłtn
octu, musztardy i synapizuiów. 
Krak ś »  - Z w ierzyniec.

4932 Wszędzie do nabycia. 5 10

bo dobrego in tra tn ego  
przetisiębiorstwc, istuieją- 
od lat 20-tu w Krakowie,

p<f ssyk w i©  s ią

spóinika.
Potrzebna gotówka 69.00C K. 
Fachowe wiadomości nie po­
trzebne. — Współpracownic 
ciwo pożądane. Zgłoszenia 
pod: 60.000 przyjmuje, i wy­
jaśnień udziela. Biuro I. Rop- 
skiego w Kranówie, Gołębia 5.

5617

Ja k ó b  i b r a l H
kupiec i przemysłowiec

przeżywszy lat 72, zmarł dnia 10 lipca 
1914 roku.

Pogrzeb odbędzie się w niedziplę 12 lipca o godz, 3 
po południu z domu przy ulicy W arszawskiej 1. 182 

na cmentarz izraelicki. 5633

Topety 6) nojnouszycl) deseniem
rulon od 32 halerzy. — Odpowiednie dekoracye na suftty. — 
Sztukaterye i listwy. — Papier przeciw wilgoci — poleca

Z. Kutrzeba - - Kraków, WSśSaa 11.
Wzory tapet wysyła się na prowincyę odwrotnie i opłalnie,

2776 17 31

Piękne poltu I chlubą gospodyni!
Polecamy znane z trwałości farby, laKiery bursztynowe i emalie 
wyrobu swojskiego, jako toż „F ritre“, „Rycerz", „M arse", „Lino­
leum" i inne, „Mikoi" i „Cirine", nadające posadzkom piękny 
połysk bez troteraw ania. Szczotki, pióropusze, trzcpaczki, oraz 
niezawodne środki do tępienia owadów — poleca najtaniej

S p u ra  I SpM Kraks®?! 1 4 .
m  5

P A R I S a *  \

innemu ć o f t i N
HY5iENiQU£.erPi?ESFPVWlV^^

S zybkie  w yleczen ie
zapewnione i bez niebezpieczeństwa, naw et przy zaniedbanych cierpie­
niach dróg moczowych. — Skutek już po 1- do 2-dniowem stosowaniu 

in jek cy j C oitin  4514 11 0
W y tw ó rca : M. B larville , a p te k a rz , P a ryż .

Lepsze niż Santal i Copaira, które zupełnie ru jnują  żołądek, '"łaszka 
(z op. użycia) K 4. Do nabycia w głównym składzie:

Jozef v. Tórok, aptekarz, Budapeszt, VI., Kóniysgasse 12.

Kraków, MienMce Nr 12, 13,14
poleca

N c w o ź c i p a  se * 5 i 19 ! 4 :
Koszule męskie z angielskich zefirów i francu­

skich batystów.
Kalesony zefirowe, krótkie i długie.
Wszelkie wyroby trykotowe.
Kołnierze, Mankiety i Krawaty w najnowszych 

fasonach, 3332 12 o

Z a  bascen u r w i s i e  k s i^ k E l
Antykwarnia, Kraków, ulica Wiślna 8.

1) Korzeniowski: Dzieła, 12 tom., w opr. pół=k, (wyczerpane) za 38 K.
2) „Chimera" czasopismo lite r ar ł , 10 tom. Ilostr. komplet za 90 K.
3) ,, luscion" czasopismo liter. art. rok 1911, 1912 po 4 K, a rok 1913 
za 6 K (cena księgarska po 90 K). 4) „Tygodnik Ilustrow any., od roku 
1900—1910, w nowej oprawie, po 5 K. 5) Don Juan, tłum. Porębowicza 
(wyczerp.' za 5 K. 6) .(remer Józef: Dzieła, wszystkie 13 tomów (wy­
czerpane) za 13 K. 7) Historya Powszechna Ilustrowana. 10 tomów przc-z 
Bondego, w opr. oryg., zam iast 120 K tylko 60 K. 8) Pini T .: Dzielą 
Słowackiego, 2 tomy dnie, w opr. nowej, zamiast 20 K tylko 10 K. 
9) Łuszczkiewlcz: Nauka o budowie ciała ludzkiego (Anatomia arty­
styczna), w opr. za Ib K. 10) zelcznow prof.: Ekonomia społeczna, w opr., 
zamiast 12 K. tylko 4 K. 11) Heptameron. Opowiadania Królowej Na­
warry i lustr., w opr. eleg., zamiar" 12 K  tylko 5 K. i2 ) Rittner Dr: Prawo 
kościelne, 2 tomy, wyd. IV r. 1913 za 6 K. - 5561 1 2

NIziela.  12 Lipca 1914

beletrystycznej

miieg św. Jana i
- (G ran i Hotel). i

Specyalnie przystępny abonament wakacyjny na letniska i do 
kąpiel. W ysyłka w  dogodnych skrzynkach. Wszelkie nowości 
literackie, beletrystyczne, naukowe, w  języku polskim, fran­
cuskim, angielskim, niemieckim, włoskim. — Osobny dział 
książek dla dzieci i młodzieży. 5202 7 10

SJJWYZ8ZE PLONY
ZA P EW N IA  ROLNIKOM

4761 13 0

M a t a  j a d a l n i a  © i * s e c t i © w a
dwa fotele po 5 K. duży fotel za 15 K, stół rozkładany za 35 K, wy­
stawowa lampa elektr. figuralna, przyrząd do czyszcz. dywanów —

za bezcen 5609 1 3

w  H a l i  L i c y t a c y j n e j  -  - P a ł a c  S p i s k i .

LW. 16.053/1914. 5599

^ułos^er ie konkursu.
f'

Celem obsadzenia w roku szkolnym 1914/15 posady 
nauczyciela rysunków i projektanta mebli w krajo­
wej szkole przemysłu drzewnego w Stanisławowie, rozpisuje 
niniejszem Wydział krajowy konkurs, ustanawiając nastę­
pujące warunki dla ubiegających się o tę posadę:
1) nieprzekroczony wiek 40 lat;
2) ukończenie wydziału architektury, szkoły przemysłu arty ­

stycznego w Wiedniu, szkoły politechnicznej, albo też 
innego równorzędnego zakłada.

Kandydaci, mogący przedstawić projekty swTych prac 
w zakresie meblarstwa, będą mieli pierwszeństwo.

Do posady tej przywiązana jest płaca IX  rangi, t. j. 
2800 koron rocznie i dodatek ahtywalny w kwocie 840 ko­
ron, razem tedy 3640 koron, oraz w razie zadowalającej 
służby możność osiągnięcia stabilizacji, oraz plac rangi 
VIII i VII.

Fodania należy wnosić do dnia 15 sierpnia b. r. 
na ręce Wydziału krajowego przy dołączeniu metryki, świa­
dectw szkolnych, curriculum vitae, świadectwo zdrowia, oraz 
własnoręcznych prac rysunkowych i projektu mebli.

We Lwowie, dnia 24 czerwca 1914.
Piotrowski w. r.

■dr—innmŁu

W A Z H E

dla P. I .  B it o ie z y w  i Bulojrcych!!
Podpisany Zarząd Wapienników zawiadamia,

P A T E N T Y .  %
Zanim się kto wda z zagrauicznemi „Towarzystwom. u.
E D ien iężając^ in i" , niech zażąd w y ja ś n ie n ia  i pouczenia od in ży -  
niera M. Selbkausa, zaprzys. rzecznika patentów, Wis- ^ 
dp i, VI., M ariahilferslr. 37. 931 6 0 1

W miejskiem gimnazynm realuem z prawem publiczno- 
ści w Przeworsku są do obsadzenia z nowym rokiem szkol­
nym I9U /1915  posady nauczycielskie:
a) lilologa,
b) nauczyciela języka francuskiego jako przedmiotu głó­

wnego, z językiem polskim, niemieckim, łacińskim lub 
h storyą, jako drugim przedmiotem nauki.

Wymagana zupełna kw alifikacja nauczycielska dla 
szkól średnich. W arunki weuług umowj

Podanie należycie udokumentowane należy wnieść do 
końca lipca b. r. na ręce Dra W ładysława Zajączkow­
skiego w Przeworsku. 5583 2 3

Przeworsk, 4 lipca 1914.
ZA WYDZIAŁ

Dr Bojarski
Sekretarz

Tic Z a ją c z k o w s k i
Przewodniczący

R U T Y M O W A H Y

b u c h a lte r- b ila n s is ta
sumienny pracownik z długoletnią praktyką i cnlubnemi świa­
dectwami, biegły w języku polskim i niemiec. poszukuje posady 
od 1 października lub wcześniej. Zgłoszenia pod: „ £ . 3 . 3 5 S J "  
do A dm inislracyi „N, Reformy". 55S1 2 2

U t e  mm re u m a tFisti
podagrę, kolki, neuralgię cierpi, może się cieszyć, żc znalazł środok, 
który cierpienia jego trwale leczy. Rheumon przynosi, skoro wszelkie 
ince środki nie odpowiadają, z pewnością skutek pożądany Przykłada 
się gotowe plastry, z których 6 szt. kosztuje Iv 1'50. G eneralna Repre- 
zeniacya: J a n  D ę b sk i, Kraków, Podzamcze 20. — Sprzedaż wszędzie 
w drogueryaoh i aptekach. Scarabit, nieoceniony środek na wygubienie 
Szwabów, pluskiew i owadów, p. K 1. 3607 3 3

Skutek poręczony,* inaczej zwrot pieniędzy
L e k a r s k ie  o r z e c z e n ia  — o wybornej skuteczności obok leżą ty ­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. P e łn y , p ię k n y , 
JSiIrsv M dS t otrzymuje się przy ożycia

D ra  m e d . A. Kix& K re m u  d o  p ie r s i
przez władzę badanego, z poręczeniem nieszkodliwego, 
w każdym wieku szybki, niezau oćey skutek wywołu­
jącego, zewnętrznie stosowanego. Jedyny krem na biust, 
który z powodu swego znakomitego działania prowa­
dzony jest. przez apteki, perfumerye etc. Dawka na 
próbę 3 K, wielka dawna osiągająca skutek 8 K. V.Ty- 
syłka ściślcd yskretna. Kos. Drt. A. Rixa Laborat., W ie­
deń, IX , Berggase 17/V. Składy w Kiakowie: apteza

  J j  Wiszniewskiego, ul. Floryańska 15; handel Reima i Ski,
Iryn.-K 37; we Lwowie: apteka S. Ruckera pud „srebrnym orłem", 
ul. Krakowska 1; perfum ery a Sładowskiego; w B rlsk u ; droguerya 
Polaczka, ul. Kolejowa; w Cieszynie: drog. pod „czarrfym p5em“ 
i drog. pod „Kotwicą". 5254 3 4

L. 10656/14 5552 3 3

O bw iesicienie.
M agistrat k ró l wolu. miasta Drohobycza rozpisuje iii- 

niejszem publiczną licy tację  zapomocą pisemnych ofert na 
Dudowę nowego ratusza w Drohobyczu.

Koszt budowj obliczono na ogólną sumę w kwocie 
424.609 K 06 lial.‘

Oferty ostemplowane i zaopatrzone w wadyum w go­
tówce lub papierach wartościowych w ltwrocie 21.232 kor 
mają zawierać oświ uleżenie, po jakich cenach jednostko­
wych podejmuje się oferent wykonani;, każdej z wyszc^c 
gólnionych w kosztorysie robót, a względnie na jaki przy­
staje opust od cen kosztorysoAvych. Nadto wyraźnie oświad­
czyć ms oiereut, że warunki ogólne i szczegółowa budowy 
są mu dokładnie znane, i że takowym bezwarunkowo sU 
poddaje.

Oferty należy w-nosić najpóźniej do fiaia 30 sier" 
pntą I9Ś4 r. godz 12 w południe na ręce Prezydyura Ma­
gistratu, poczem w obecności oferentów nastąpi otwarcie 
wniesionych ofert.

Oferty dodatkowe lub wniesione po upływie wyż po­
danego terminu nie będą wogóle pod rozwTagę brane.

Plany budowy, szczegółowy kosztorys i warunki licy- 
tacyjne można przeglądać w fciurze teclinicznem Magistratu 
w godzinach urzędowych.

W Drohobyczu, dnia 6 lipca 1914.
Burmistiz:

Rajir.und larosz.

te d x i  zors3iiiz<7Kraik«' 0 kartelu
na wapno me przystąpił i że dostarcza wapna budowlanego, jakoteż 
handlarskiego najlepszej jakości po cenach zniżonych. Zamówienia 
przyjmuje się w biurze centralnem tfranńw. Hracka 6, teŁ 2456.

D r  Felfks Niemczewsk^ S k a
Wapienniki, kamieniołomy i młyn wapienny „Trzebinia11

5046 4 4

Przedruk nie będzie płacony. Spółka i  ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie.

po jad a ją  największą aawartość „Vohimbm“ ze wszystkich podobnych preparatów. Działają o u  szybko i pewnie w wyparlkac_ o s ł a ­
b i e n i a  1 r o z s t r o j u  n e r w o w e g o ,  o r a z  n i e m o c y  ( im p o te n c i , I )  mcą - le j .  P o d n T c c a ji< c e !  U z r u a . - . i ia lą c e I  i nrka 
-zklaL i i  tabletkam i -1 4 -—. Wytwórca Mag. farm. J .  n l t ę l  Paryż, (llówny okład na Austrc W ągry: .1 , aptekarz,
B u d a p e s z t ,  V I., K l r a ly - u tc z a  12 . ł i Ł w  o  E W a l n e I  Proszę żądać wyraźnie t d ie tek  V l t t e la .

Ameryksiiskf spadek!
w Krakowie.

Przed nami stoi m ajątek! Dosyć mądrym palcem stuknąć się 
w głowę, żeby go zdobyć. — Posiadrm  9 genialnych wyna­
lazków, w tem dwa własne, inne powierzono mi w całkow' 
tem  zaufaniu. Z nich będą miliony dochodu rocznie. Niektóre, 
sprzedawane na cały świat, mogą być wyrabiane w Polsce. — 
Posznknję obecnie jednego, Iud Kilko mądrych kapitalistów 
Polaków. Na dwa już mam patenty i wyrób ich już zaczęty 
Można ogladać: ul. Garbarska 7, parter (sklep) w Krako­
w ie .— Wszelkich informacyj udziela Inżynier kiorownik biuia 

konccsyonowanycli wykonawców budowlanych

^ t i n t i m d  Ł ^ i S a - C z a m a w s k i
Kraków, ?zl. Garbarska I. 7 sóoo 23 o

UWAG/ I Sprzedam udziały z umową, przyRejencio 2aw artą,
Od tysiąca koron wzwyż. — Zależnie do jakiej części 

zysKów kapitalizujący chce i  może należeć.

W zy w a m  tylko ludzi h o n o ro w y c h !!! -  U d z ia ły  tylko Im ienne.
Udziałowcy, wyląoznle Polany, mogą być I z Innyoli dzielnic Polłkl.

2J drakami Liteiackiei w Krakowie, ul Jagiellońska 10. Kządca drukarni L. K. Górski.


